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Dwa obozy
w Anglii i Francji.

W obecnej sytuacji można okre­
ślić dokładnie rodzaj dwóch sił sobie

przeciwstawnych, działających we Fran­
cji i Anglii za i przeciw wojnie.

Kto jest za wojną?
W ogólności —- niech' się n ik t nie

śmieje! — pacyfiści wszelkiego autora­
mentu. Tak nienawidzą wojny, że pragną
obecnie przy pomocy tego znienawidzo­
nego środka nauczyć Hitlera miłowania

pokoju ponad wszystko. W szczególe są
to ludzie, którym uderzyła do głowy pro­
paganda czesko-sowiecka, niesłychanie
wiele rozrzucająca pieniędzy, która wma­
wia w opinię zachodnio-europejską, że

Czechosłowacja jest bastionem demokra­
cji, ostatnią zaporą przeciw sfaszyzowa-
niu Europy.

Plan londyński, na podstawie którego
rządy Anglii i Francji zwróciły się do

Czechosłowacji z żądaniem odstąpienia
Sudetów nie był pociągnięciem rycer­
skim. Łatwiej nasuwało by się tu pod pió­
ro określenie defetystyczny i ,,niehono-
rowy", przy czym pierwsze to określenie

tyczyłoby się raczej Anglii, nieposiada-
jącej zobowiązań wobec Czechosłowacji,
a drugie z pierwszym Francji, która

uznała swój sojusz z tym krajem za ,,świ­
stek papieru" .

Obecnie szereg publicystów angiel­
skich i francuskich wykorzystuje okaza­
ny defetyzm (tchórzostwo) swych rządów
w sposób niezmiernie ostry. Leży przed
nami ostatni numer niezależnego tygod­
nika londyńskiego ,,Time and Tide". Każ­
dy artykuł jest w nim namiętnym oskar­
żeniem. Jeden z autorów pisze, że pc
ogłoszeniu planu londyńskiego ,,wstydz\
się być Anglikiem'1. Drugi chowa się za

słowa jakiegoś Hindusa, który miał po­
wiedzieć: ,,Wy Anglicy, umieracie. Umie­
racie jednak z godnością" — i słowom

tym nie zaprzecza!
Nastroje proczeskie idą od dołu. Ma­

ły człowiek z ulicy Londynu i Paryża za­
pomina o sytuacji ludnościowej w Cze­
chosłowacji, gdyż nigdy jej dobrze nic
znał. Czuje się widocznie poniżony 'w

swych przekonaniach o wyższość:
swych mocarstwowych ojczyzn, które

praktycznie tak się okazały słabe. Przyj­
muje za dobrą monetę bajanie o ,,demo­
kracji" nie tylko czeskiej, ale nawet i so­
wieckiej. Czuje ponadto, że dyktatur-j
wyrastają ponad głowy demokracjom, ż(
głodni, nieposiadający, gotowi są dobra(
się do skóry sytych i posiadających. T ra­
fiają mu do przekonania argumenty, ż(
Czechosłowacja jest tylko przygrywką.

Jak łatwo przewidzieć, do partii wo­
jennej należeć musi bliżej nieznana częśi
wyższych wojskowych. Rozumieją oni, żi

po złamaniu Czechosłowacji jakieś trzy
dzieści dywizyj niemieckich będzie miałt
wolne ręce na Zachodzie. Gdy zniknii

,,czechosłowacka awiomatka" dla bom
bowców francuskich i sowieckich, zniknii

Wielki atut w rękach koalicji i wielkie za

grożenie dla Niemiec.

Przeciw temu prądowi występuje in

ny — pokojowy, defetystyczny, wycho
dzący z założenia, że niech ginie Czecho

Słowacja byleby móc odwlec choćby o pa
rę lat starcie z Niemcami i Włochami
Trzeba zyskać na czasie, jeszcze się do

zbroić, schować za linię Maginota, za wa

stalowych cielsk angielskich pancerni
ków i niech Hitler robi na południu
wschodzie Europy, co chce! Anglia
Francją chcą pożywać swe bogactwa t

(Ciąg dalszy na stronie 2).

Plan monachijski został ogłoszony:

bez pntasaisE sie Czechów o zgodę-
Polska i Węgry wyszły z pustymi rękoma.^

Anglicy zadowoleni z Chamberlaina.

Anglicy są zadowoleni ze swego premiera Chamberlaina i wdzięczni za jego wysiłki
dla uratowania pokoju. Odjeżdżającego z własnego domu do Monachium premiera

żegnały na ulicach serdecznymi owacjami tysiączne tłumy.

Bydgoszcz, 30. 9. W Monachium ,,za­
łatwiono sprawę" . Gruba czwórka O'­

znaczyła na mapie obszary Sudetów,
które Niemcy kolejno mogą zbrojnie
okupować oraz teren, na którym odbę­
dzie się plebiscyt. Cyfrę I otrzymał
prawdopodobnie t. zw . Egerland, oko­
lice Chebu, wżynające się Rzeszę i od

paru dni opuszczone przez Czechów i

zajęte przez Henleinowców. Ma on być
zajęty w sobotę. Tak więc Czesi otrzy­
mali jeden dzień zwłoki. Zajęcie dal-

|szych obszarów jest przewidziane na

2 października.
Decyzje monachijskie zostały powzię-

;te bez Czechów. Oznaczają one prak-
itycznie, że

Anglia i Francja godzą się na woj­
nę czesko-niemiecką i deklarują,
że nie wezmą w niej udziału!

Co bowiem się stanie, jeśli Czesi nie

jopróżnią w wyznaczonych dniach prze-

jwidzianych terenów? Niemcy będą
imogły ich wyprzeć, a to nazywa się

iprzecież wojną!
j W naszym artykule wstępnym przed­
stawiamy dyskusję, jaka tworzy się we

jFrancji i Anglii. Argumenty tam przy-

jtoczone scharakteryzują doskonale

|wartość moralną i rycerską anglo-
jfrancuskiej decyzji. Chociaż Sudety są
jniemieckie, Chamberlain i Daladier nie

|dodali wawrzynów do kolekcji wiel-

jkich czynów w historii swych krajów!
iNie dodali!..,

i Co teraz może zrobić p. Benesiz?

\ 1. Benesz może zaakceptować decyzje.
jWykaże całemu światu, że jego m obili-

izacja byla marną komedią bohater-

jstwa. Go jednak w tym wypadku po-

wiedzą jego poddani? Czy posłuchają
go, czy nie urządzą rewolucji?

Jeśli Benesz przyjmie i Czesi w po­
rządku poddadzą się jego zarządzeniom,
świat nigdy nie rozwiąże zagadki czy
stanie się to z tchórzostwa czy z dyscy­
pliny narodowej.

W chwili obecnej taka decyzja Bene­
sza jest najbardziej prawdopodobna.

Gdy się ugnie przed Niemcami otrzy­
m a przecież (patrz niżej!) możność po­
targowania się Węgrami i Polakami.

Nie przesądzajmy jednak sprawy i

rozpatrzmy jeszcze dwie dalsze teore­
tyczne możliwości, jakie się logicznie
nasuwają:

2. Benesz odmówi. Nawet nie potrze­
buje tego robić, gdyż już przecież od­
rzucił niemieckie memorandum. Każe
strzelać i będzie z Czechosłowacji robił

nowy Alcazar, licząc na to,że w mię­
dzyczasie zmiękczy serca swych soju­
szników pod wpływem oburzenia i

współczucia opinii (patrz znów art.

wstępny).

Gdyby Czesi byli Hiszpanami nikt by
nie wątpiłw inne rozwiązanie.

3. Benesz urządzi przedstawienie z

małą 24-godzinną wojenką. Padnie w

niej 5 Czechów', ale 50.000 rzuci kara­
binem o ziemię. Będzie m iał czyste
sumienie na zewnątrz i wewnątrz.

Nie wiemy, co Benesz zrobi, ale wie­
my, że

Polska i Węgry wychodzą z Mona­
chium praktycznie z pustymi rę­
koma.

Warunek, że jeśli Czesi w ciągu 3

miesięcy nie dojdą z nami i Węgrami
do porozumienia, okrojone Czechy nie

otrzymają od nikogo gwarancji swych

granic jest bardzo pocieszający dla

tych, którzy chcieliby się tą sprawą
jeszcze się wiele miesięcy zajmować i...

ponosić koszta tej imprezy! Polska nie

ma ua to ani czasu, ani pieniędzy!
Jeśli Niemcy zajmują Egerland w

tym samym dniu powinniśmy przekro­
czyć Olzę.Nic gorsi od Niemców nie je­
steśmy. Końcowy wniosek jest taki:
w Monachium nic nie załatwiono takie­

go, co by jutro nie mogły przekreślić,
albo Czechy, albo Polska.

Dla Po'lski jest jedno tylko honorowe

załatwienie sprawy i wykazanie ,,gru­
bej czwórce", że o nas nikt nie ma pra­
w a decydować:

przekreślić czynem papierowe
uchwały monachijskie!

Pocieszać się tym, że Czesi ugną się
przed grozą nie otrzymania gwarancji,
byłoby śmieszne. , Czy teraz nie mieli

gwarancji? Co im to pomogło? Na

przyszłość też mogą z nich zrezygno­
wać, aby utrzymać lup polski i wę­
gierski!

Szczegóły
monachijskich uchwal.

Monachium, 30. 9. (PAT) Niemieckie biu­
ro informacyjne donosi: Rozmowy, które

czterej szefowie rządów Niemiec, Włoch,
Francji i Anglii w czwartek w południe za­
kończyły się późnym wieczorem. Powzięte
decyzje, które są ujęte w

'

załączonych do­
kumentach zostały przekazane niezwłocznie
rządowi czeskiemu. Porozumi'enie między
Rzeszą niemiecką, Francją, Anglią i Wło­
chami zawarte w dniu 29 września 1938 r.:

Rzesza niemiecka, Wielka Brytania,
Francja i Włochy uwz'ględniając, że porozu­
mienie w sprawie ustąpieni'a obszaru sudec­
kiego już zasadniczo zostały osiągnięte,
uzgodniły między sobą następujące warunki

i sposoby cesji tego obszaru niniejszego po­
rozumienia, że każdy z osobna jest odpowie­
dzialny za kroki niezbędne dla zapewnienia
jego wykonania.

1. Ewakuacja obszaru sudeckomierni-ec-,
kiego rozpocznie się 1 października.

2.W . Brytania, Francja i Włochy oświad­
czają, ż.e ewakuacja tego obszaru zostanie

przeprowadzona do 10 października i to bez
zniszczenia jakichkolwiek istniejących u-

rządzeń i że rząd czeski ponosi odpowie­
dzialność za to, że ewakuacja dokonana zo­
stanie bez uszkodzeń oznaczonych obiektów.

3. Sposoby ewakuacji zostaną ustalone w:

szczegółach przez komisję międzynarodową,
która składać się będzie z przedstawicieli
Niemiec, W . Brytanii, Francji, Włoch i

Czechosłowacji.
4. Obsadzanie stopniowe obszaru o prze­

ważającej ludności niemieckiej przez woj­
ska niemieckie rozpocznie się 1 październi­
ka. Wksazame na mapie cztery okręgi zo­
staną obsadzone przez wojska niemieckie
do dnia 10 października,

5) Wymieniona w pkcie 3) komisja mię­
dzynarodowa określi te obszary, w których
ma się odbyć plebiscyt. Obszary te będą
obsadzone przez formacje międzynarodowe
aż do zakończenia plebiscytu. Ta sama ko­
misja ustali sposób, w jaki ma być prze­
prowadzony, plebiscyt, przy czym za. podsta-

(Ciąg dalszy na str. 2).
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Dwa obozy
w Anglii i Francji.

(Ciąg dalszy).

pokoju. Los Czechów czy Nie-czechów nic

ich nie obchodzi.

Ten obóz ma za sobą jedno poważne
uzasadnienie: wojna z Niemcami, nawet

wygrana, nic nie może przynieść w zysku
ani Francji, ani Anglii.Niemcy nie mają
nic do stracenia. Ich terytoria są na-

wskroś niemieckie. Gdyby je nawet odłą­
czyć, nierozradzająca się Francja nie po­
trafiłaby ich ani wynarodowić, ani sko­
lonizow'ać. Marzyć o tym, że jakiekolwiek
Niemcy zapłacą nowe reparacje — nie

będzie w Anglii lub Francji nawet pół­
główek. W najlepszym razie po pokona­
niu w Niemczech wybuchnie rewolucja
i będzie nowy kłopot z 'usadowieniem się
w sercu Europy komunizmu. Nie ulega

w'ątpliw'ości, że dla Anglii i Francji tru­
dno o mniej zyskow'ną wojnę jak z Niem- ^

cami. Udział Włoch nie wiele by tu zmie-1

n ił w sytuacji, bo nikt na Abisynię lub |
Trypolis łasy nie jest wobec nadmiaru |
swoich dużo lepszych kolonii. |

Anglia i Francja nie mają młodzieży. 1

Jeśli dziś statystyki w'ykazują w tych kra - |
jach przyrost ludności, jest to czyste złu- |
dzenie. Przyrasta w tych krajach tylko |
ilość starców na skutek przedłużania się |
średniego wieku ludności. Jeśli teraz te |
kraje rzucą na pastw'ę molocha w'ojny tę 1

resztę młodzieży jaką posiadają, wojna |
dla nich będzie zawsze przegraną i to%

straszliwie przegraną.

Anglia z Francją nie posiadają już f

dobrego m ateriału ludzkiego. Większość |
ich żołnierzy, jakich będą musiały rzucić f

na pola bitew — to jedynacy. Są między |
nimi dzilni chłopcy bez wątpienia, ale |
iluż jest klasycznych mamisynków i ileż!

jest rodzin, dla których niech ginie świat, |
byleby ich syn żył i mógł odziedziczyć bo-1

gatą ojcowiznę. Czy z takim żołnierzem |
i takim ,,Hinterlandem** można atakować f

niemiecką linię Zygfryda?...
Ale cóż na to W'szystko odpow'ie obóz|

N r 1? Odpow'ie: ,,-Nic nie zdobędziecie, 1

wiele stracicie, ale to was czeka w jeszcze |
wyższym stopniu, gdy upadnie Czecho-1

Słowacja. Razem z Czechami jesteśmy |
silniejsi niż bez Czechów'. Tysiącoletnia f

historia bohaterska spogląda na nas i |
w'oła, abyśmy się okazali godnymi na- 1

szych przodków!" i

Obóz Nr 2 również ma jeszcze jeden |
argument: ,,Hitler może się uspokoić po |
zagarnięciu Sudetów. Czechy zostaną ja-1
ko państwo narodow'e i dzięki temu sil- |
niejsze. Gdy Trzecia Rzesza znów' w 'zro- |
śnie, może uda się przeciwstawić jej Po-1
laków i Węgrów. Może Mussolini zmieni |
zdanie. W ostateczności można będzie |
skierować atak Niemiec na wschód. Nam |
za naszymi fortyfikacjami i pancernika-1
mi nic się nie stanie. W razie czego po- |
może Ameryka i Hitlera nie potrzebuje- |
my się bać. Nie będzie miał odwagi nas |
zaatakować!*' |

Tak w'ygląda dyskusja dw'óch obozów |
w Anglii i Francji.

St. Strąbski. i

AngliaiFrancjaoddająSudetyNiemcom...
(Ciąg dalszy)

jwę w'zięte będą przepisy, jakie obowiązy-
|wały przy plebiscycie w Zagłębiu Saary.
;Komisja ustali również dzień, w którym
iodbędzie się plebiscyt. Dzień ten jednak nie

;może przypaść później aniżeli na koniec

|listopada.
6) Ostateczne ustalenie granic dokonane

będzie przez komisję międzynarodową.
7) Przew'idziane zostaje prawo optowa­

nia dla przesiedlenia sie na obszary odstę­
pow'ane i dla opuszczenia tych obszarów.
Z prawa obcji należy skorzystać w ciągu
6 miesięcy od chwili zawarcia niniejszeoo
porozumienia.

8) Rząd czechosłowacki zwolni w' ciągu
4 tygodni od dnia zawarcia tego porozu­
mienia wszystkich tych Niemców sudec­
kich od ich obowiązków wojskowych i po­
licyjnych, którzy będą sobie życzyć tego
zwolnienia. W tym samym okresie czasu

rząd czechosłowacki zwolni Niemców su­
deckich, którzy zostali pozbaw'ieni wolno­
ści za przestępstwa polityczne.

Szefowie rządów i mocarstw oświadcza­
ją, że jeżeli zagadnienie mniejszości pol­
skiej i węgierskiej w Czechosłowacji nie

zostanie uregulowane w ciągu trzech mie­
sięcy w drodze porozumienia pomiędzy za­
interesowanymi rządami, stanowić ono

będzie przedmiot następnej konferencji sze­
fów rządów 4 mocarstw.

Rząd W. Brytanii i rząd Francji podpi­
sały powyższe porozumienie na tej podsta­
wie, iż podtrzymują ofertę zawartą w para­
grafie 6 propozycji angielsko-francuskioj z

dnia 19 września dotyczącej międzynarodo­
wej gwarancji nowych granic państwa Cze­
chosłowacji przed niesprowokowaną napa­
ścią. Z chwilą gdy zagadnienie mniejszości
polskiej i węgierskiej w Czechosłowacji bę­
dzie uregulowane, Niemcy i Wiochy udzie­
lą również w tej sprawie gwarancji Czecho­
słowacji.

Dodatkowa deklaracja: Czterej szefowie

rządów porozumieli się co do tego, że prze­
widziana w obecnym porozumieniu komi­
sja składać się będzie z sekretarza stanu
ministerstwa spraw zagranicznych Rzeszy
i zkredytowanych w Berlinie ambasado­
rów Anglii, Francji i Włoch oraz miano­
wanego przez rząd czeski członka.

Wszystkie kwestie wynikające z cesji
obszarów podlegają właściwości kom isji
międzynarodowej.

* * *

A więc otrzymaliśmy przyrzeczenie re­
gulowania sprawy mniejszości!- . O odstą­
pieniu terenów mowy nie mail Dla Polski

to jest policzek! Czekamy, aby uasż rząd
przekonał grubą czwórkę, jak bardzo się
myli, lekceważąc nasze żądania.

go, zanadto doświadczyliśmy na własnej
skórze podłości sąsiadów, aby na widok

tego, co przyjaciele zrobili z Czechami,
nie doznać obrzydzenia. W ziąć co swoje
wprost, w otwartej walce — to rozumie-

my, ale dzielić państwo — bez jego zgo­
dy'i wiedzy — w targach między wroga­
mi i rzekomymi przyjaciółmi, to już jest
rzecz, majo mającą wspólnego z moralno­
ścią i zwykłą przyzwoitością.

Polityka to brudna gra — pp . Cham­
berlain i Daladier udowodnili to w całej
rozciągłości. Gdy poszło o interes, zresz­
tą bardzo marny, Francja zapomniała o

swojej rycerskości, którą się zawsze chlu­
biła, Anglia z lekkim sercem rozstała;się
z pojęciem gentlemana.

t

Daladier w Monachium.

Premier francuski Daladier po przylocie na

monachijskie lotnisko Oberwiesenfeld zo­
stał powitany przez ministra von Ribben-

tropa (z lewej) i przez tłumy wiwatującej
publiczności.

Wyniki konferencji w Monachium

przyniosły odprężenie. Przed znękaną
wstrząsami ostatnich dni Europą poja­
wiła się znów fata morgana pokoju. Czy
to złuda czy rzeczywistość — okażą naj­
bliższe godziny.

W każdym razie ludzie odetchnęli,
złapali oddech, którego już zaczęło brako­
wać wskutek gwałtownego nawału zda­
rzeń.

Odetchnęliśmy, odprężyliśmy się, spo­
glądamy na wyniki narady monachijskiej
z ulgą, ale i — z niesmakiem. Wiadomo:

polityka — to jest gra, brudna gra nawet.

Ale w każdym człowieku drzemie prze­
cież poczucie moralności, które nie zawsze

może się zgodzić z osiągnięciami polity­
ków.

Nie mamy najmniejszego powodu,
abywspółczuć zCzechami,przeciwnie cze­
kają na załatwienie i to bezwzględne za­
łatwienie otwarte z nimi rachunki. Mimo

to jednak trudno jest nie stwierdzić, że
z Czechami postąpiono sobie w Mona­
chium w sposób urągający wszelkim ele­
mentarnym zasadom moralności.

Podzielono Czechosłowację, nie pyta­
jąc jej o zgodę i nie biorąc nawet pod
uwagę jej opinii. Hitler chciał wziąć swo­
je i bierze. Ale jak wyglądają ,,wielkie
demokracje'1 zachodniej Europy — An­
glia i Francja, które zawsze chciały ucho­
dzić za przyjaciół Czechów? To za­
łatwienie spran-y przez pp. Chamberlai­
na i Daladiera ma w sobie dużo z postę­
powania Judasza z Kariothu. Tyle, że

wielkie mocarstwa nie wzięty srebrników,
wystarczyło im, że się pozbyły strachu,
który sparaliżował ich poczucie moralno­
ści i honoru.

Możemy się cieszyć, że w rezultacie

narad monachijskich może nie będzie
wojny. Ale my, Polacy, mamy za bardzo

ugruntowane poczucie honoru rycerskie­

Zamieszanie i dezorganizacja
ogarniaCzecBiw.

Cieszyn, 30. 9. (PAT) Na Śląsku Zaolzań-
skim mnożą się coraz bardziej oznaki za­
mieszania i dezorganizacji. Uciekinierzy z

wojska czeskiego, którym udało się dostać
na stronę polską, opowiadają o rażących
brakach w przeprowadzaniu mobilizacji i

zaopatrywaniu wojska. Wielkailość zpowo­
łanych pod broń dotychczas ubrana jest po
cywilnemu, gdyż nieporządki, panujące na

kolejach, uniemożliwiły dowóz na czas ma­
teriałów wojennych i umundurowania.
Brak niektórych artykułów pierwszej po­
trzeby, pomimo zaprzeczeń ze strony prasy
czeskiej i zapewnień, że drobne usterki zo­
stały już usunięte, przybiera

charakter katastrofalny.
Ostatnio zabrakło takich artykułów, jak
sól, ryż, drożdże itp. W ucieczce przed cze­

ską koroną ludzie nabywają często rzeczy
zupełnie niepotrzebne. Tak np. w jednej z

miejscowości koło Trzyńca
w ciągu kilku dni wykupiono zapas

pasty do butów i sznurowadeł, który
w normalnych czasach wystarczał na

kilka miesięcy.
Wobec nieprzyjmowania przez koleje prze­
syłek prywatnych do przewozu, kupcy zjeż­
dżają z mniejszych miejscowości do więk­
szych, jak Cieszyn. Karwina, Mor. Ostrawa
itd. Okazuje się jednak, że wszystkie zapa­
sy nie tylko od hurtowników, lecz i od de-
talistów, wykupiło wojsko. Nauka w szko'­
łach odbywa się nienormalnie wobec zde­
kompletowania personelu nauczycieli w

szkołach. Lekcje odbywają się trzy razy na

tydzień.

Cieszyn, 30. 9. (PAT). Masowe zwal­
nianie robotników polskich w zakła­
dach hutniczych i przemysłowych w

Trzyncu, Witkowicach, Karwinie itd.

trwa nadal. Zwalniani z pracy robotni­
cy, o ile zajmują mieszkania w kolo­
niach robotniczych, są niezwłocznie

wraz z rodzinami przy pomocy

żandarmerii usuwani z mieszkań,
które są natychmiast oddawane Cze­

chom,

przydzielonym przez zarząd wojskowy
na ich miejsce. W dniu wczorajszym,
kiedy nowa grapa robotników polskich
w Witkowicach otrzymała zawiadomie­
nie o niezwłocznym zwolnieniu, doszło

do krwawych zajść. Ncrwozaangażowa-

rii robotnicy, rekrutujący się z czeskich

komunistycznych związków zawodo­
wych, wznosili okrzyki: ,,N Iech żyją

rządy komunistyczne". Wywiązała się
bójka, podczas której komuniści za­
częli

strzelać do bezbronnych robotników.

Przybyła żandarmeria zamiast wziąć w

obronę napadniętych Polaków, dała kil­
kakrotną salwę do nich. Kilkanaście
osób odniosło rany, w tym dwie osoby
ciężkie. Podobne zajście m iało miejsce
w Karwinie, gdzie w związku z tym
odbyłysięliczne rewizje domowe i are­
sztowania. Aresztowanych wywieziono
do %na Morawskiego.

Ewakuacja PragU
Praga, 30. 9. (PAT) Wiadomości o za­

miarze ewakuowania ośrodków życia pań­
stwowego z Pragi potwierdzają szerokie

przygotowania, podjęte we wszystkich mi­
nisterstwach i innych urzędach, jak rów­
nież m. in. w czeskiej agencji telegraficz­
nej. Według informacyj z kół parlamentar­
nych siedziba rządu przeniesiona by zosta­
ła do miejscowości Turczanski św. Marcin.
Przed dwoma dniami caty zapas złota cze­
chosłowackiego banku emisyjnego przewie­
ziony został pod silną eskortą na teren Sło­
wacji.

W Pradze ustanowiona została przed­
wczoraj komisja ewakuacyjna, której zada­
niem ma być szczegółowe opracowanie pla­
nu w tym względzie, a która składa się z

przedstawicieli komendy miasta, minis'tra

spraw wewnętrznych i policji.

^ Czesi rozstrzeliwują
harcerzy polskich.

Czeski pomnik wolności w Trzyńca wyle­
ciał w powietrze.

Cieszyn, 30. 9. (PAT). Kilka instrukto­
rów harcerstwa polskiego w Cfcechosłowa-

cji zostało już rozstrzelanych przez Cze­
chów. M . in zginął od wrażych kul w Oło­
muńcu drużynowy Jan Kotas. Drużynowy
Kotas prowadził w lipcu br. wędrowny o-

bózharcerski po Słowaczyźnie, odwiedzając
również ciężko chorego podówczas wodza
narodu słowackiego lcs. Andrzeja Hlinkę.

W ostatnich dniach władze wojskowe w

Czechach rozpoczęły stosowanie terroru

względem polskich harcerek i harcerzy —

członkiń i członków harcerstwa polskiego
w Czechosłowacji. 14 i 15-letnia ndodzież
harcerska została m. in. zapędzona do ko­
pania okopów wzdłuż polskiej granicy.

Powstanie w powiecie frydscklm.
W Trzyńcu został w nocy wysadzony w

powietrze czeski pomnik wolności, wysta­
wiony swego czasu jako symbol panowania

I czeskiego na Śląsku Zaolzańskim. Ludność

jpolska Trzyńca i najbliższych okolic z w i­
docznym zadowoleniem komentuje zniesie
nie tego bolesnego symbolu. W powiecie
frydeckim, gdzie dotychczas panował
względny spokój, ostatnio zanotowano sze­
reg poważnych starć pomiędzy ludnością
polską a Czechami.

Hitler i Mussolini.

Spośród gości monachijskich^ najbliższy
Hitlerowi był oczywiście Mussolini, to też

powitał go osobiście już na dworcu. Na

zdjęciu: z lewej — Mussolini, z prawej —

Hitler, z tyłu generał Keitel' i premier
Gocring.
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Berchtesgaden, Godesberg, Monachium
i— te nazwy urastają dziś do znaczenia

wprost epokowego w dziejach ludzkości.
iW bezpośrednich spotkaniach mężów sta­
nu załatwia się dziś sprawy, które daw­
niej mełło się w notach i oficjalnych wi­
zytach dyplomatów. Metody klasycznej
dyplomacji wzięły w łeb. Nikt się dziś nie
bawi w etykiety, fraki i cylindry. Hitler
w brązowym mundurze partyjnym roz­
mawia w cztery oczy z premierem Cham­
berlainem, każąc czekać pode drzwiami
ambasadorom. Całe szczęście, że ci obe­
cni ambasadorowie i posłowie rzadko

mają szkołę dyplomatyczną za sobą. Ich

kwalifikacje — to wierność wodzowi i

zaufanie wodza. Poza tym mogą nie
umieć nic. Takim ludziom łatwiej jest
strawić tę poniewierkę, w jaką popadła
dyplomacja. Za to tacy reprezentacyjni
przedstawiciele tej klasycznej dyplom acji
jak Talleyrand czy Metternich przewra­
cają się chyba w grobie z boku na bok.
Ze zgrozy oczywiście.

Prawdę mówiąc, to nie wiadomo, czy
właściwie nie lepiej, że dzisiejsi władcy
świata obywają się bez pośrednictwa dy­
plomatów w najważniejszych wymianach
zdań i rozstrzygnięciach. Może i Napole­
on nie byłby skończył na wyspie świętej
Heleny, gdyby — jak teraz Hitler — ro­
bił politykę sam, a nie wyręczał się fał­
szywym i zdradzieckim Talleyrandem.
Dyplomaci gotowi są dla prawideł gry
poświęcić cel i zdrowy sens. A to jest nie­
bezpieczne dla pokoju.

Przywódcy współczesnych państw sa­
mi decydują i sami rozmawiają między
sobą. Choć z tym drugim jest w praktyce
trochę gorzej. Jak się bowiem okazuje,
z czterech mężów stanu, którzy wczoraj
spotkali się w Monachium, tylko jeden
Mussolini zna poza językiem włoskim —

niemiecki i rozumie trochę po angielsku.
Pozostali trzej partnerzy znają tylko
swoje ojczyste języki. Hitler umie tylko
po niemiecku, ponieważ ani jego sfera

społeczna, ani trudna walka o byt w mło­
dości, nie dały mu ani czasu, ani możli­
wości nauczenia się języków obcych.
Chamberlain mówi tylko po angielsku,
ponieważ jest typowym Anglikiem, uwa­
ża się za pana świata i od wszystkich do­
maga się uznania tych zaściankowych
pretensyj. Daladier poza francuskim nie
zna innego języka, bo we Francji w ogóle
znajomość obcych języków stoi na bardzo
n iskim poziomie.

W tej sytuacji, gdy każde wypowie­
dziane słowo musi tłumaczyć czterech

tłumaczy, konferencja przedłuża się nie­
pomiernie i świat cały musi przedłużać
zdenerwowanie oczekiwania na jakiś wy­
nik.

Wniosek z tego prosty i dla starych
i przede wszystkim dla młodych: uczcie

się języków obcych! Kto wie, może was

los wyniesie na odpowiedzialne stanowi­
sko i wtedy świat wam będzie wdzięczny,
gdy w poufnych a decydujących rozmo­
wach potraficie się obyć bez tłumaczy...

- (0)-
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PRZEDWOJENNE CZASY.

Od dziecka, proszę państwa, słyszę:
,,Ach! Owe czasy przedwojenne"...
0 nich się mówi, o nich pisze,
Że świetne były, że bezcenne...

0 owych legendarnych czasach
Powstały jakieś wielkie mity.
1 tak krążyły sobie w masach,
Budząc westchnienia i zachwyty!

Aż przyszły do nas niespodziane,
Te przedwojenne czasy słynne...
1 czy przyniosły jakąś zmianę?
Od powojlennych czy są inne?

Wszyscy te same mają twarze...

Wszystko jest wkoło niecodzienne...
Ach! Cóż to byli za plotkarze
Chwalący czasy przedwojenne...

(,,Kurier Warszawski").

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNO-

POLITYCZNY.

Strasznie duszne jest powietrze
ciśnienie się wzmaga.
Na dziejowym barometrze
strzałka — na huragan.
Mocno grzmi z zachodniej strony,
a wschód mgła zasiała...

Horyzont wciąż zachmurzony
i widzialność mała...

(Goniec Warszawski).

Co weaffio wicdgieć

o armii czechosłowackiej?
Jak Niemcy — w razie wojny — będą zajmować Sudety?

Mobilizacja w Czechach.

Dragoni czescy poją konie przed transpor­
tem na front.

Pomimo bliskiego sąsiedztwa, mało roz­
powszechniona jest w polskim społeczeń­
stwie znajomość siły zbrojnej Czechosłowa­
cji. Tymczasem zainteresować się tym
przedmiotem godzi się nie tylko ze wzglę­
dów sąsiedztwa, ale także dlatego, że arm ia
czechosłowacka w najbliższych dniach pew­
ną odegrać może rolę.

Naród pacyfistów.
Samo nastawienie społeczeństwa czeskie­

go do spraw wojska należy określić jako
zdecydowanie antymilitarystyczne. Z dru­
giej zaś strony nie można zapomnieć o

w ielkim znaczeniu, jakie w dobie odzy­
skania niepodległości przez Czechy miał so­
cjalizm czeski. Z jego głębi wyszli czołowi

przedstawiciele czeskiej myśli państwowej.
U działaczów tego ugrupowania polityczne
go niechęć do arm ii zaborczej łączyła się
ściśle z niechęcią do wojska w ogóle, jako
do organu wrogiego dla ustroju społecz­
nego.

Prawo z 19 marca 1920 r. określało czas

trwania służby w szeregach na 14 miesięcy.
Dodatkowe przepisy przejściowo, na czas

twor'zenia się armii, przedłużyły okres słu

żby w szeregach do 2 lat. a następnie do 18

miesięcy. Po wielu latach dopiero ustalo­
no czas służby w armii na 2 lata. Pier­
wszym ministrem obrony narodowej byl
zażarty antymilitarysta przedwojenny, W a­
cław Klotacz, pierwszym zaś generalnym
inspektorem siły zbrojnej poeta Józef Sva-

topluk Machor. Jeszcze w ciągu dwóch lat,
po zawarciu pokoju, naczelnym dowódcą
tworzącej się arm ii czechosłowackiej pozo­
staje marszałek Foch. Do prac zaś tech­
nicznych przy jej organizacji była zaanga­
żowana liczna misja wojskowa francuska...

Trzeba przyznać, że zainteresowanie się
sprawami wojskowymi, powstałe nie tak jie-
szcze dawno, nic nie straciło na intensyw­
ności w Czechosłowacji. Społeczeństwo po-

czyna okazywać coraz większe zrozumienie

dla znaczenia własnej armii. I chociaż da­
wne nastawienie pacyfistyczne ciągle je­
szcze istnieje i podkopuje wiarę w skutecz­
ność ofiar dla celów wojlskowych - to jed­
nakże sytuacja na tym odcinku przedstawia
się nieporównanie lepiej!, jak przed laty.

Uchwalony przed świętami Bożego Na­
rodzenia zwyczajny budżet Czechosłowacji
na rok 1938, po stronie wydatków zamyka
się cyfrą 10.117 milionów koron czeskich

(1.821 miln. zł). Z tego zwyczajny budżet
min. obr. nar. na rok 1938 wynosi 2.098 mi­
lionów k. cz. (378 miln. zł).

Organizacja armii.
Armia czechosłowacka składa się z 7

dowództw korpusów: dow. I korpusu (Pra­
ga) obejmuje południowo-zachodnie Czechy,
dow. II korpusu (Hradec Kralovś) obejmu­
je resztę Czech, dow. III korpusu (Brno)
obej!muje południowo-zachodnią część zie­
mi morawsko-śląskiejl, dow. IV korpusu (O­
łomuniec) rozciąga się na resztę ziemi mo-

rawsko-śląskiej, dow. V korpusu (Trenczyn)
obejmuje północno-zachodnią Słowaczyznę,
dow. VI korpusu (Koszyce) obejmuje wscho­
dnią Słowaczyznę, dow. V II korpusu (By-
strice) obejmuje resztę Słowaczyzny. Jeśli

chodzi o dyslokację pokojową wyższych jed­
nostek na terenie nowych korpusów, przed­
stawia się ona obecnie jak następuje: I kor­
pus — 3 dywizje piechoty, II korpus — 2

dywizje piechoty, III korpus — 1 dywizja
piechoty, IV korpus — 2 dywizje piechoty,
V korpus — 1bryg. piechoty i 1bryg. piech.
górskiej, VI korpus — 2 dywizje piechoty

Stan liczebny czeskich sil lotniczych obli­
cza się na: 650 samolotów I linii, 720 sa­
molotów II linii i 50 samolotów żandar­
merii.

Z broni pancernej posiadają Czesi: 3 puł­
ki czołgów, wyposażonych w samochody
pancerne, tankietki i czołgi (średnie i lek­
kie). W skład pułku czołgów nr 1 wchodzi

ponadto 1 kompania pociągów pancernych.
Ogólną ilość czołgów oblicza się na 350.

Wojsko czechosłowackie na stopie wo­
jennej posiada 34 dywizyj piechoty i 4 dy­
wizje kawalerii. Siła oddziałów pierwszej
linii wynosi około 800.000 ludzi. Poza tym
mają istnieć rezerwy wyszkolone w sile o-

koło 2.700.000 ludzi.

Którędy pójdą Niemcy?
A teraz, jak prawdopodobnie będzie wy­

glądać pacyfikacja Czech i ,,pokojowe" za-

jęcie Sudetów przez Niemców:

Otóż gen. von Beck, dowodzący woj-

(bez 1 brygady), VII korpus — 2 dywizje
piechoty i 1 brygadę piechoty górskiej.

Jak z powyższego wynika, podział dywi­
zyj na korpusy nie jest równy. Możliwe,
że w najbliższej przyszłości będzie ta spra­
wa uregulowana. Obecnie dywizja piechoty
składa się z dwóch brygad piechoty po 2

pułki piechoty. W skład pułku piechoty
wchodzą 3 bataliony strzelców (po 3 kom­
panie strzeleckie i 1 komp. k . m .). Poza

tym pulk rozporządza 1 komp. broni towa­
rzyszącej (2 moździerze 8,1 lub 9 cm i 4
k. m . przeciwlotnicze kał. 20 mm), 1 komp.
pionierów, 1 komp. łączności i 1 komp. go­
spodarczą. Dywizji piechoty podlega po­
nadto jeszcze oddział rozpoznawczy (konni,
cykliści, samochody pancerne) a w razie

potrzeby przydzielone będzie lotnictwo, od­
działy saperskie, telegraficzne itp. A rtyle­
ria dywizjii składa się z 1 pułku artylerii
lekkiej (po 2 dywizjony haubic), 1 dywi­
zjonu armat i 1—2 dywizjonów artyler!i
ciężkiej. Kawaleria (li pułków dragonów)
zorganizowana jest w 4 brygady, z których
każda składa się z 1 mieszanego oddziału

rozpoznawczego, 2—3 pułków dragonów, 1

dywizjonu artylerii konnej!, 1 baterii zmo­
toryzowanej, 1 batal'onu cyklistów i 1 szwa­
dronu samochodów pancernych.

Lotnictwo i broń pancerna.
Z 6 obecnie istniejących pułków lotni­

czych pułki 1—4 są formacjami mieszany­
mi, tj. posiadają eskadry rozpoznania dale­
kiego i bliskiego oraz eskadry myśliwskie.
Pułki 5 i 6 składają się głównie z eskadr

bombowych i ciężkich eskadr myśliwskich.

Mobilizacja w Czechach.

Zmotoryzowana, artyleria czeska.

skiem niemieckim w b. Austrii, rozporządza
VII korpusem, przybyłym z Monachium i

wzmocnionym I dywizją pancerną (gen.
piech. von Schobert); X III korpusem, przy­
byłym z Norymbergi, plus 2 dywizja pan­
cerna (gen. kawalerii von Waichs) oraz si­
łami powietrznymi V okręgu lotniczego w

Monachium.
Armia ta natrze z południa na północ

VII korpusem i I dywizją pancerną z Wie­
dnia na Brno, X III korpusem i 2 dywizją
pancerną z Linza na Budziejowice.

4 armia gen. art. von Reichenau uderzy
od północy na południe: IV korpus i 3 dy­
wizja pancerna z Drezna i Kamienicy na.
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Pragę i Pilzno (zakłady Skody), VIII zaś

korpus i 5 dywizja pancerna — z Lignicy
i Wrocławia na Pardubice i Ołomuniec.
Lotnictwo II (Berlin), III (Drezno) i V (Mo­
nachium) bierze czynny udział w działa­
niach.

Wojsku czechosłowackiemu nie pozosta­
nie nic innego, jak działać po wewnętrznej
linii operacyjnej, czyli kolejno przenosić
akcję swej masy na każdą z sześciu nacie­
rających kolumn, wiążąc i opóźniając resz­
tę stosunkowo małymi siłami.

Pozostawiona swym własnym silom Cze­
chosłowacja nie może się bronić dłużej nad
dwa tygodnie. A przypuściwszy, że Fran-

cjla przyjdzie jej z pomocą, to Francuzi na­
trą, prawdopodobnie, przez Moguncję doli­
nę Menu i Bamberg.

Ale tu zaczyna się tragedia. Od roku ta
linia operacyjna przegrodzona jest przez
Hitler-Stellung — odpowiednik linii Magi­
nota. Trzyma tę pozycję tylko jeden, X II

korpus. Lecz w razie natarcia Francuzów na.

Moguncję, Niemcy niezwłocznie wzmocnią
go korpusami: VI z Munster, IX z Cassel,
XI z Hanoweru i X z Wiirzburga oraz 4 dy­
wizją pancerną z Dortmundu, lotnictwem
IV (Munster) i VI (Kilonia) okręgów, oraz

około dwunastoma dywizjami rezerwowy­
mi i landwehry.

Jeżeli przyjąć, że Francuzi wyjdą z tej
bitwy zwycięsko, stracą na nią dużo czasu:

stracą jeszcze więcej! przy przekraczaniu
Renu, a gdy osiągną góry czeskie, los Cze­
chosłowacji będzie rozstrzygnięty.

Oto przypuszczenia płk. Barona, ogłoszo­
ne w ,,La France M ilitaire" w artykule pt.
,,La poussee Allemande sur Prague".

Hipolit Kończak,

Skończyć zh a ń b ą ,,czachfzacfi*(
Polaków iwzmós opórKodaków

za granicą.
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Wielki pożar torfowisk. Na łąkach gro-
Mady Bereźce (pod Stolinem) wybuchł po­
żar, obejmując torfowiska na głębokości 40
cm. Pastwą pożaru padło już 100 ha łąk,
na których spłonęło 140 stogów siana. Akcja
ratownicza jest utrudniona. Obecnie zagro­
żonych pożarem Jest do 2000 ha łąk i 1000

stogów siana. Pożar przeniósł się na dru­
gi brzeg rzeki Bobryk.

Zapadkowy zgon obłąkanej. W Sieradzu

wykryto bestialską zbrodnię. Przechodnie
znaleźli w krzakach obok cmentarza kato­
lickiego skrwawione zwłoki starszej kobie­
ty, noszące ślady nieludzkiego znęcania się.
Zamordowaną okazała się obłąkana Anna
Koronowa. Dzięki energicznie przeprowa­
dzonemu śledztwu udało się aresztować
trzech podejrzanych osobników. Zamordo­
wana pochodzi z bardzo zamożnej rodziny.

O polskie imiona dla dzieci na Śląsku.
!W Katowicach prowadzi się obecnie akcję
celem przywrócenia dzieciom polskim imion

polskich. Za czasów niemieckich, szczegól­
nie w roku 1900, władze i duchowieństwo
niemieckie nadawali dzieciom polskim nie­
mieckie imiona przy chrzcie wbrew woli ro­
dziców. Stąd powstały takie dziwolągi jak
np.: Wolfgang Skiba, K urt Drobczyk, Walt-
raub Siwakówna itp.

Akademicka Legia Zaolzańska. Bratnia
Pomoc Uniwersytetu Stefana Batorego w

Wilnie rozlepiła na murach miasta plakaty,
wzywające młodzież akademicką do wstę­
powania do ochotniczej akademickiej legii
zaolzańskiejl

...A książę Michał Rudy nie wraca. Na

jesień br. m iały być wyznaczone liczne pro­
cesy ks. Radziwiłła Rudego na tle sporu z

wierzycielami oraz z władzami skarbowy­
mi. Pełnomocnicy księcia nadesłali uspra­
wiedliwienie do sądu, opatrzone świadec­
twami lekarskimi i zapowiadali, że książę
przybędzie niebawem do Polski. Dotych­
czas obietnica ta nie została dotrzymana
tak. że sąd w Ostrowiu poweźmie decyzję
co do dalszego biegu procesów.

100 tys. osób zwiedziło Targi Wołyńskie.
W niedzielę zamknięte zostały IX Targi
Wołyńskie. Targi w roku bież. zwiedziło

popad 100.000 osób, w tym wiele wycieczek
włościańskich nie tylko z Wołynia, ale z

Wielkopolski i Śląska. Na Targach doko­
pano licznych transakcyj zwłaszcza meblar­
skich i owocarskich.

OO. Kapucyni powracają do Lubartowa.

Dnia 2 października OO. Kapucyni powra­
cają do swego klasztoru w Lubartowie koło

Lublina, z którego' w ydalił ich ukaz carski

po powstaniu 1863 r. Na razie OO. Kapucyni
obejmują kościół i część klasztoru, zajmo­
waną dotychczas przez ks. rektora, robiąc
starania o odzyskanie pozostałej części,
znajdującej się w rękach rządowych.

Jugosławia zamawia zwrotnice kolejowe
w Chorzowie. Koleje jugosłowiańskie' zamó­
w iły w zakładach przetwórczych w Chorzo­
wie większą ilość zw'rotnic za sumę przeszło
1.200.000 z ł .

Samolot sanitarny na FON. Na lotnisku
w Radpmtu odbyta się uroczystość przeka­
zania samolo'tu S'anitarnego' wojsku, ofiaro­
wanego przez w'łaścicieli garbarni ,,Ludowi-
ka".

Włókniarzełódzcyowyborach
Walka o demokratyczną ordynację wbortzą będzie nadal prowadzona.

Łódź, 30. 9. (PAA) Żeby mieć dokładny
obraz nastrojów, nurtujących społeczeń­
stwo łódzkie w związku z rozwiązaniem
Sejmu i Senatu i stanowiska wobec rozpi­
sania nowych wyborów, postanowiliśmy
zwrócić się do szeregu działaczy reprezen­
tujących wszystkie warstwy społeczne Ło­
dzi.

Pierwszą rozmowę przeprowadziliśmy z

p. Antonim Szczerkowskim, b. posłem, w i­
ceprezydentem m. Pabianic, członkiem Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodowych i

prezesem Zarządu Głównego Związku
Włókniarzy w Polsce. Po przedstawieniu
celu naszego przybycia, zadajemy pytanie:

— Jakie stanowisko zajmuje Związek
Włókniarzy wobec wyborów do Sejmu na

zasadzie istniejącej ordynacji wyborczej?
— Klasowy Związek Włókniarzy, który

jest karną i najliczniejszą organizacją za­
wodową w Polsce, w całości podporządko­
wuje się uchwałom i wskazaniom Central­
nej Komisji Związków Zawodowych. Cen­
tralna Komisja niewątpliwie uzgodni swo­
je stanowisko z Centralnym Komitetem

Wykonawczym P P. S., jako z organizacją,
stojącą politycznie najbliżej.

Włókniarze, jak i zresztą cały świado­
my proletariat są zdania, że przy istnieją­
cej ordynacji wyborczej klasa robotnicza
nie ma możliwości wystawienia kandyda­
tów na posłów, tak w wielkich ośrodkach

przemysłowych, jak i w okręgach o ludno­
ści mieszanej robotniczo-chłopskiej, ponie­
waż ta ilość delegatów do kolegiów wy­
borczych okręgowych z ramienia związków
robotniczych, pracowników umysłowych i
rad gminnych, jaką się da przeprowadzić
liczebnie będzie za mała, aby była w sta­
nie przeprowadzić swoich kandydatów na

posłów. Obecna ordynacja wyborcza przy
istniejących stosunkach daje przewagę na­
szym przeciwnikom politycznym, tak, że

będą oni zawsze m ieli większość. W tych
warunkach o wystawieniu kandydatów z

ram ienia klasowego ruchu robotniczego de­
cydowaliby nasi przeciwnicy. Z tego wyni­
ka, że obecna ordynacja wyborcza nie od­
powiada potrzebom szerokich mas ludo­
wych, to też walka o demokratyczną ordy­
nację wyborczą będzie nadal prowadzona.

Związek Włókniarzy we wszystkich
sprawach związanych z wyborami będzie
się solidaryzował z uchwałami Centralnej
Komisji Związków Zawodowych.

Otrzymujemy następujący apel ks.

prof. Henryka Weryńskiie-go- z Kra-ko­
wa w sprawie starań o beatyfik'ację
ś.p . ks. Streicha;

Zbrodnia w Lubo-ni-u poruszyła do głębi
całe społeczeństwo katolickie w Polace. Po­
szła przez P-olskę fala oburzenia i pro'testu,
posz'ła też fala modlitwy, ciepła fala hołdu
i czci dla męczennika, który na posterunku,
przy pełnieniu Służby Bożej, — złożył swe

mło-de życie.
Dziś, gdy już nie O'burzamy się tylko, ale

głęb-oko przeżywamy męczeństw-o polskiego
kapłana, powinniśmy posunąć się o krok

dalej i poczynić starania o beatyfikację śp.
ks. Stanisława Streicha.

Plan mój nie jest zbyt śmiały. Opieram
się na fakcie wszczęcia procesu beatyfika­
cyjnego Jezui-ty, O. Pro, zabitego w Meksy­
ku, a jeszcze bardziej na rozpoczęciu proce­
su beatyfikacyjnego niemieckiego Francisz­
kanina, O. Leon-a Heinriche'a , zamordowa­
nego przed 30-u laty w Denver, w Stanach

Zjednoczonych. Śp. O. Heimricbs, superior
klasztoru po-d wezwaniem św. Elżbiety w

Denver, został zastrzelony przez komunistę
Giuseppe Ałiia w chwili, gdy udzielał Komu­
n ii świętej... A więc — zupełnie podobnie
jak śp. ks. Strei-ch — zginął na posterunku
z ręki wroiga Kościoła świętego. Ks. kardy­
nał Lauren-ti, prefekt św. Kongregacji Obrzę­
dów, pod'pisał już dekret przygotowawczy
do pro-cesu beatyfikacyjne'go O. Heinri-chsa.

To jest dla nas świetny precedens! Tylko
musi-my całą sprawę ująć serdecznie i zbio­
rowo, szturmując do Stolicy Apostolskiej
wołaniem przeszło dwudziestu milionów
serc!

Musimy dotrzymać kroku innym naro­
dom! Jesteśmy narodem wielkim , który ma

prawo stanąć w pierwszym s-zeregu...
Jeśli dziś rozpoczyna się sprawę beatyfi­

kacji (w najwyższej instancji!) niemieokie-

go kapłana-męczennika- to jutro możemy
pukać skutecznie o beatyfikację polskiego
kapłana, który — podobnie jak jeg-o niemie­
cki ,,towarzysz broni" - padł z ręki wroga
Kościoła świętego.

Dlate,go wołam na całą Polskę o beatyfi­
kację śp. ks. Stanisława Streicha!

Wołam o wielką mo'bilizację mod-litw na

tę intencję!
Wołam o wielkie poruszenie umysłów i

serc, które przełamie naszą inercję i naszą
opieszałość na odcinku starań celowy-ch i

wytrwa-łych O' naszych nowych Patronów!

Póki jeszcze krew męczeńska świeża, za

bierzm y się do dzieła!

Wiem konkretnie, na pod-stawie relacji
gene-ralnego sekretarza Apostols'twa Cho­
rych w Polsce, ks. kanonika Rękasa, że cho­
rzy już — e-aimorzutnie — modlą się za przy­
czyną ś.p . ks. Streicha i otrzymują łaski.

Do dzieła zatem!
Ks. Henryk Weryński.

— Hrabia Larisch opuściłCzechosłowację.
Konsul angielski w Mor. Ostrawie zalecił
znanemu właścicielowi dóbr i zakładów

przemysłowych w zagłębiu karwiriskim La-

ri-S'Choiwi, k tó ry posi-a-da obyw-ate-lstwo an­
gielsk-ie, opuszcz-enie Cze-chos-ł-owacji. H r.

Laris-ch prz ybył d-o Połs-ki-eigo Ci-es-zyna i u-

da.ł się do sw-oi-ch dóbr, poł-ożo-nych w P ol­
sce.

— Na Węgrzech w licznych miastach od­
były się wiece, na których d-oimag-amo się na­
tychmiastow-ego przyłączeńi-a Węgirów w

Czechosłowacj-i do Węgier oraz stworzenia

wspólnych granic z Polską.
— Ze względu na naprężoną sytuację,

ws-zy-stkie partie polityczne na Węgrzech
odwołały s-w-e zebrani-a, zapowied'ziane na

najbliższą przyszłość, aby w ten sposób za­
manifestować jedność i solid-arność całego
narodu w przededniu doni-osłych wyd-a-rzeń.

— Polak prezydentem miasta Bukaresz­
tu. Prezydentem stolicy rumuński-ej miano­
w-any został d-otychczasowy prefekt powiatu
bukare-szteńskiego gen. Dąbrowski — na

miejsce dotychczasowego prezydenta Pe­
tera.

— We Wiedniu odbyła się wielka mani­
festacja antyczeska, w której wzięło udzi-ał
otk. 100 tysięcy lud-zi. Mow y oik-ołioz'nościowe
na tema-t żądań ni-emiedkiioh w-obe-c Czecho­
s-łowacji wygłbsili: gauleiiter Buerctoal i Glo-
bocnik. W odbytym następnie pochodzie
przez ringi wiedeńskie ucz-e-stni-cy manife­
stacj-i nieśli transparenty z napisami anty-
czeskimi, wznosząc okrzyki przeciwko Be­
neszowi.

— Sowieckie transporty platyny do Lon­
dynu. Samolotem linii Moskwa — Ryga —

Sztokholm przesłano największe dotychczas
transporty platyny. Oprócz drobnych prze­
syłek platyny do Rygi i Rewia, samolot

przewiózł 286 kg tego metalu do Londynu.
Przesyłka ta, wielomilionowej wartości, by­
ła ubezpieczona i strzeżona podczas trans­
portu przez uzbrojonych funkcjonariuszów
sowieckiego banku.

— Kto się cieszy... W związku z mobi­
lizacją rozpoczęcie roku szkolnego w szko­
łach początkowych we Francji odłożono na

czas późniejszy.
— Na Dunaju przychwycili Węgrzy

transport sowiecki do Czech. Dzienniki bu­
dapeszteńskie przynoszą sensacyjną wiado­
mość o wykryciu przez urzędników celnych
wielkiego transportu części samolotów i ar­
tylerii, przesyłanych z Sowietów do Cze­
chosłowacji. Do portu rzecznego w Buda­
peszcie zawinęły 4 statki, wiozące jakieś to­
wary do Czechosłowacji. Faktury świad­
czyły o niewinnym znaczeniu tych towa­
rów. Celnikom węgierskim ładunek ten wy­
dał się jednak podejrzanym. Zarządzono
rewizję. Gdy otwarto skrzynie, okazało się,
że zamiast towarów wskazanych w faktu­
rach przesyłkowych, zawierają one części
samolotów i artylerii wyrobu sowieckiego,
przeznaczone dla Czechosłowacji. Cały
transport, składający się z 200 wagonów,
został przez władze węgierskie skonfisko­
wany.

3 5 . JfCogmann

Powieść współczesna.
5)

(Ciąg dalszy)

— Przyjemny rys char-ajkte.ru — p-o­
myślał właściciel wywiado-wni, który w

głębi duszy nie darzył sympatią, tego
wprawdzie szczodrego, lecz trochę nie­
samowitego klienta. Nawiasem mó-wiąc,
nie potrafiłby określić, na czym polega­
ła właściwie ta niesamowitość, wiedział

tylko, że w, towarzystwie tego człowie­
ka czuje się zaw-sze nieswojo. Takiego
wypadku dotąd nie miał.

— Jeszcze jedno - powiedział de

Katt na odchodnym. - Gdyby w Sutton

zaszły jakieś nieprzewidzia-ne wypadki,
proszę mnie natychmiast zawiadomić.

Będę cały czas w hotelu. Jeśli do ju­
tra do godziny siódmej wieczorem pan
nie zatelefo-nuje, będę uważał, że wszy­
stko się układa po linii moich życzeń

i że wobec tego na pewno spotkam Mac

Stairtiona. na statku, ilo widzenia!

- Good bye, Mr. de Katt!

II.

,,Friesland" wypłynął z portu o godzi­
nie ósmej wieczorem, biorąc kurs na

Rotterdam, do którego m iał przybyć
nazajutrz około dziesiątej rano.

De Katt oddał ste-wardowi swój ba­
gaż, składający się tylko z jednej wa­
lizki ręcznej ł kazał ją zanieść do kabi­
ny, do której też się udał, ale nieco

później — po sprawdzeniu listy podróż­
nych, już znajdujących się na pokła­
dzie.

— Na razie idzie dobrze — myślał
przebierając się do kolacji.

Wszyscy już byli na miejscu. Mac

Stanton też się wybrał w podróż i na­
wet pierwszą klasą, co się bardzo spo­
dobało de Kattowi — ostatecznie mio­
dy człowiek miał chwilowo dość pie­
niędzy, a widoki na przyszłość uspra-

wiedliwiały w zupełności tę rozrzu­
tność. |

De Katta ciekawiło bardzo, czy Stan-

ton czytał ogłoszenie w holenderskim

dzienniku, donoszącym o zgonie kapi­
tan-a Kragga i wzywającym jego spad­
kobierców. Sądził, że raczej nie czytał
i uważał, że tak było lepiej. Wiedział

pozia tym, że postąpił ryzykownie zmu­
szając Stantona do podróżowania pod
prawdziwym nazwiskiem i niejako w

towarzystwie Abdura Akruby, ale to

było nieuniknione, ponieważ chciał za

wszelką cenę mieć stale na oku Afgań-
czyka i jego rzekomą siostrzenicę.

W każdym razie sytuacja bardziej
niż kiedykolwiek wymagała nieust-an­
nej czujności. Sprawa wkraczała w o-

kres wyjątkowo niebezpieczny i już te­
ras ogro-mnie podniecała de Katta nie­
zależnie od wysokiej stawki, o jaką
rozpoczęła się ostateczna rozgrywka.

De Katt miał w niej tym większe
szanse, że nikt z kon-trpartnerów nie

znał go z wyglądu ani nie wiedział, jak
on się nazywa w rzeczywistości. Oprócz
tego szczęśliwy przypadek sprawił, że

jego kabina była w bezpośrednim są­
sied-ztwie z kaibiną współtowarzyszki
Afgańczyka.

Pani van Straaten uchodziła w Lon­
dynie za siostrzenicę Abdura Akruby i

to nie nasuwało wątp-liwości, ponieważ
ta kobieta — nawiasem mówiąc, nie­
zwykle piękna — była jaskrawym oka­
zem mieszaniny dwóch odrębnych ras.

Holender spojrzał w lustro i stwier­
dził, że je-go ubranie je-st uszyte bez za­
rzutu. Zapalił papierosa, poprawił kra­
wat, przesunął grzebieniem po włosach

i nie spiesząc ud-ał się do sali jadalnej.
Zajął mały stolik w prawym kącie,

skąd miał jak na dłoni całą salę i środ­
kowy główny stół, przy którym spo­
strze-gł kapitana oraz jego dwóch ofice­
rów. Abdur Akruba i pani vam Straa­
ten też siedzieli przy tym stole.

Wytworny śnia-dy Azjata miał czar­
ne jak heban z niebieskawym odcie­
nie-m włosy, które na skroniach były
mocno przyprószone siwizną; długie
rzęsy podnosiły się bardzo rzadko od­
słaniając na chwilę żółte białka i głę­
bokie czarne ocz-y, których wyrazu nie­
podobna było uchwycić; wypielę-gnowa­
ne dłonie o przykrótkich tępych pal­
cach z przesadną o-strożnością opero­
w ały no-żem i widelcem. Robił wrażenie

człowieka* który nie chce mieć żadnej
styczności z otoczeniem, a jeśli tego
uniknąć nie może, to ją nawiązuje tyl­
ko przez siostrzenicę, siedzącą po jego
prawej ręce. Pochyl-ał się ku niej lekko,
gdy coś mówiła i nie z-mieniając wyrazu
tw arzy oraz nie podnosząc o-czu, odpo­
w iadał skinie-nie-m lub przeczącym ru­
che-m głowy. Na małym palcu lewej
ręki miał pierścień z dużym niebie­
skawym brylantem czystej wody, a w

klapie smokinga wąską wstążeczkę o-r­
derową. Na ogół był sztywny i sztuczny
— zdawało się, niewzru-szo-ny wis-chodni

spokój chciał k-oniecznie zastąpić tym ,

co biali niezawsze słusznie nazywają
godn-ością i te wy-siłki wywoływały na

usta de Katta kpiący uśmieszek.

Pani Maya van Straaten była w zie­
lonej sukni z dyskretnym wycięciem,
z którego się wyłaniała tak piękna
szyja, jakiej de Katt je-szcze nigdy nie

widział; na niej, na cienkim łańcus-zku

wysiał wielki piękny brylant. Nie uży­
wała żadnych kos ietyków i szminek

(Ciąg dalszy nastąpi).
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LSstz Pozirsanlo.

Pnaweii, ile-po p if :
(Od własnego ko-respondenta ,,Dzień. Bydg.j j

Poznań, we wrześniu.

Jak wszędzie, tak i w Poznaniu mówi sięi
przede wszystkim o wojnie. Rozmowami i
i dociekaniami wojennymi zajmują się mie- j
szkańcy Poznania w kawiarni. I to po pracy,i
Poznań pracuje pełną parą. Bogate zwykle
życie kulturalne naszego miasta wzbogaciło
się o jedną imprezę, o której czytelnicy dość

już wiedzą z komunikatów prasowych i ra­
diowych — tj. o tydzień m uzyki polskiej.
Przygotowania do niego są w pełnym biegu.

Jak już donosiłem, dyr. Stoma zdobył
wybrednego widza poznańskiego, skutkiem

czego teatr nie świeci, jak dawniej pustka­
mi. Na niedzielnych przedstawi'eniach byi
nadkomplet.

Patac Działyńskieh też rozpoczął sezon

czwartków literacko-ariystycznych. Jako

pierwsza miała mówić p. Rosa Bailly, która

jednak opuściła Polskę w obawie przed
ewentualną wojną i wynikającymi z niej
powikłaniami. W programie są odczyty
takich prelegentów j.ak dr. Peretiatkowicz,
Lorentowjcz, dr. Zenon Koisidowski i im.,
oraz szereg wieczorów autorskich m. in.
wieczór autorski Zdzisława Marynowskiego
(dyr. Rozgłośni Poznańskiej) oraz wieczór5

najmłodszych poetów, podczas którego w y-1
stąpią z swymi utworami m. in. uczniowie!

poznańskich szkół średnich.

Życie polityczne, jeżeli tak można powie-1
dzieć, kręci się dokoła Czechosłowcaji. Z |
jednej strony działa akcja rejestracyjna!
Korpusu Zaolzańskiego, z drugiej zaś filo -!
czeska propaganda, Str. Narodowego. O -1

statnio urządzono' wiec S. N, na którym za-1

równo pp. Wardejin jak i Wolniewicz wzy-1
wali do bojkotu wyborów, do marszu na |
Gdańsk itp. zajmując w sprawie czeskiej S
stanowisko arcyprzyjazne. Wiec, jak o- 5
statnio wszelkie imprezy S. N . skończyły się i

szarżą policji, ponieważ p. Wardej-n zapro- i

wadził swoje ,,wojska" przed konsulat nie- f

miecki, gdzie wznoszono wrogie okrzyki... |
Jeżeli chodzi o ruch przedwyborczy, to |

przejawia się otn w działalno'ści jak dotąd E

tylko t. zw . Narodowego Stronnictwa Pracy ?
— b. posła Mroza, ;-

Narazie s,zezują ci panowie na magistrat^
Organami ich są narazie tylko ,,Robotnik'!
i żydowski ,,Express Ilustrowany'*.

Prócz ,,mrozowców" krzątają się te i

narodowi radykali, którzy do wyborów pó-1
dą po raz pierwszy z własnąlistą... |

To wszystko'. Poza tym? — Tydzień L. 5

O.P.P. ipiękna pogoda.
Posnaniensis i

|OrędzieOfcaśw*,
(który ofiarujeBogu swe życie wzamian za pokój.
i Castel Gandoifo, 30.9. (PAT) Wczoraj
jo godz. 19,30 Ojciec śyięty wygłosił przez
i radio następujące oręfczię:

| Podczas gdy milimy lud:zi żyje w niepo-
| koju w obliczu bęśpośredmiego niebezpie-
i czeństwa wojny i wobec gr-oźby masakry
| i zniszczenia, jakich dotychczas nie było,
| przyjmujem y do pasz-egO' ojoo'wskiego serca

i trwogę naszych synów i wzywamy bis-ku-
! pów i kler oraz wiernych, aby zjednoczyli
|się z nami w uRej i usilnej modlitwie o

|zachowanie pokeju w sprawiedliwości i mi-

iłosierdziu. NieAaj lu-d wiernych ucieknie
i się raz jeszcze 10 tej potęgi nieuzbrojonej,
i lecz nie'zwyciężonej, jaką jest modlitwa, aby
I Bóg, w k'tórej rękach znajdują, się losy
i świata, podtr^mal u rządów zaufanie do

| dróg pokojovych, do lojalnych rozmów
li trwałych umów oraz natchnął wszyst-
Ikich, zgodni* 2 często powtarzanymi slowa-

|mi pokoju,uczuciami i czynami, zdolnymi
I pokój ten Ratwić i oprzeć go na trwałych

podstawach prawa i wskazań ewangelicz­
nych.

Bezgranicznie wdzięczni za modlitwy,
które były i są wznoszone za nas przez
wiernych całego świata katolickiego, ofia­
rujemy z całego serca modlitwy te za zba­
wienie i pokój świata, Za.

pokój ten ofiarujemy również nasze

życie, które dzięki tym modlitwom

Bóg nam przedłużył.
Niechaj Pan życia i śmierci zechce zabrać
nam bezcenny dar życia i tak już długiego,
bądź też niechaj zechce przedłużyć jeszcze
nasze dni pracy i znoju. Z tym większym
zaufaniem spodziewamy się, że ofiara nasza

będzie przyjęta, ponieważ jest ona dokonana
w dniu, poświęconym świętemu męczenni­
kowi Wacławowi, a poprzedza miesiąc, po­
święcony świętemu Różańcowi. W miesiącu
tym papież poleca wznosić szczególnie gorą­
ce modły.

Na zakończenie -Ojciec święty udzieli!

blogosławieństwa.

Dymisja Łlgaki.
Tokio, 30. 9. (PAT) Agencja Domeilono-

si, że poza ministrem spraw zagrani(*nych
IJgaki podali się do dymisji dorady dy­
plomatyczni Sate i Arita oraz parlanentar-
ny wiceminister spr. zagr. Matsunoto. Te­
kę spr. zagr. objął prowizorycznie premier
ks. Konoye.

Jak podkreślają w kołach zblionych do

rządu, polityka zagraniczna Japmii, pole­
gającą na zwalczaniu rządu Jzang-Kai-
Szeka, przestrzeganiu słnsznyc) interesów

mocarstw w Chinach oraz na yzmocnienin
frontu antykominternowskiego pozostanie
bez zmirA.

F. premier w Wieltopolsce.
Warszawa, 30.9. (PAT) Dnia28września

br. prezes Rady Ministrów i minister spraw
wewnętrznych generał Sławjj-Składikoiwski
przybył na teren wojewódz'Wa poznańskie­
go, gdzie dokonał inspekcjipowiatów gnieź­
nieńskiego i kolskiego om przeprowadził
ze sta'rostami rozmowy w sprawach admi­
nistracyjnych powiatów i na temat bieżą­
cych zagadnień polityczrych, wydając w

związku z tym odpowiednie dyspozycje.

Nauczycielstwo lwowskie dla armii.
Lwów, 30. 9. (PAT) n'auczycielstwo szkół

powszechnych publiczrych i prywatnych
miasta Lwowa, pragnac uczcić realnym czy­
nem 20-lecie odzyslania niepodległości,
opodatkowało się na zakupienie broni dla
armii. Do akcji tej przyłączyła się także
młodzież szkół powszechnych.

Sfery gospodarcze za powrotem
Ziemi Zaoizafiskiej do Polski.

Warszawa, 30. 9.(PAT) Obradujące wczo­
raj w przełomowych dniach historii Euro­
py 14-te zebranie plenarne stołecznej Izby
Przemysłowo-Handlowej stwierdza, iż sfery
gospodarcze przyłączają swój głos do zgod­
nej opinii całego społeczeństwa polskiego,
które domaga się stanowczo natychmiasto­
wego wyrównania ciężkiej krzywdy, wyrzą­
dzonej Polsce i bezzwłocznego powrotu do
Polski Śląska Zaoizańskiego. Odwiecznie

Polski Śląsk, którego bogactwo z pracy lu­
du polskiego wyrosło musi po latach nie­
woli powrócić do Macierzy, by współdzia­
łać w budowie potęgi politycznej i gospo­
darczej naszej ojczyzny. Bohaterom walk
o pojskość Zaolzia, którzy ofiarą swych
długoletnich trudów i przelanej krwi toru­
ją drogę zwycięstwu słusznej sprawy, Izba

Przemysłowo-Handlowa stolicy składa naj­
głębszy hołd.

Przygoda polskiego samolotu
w drodze do Budapesztu.

Polskie samoloty komunikacyjne, obsłu­
gujące trasę Warszawa — Budapeszt, w

myśl umów międzynarodowych przelatują
granicę polską nad Muszyną i lecą przez
Czechosłowację, lądując dopiero w Buda­
peszcie. Po przelocie granicy polskiej^ sa­
moloty obsługiwane są przez radiostację w

Użhorod, która prowadzi je przez cały c^as
lotu nad terytorium Czechosłowacji.

W dniu 24 września samolot P. L'. L .

,,Lot", utrzymujący komunikację z Buda­
pesztem, wystartował o normalnej godzinie
z lotniska w Warszawie. Po przeleceniu
granicy polskiej, samolot otrzymał od ra.

diostacji w Użhorod polecenie lądowania
na miejscowym lotnisku, celem dokonania

rewizji. Ponieważ pilot ,,Lotu" nie miał w

tym kierunku żadnych instrukcyj, zawró­
cił z drogi i wylądował w Warszawie. W
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przybyłych z Poznania, krzykam i wprost
nie chciano go dopuścić do głosu. Policja,
widząc, na co się zanosi, wiec rozwiązała.
Godzich wezwał zebranych do opuszczenia
sali, oświadczając, że za 10 minut odbędzie
się wiec następny. Publiczność w większo­
ści nie chciała jednak sali opuścić, pod­
nosząc ciągle wrzaski. Wobec tego przybyłe
posiłki policyjne zmusiły publiczność do

opuszczenia sali. Następnie policja raz

jeszcze opróżniła ulicę ze zgromadzonych,
przeważnie rozbawionych komicznymi zaj­
ściami, aranżowanymi przez pijane jedno­
stki jeszcze na sali. Tak więc odbył się
pierwszy wiec przedwyborczy we Wrześni.

dniu tym komunikacja lotnicza z Buda

pesztem nie została już na nowo podjęta.
Na skutek interwencji poselstwa R. P

w Pradze i tamtejszego przedstawiciela P
L.L. ,,Lot", władze czeskie udzieliły ze

zwolenia na stały przelot polskimi samolo
tami komunikacyjnymi bez lądowania na

terytorium Czechosłowacji. Ma to w chwili

obecnej tym większe znaczenie, że linia lot­
nicza Warszawa — Budapeszt stanowi je­
dyne bezpośrednie połączenie z W ęgrami,
na skutek wstrzymania komnnikacji kole­
jow ej, biegnącej tranzytem przez Czechosło­
wację.

Wskutek trudności w komunikacji lądo­
wej, jakie zaszły w ostatnich dniach, zano­
towano znaczny wzrost frekwencji na linii

lotniczej Warszawa — Budapeszt.

Policja rozwiązała wiec
Stronnictwa Narodowego.

Września, (r) Porozlepiane w mieście afi­
sze rozgłosiły wielki wiec przedwyborczy
Stronnictwa Narodowego w dniu 29. 9. o

godz. 8 wiecz. Afisze te wkrótce znikły z

okien, a ten sam wiec tegoż samego dnia

rozgłoszono za pomocą ulotek. Wieczorem
zebrała się publiczność w sali Hotelu Pol­
skiego. Przemawiać mieli Woiniewicz, W ar­
dejn i Godzich. Wobec nieprzybycia na

czas określony dwóch pierwszych mówców
z Poznania, zabrał głos Godzich z Wrześni.
Godzich mówił o sprawach i zagadnieniach
robotniczych.

W międzyczasie przybyli Woiniewicz
i Wardejn. Kilku pijanych osobników juz
od samego początku próbowało przerwać
wiec, przeszkadzając mówcy. Gdy rozpo­
czął swe przemówienie jeden z mówców

W sobotę start ,,Gwiazdy Polskiej
Warszawa, 30. 9. (PAT) Według ostat­

nich wiadomości, dotyczących startu balo­
nu ,,Gwiazdy Polski", napełnianie powłoki
rozpocznie się z piątku na sobotę.

Wszystkie przygotowania wstępne zosta­
ły wczoraj ukończone. O ile warunki atmo­
sferyczne nie ulegną pogorszeniu, start ba­
lonu nastąpi w sobotę we wczesnych godzi­
nach rannych.

Niemcy powiększyli
swoje Pomorze.

Z dniem 1 października, wchodzi w

życie nowa ustawa niemiecka o zmia­
nie granic rejencyj wschodnich skut­
kiem czego zostaje powiększona pro­
wincja pomorska (Pommem) do obsza­
ru 38.375 km. kw. i liczyć będzie 2.268.000

mieszkańców.

W skład powiększonej prowincji
wchodzę, obecnie trzy rejencje, a miano­
wicie szczecińska, koszalińska (Koeslin)
i resztki dawnych Prus polskich (West-
preussen) wraz z pograniczem poznań­
skim. Dotychczas rejencja poznańsko-
pomorska (t. zw . Grenzmark Posen-

Westpreussen) tworzyła prowincję od­
dzielną. Obecnie prowincja ta ulega
likwidacji i zostaje włączona, jako re­
jencja do prowincji pomorskiej.

Morderstwo
czy nieszczęśliwy wypadek?

Brodnica, (jl) Władze śledcze stanęły
przed zagadką tragicznego wydarzenia, ja­
kie miało miejsce 29 b. m . w restauracji
,,Concordia” przy ul. Sądowej 5.

O godz. 6 rano rozeszła się wieść, że w

korytarzu restauracji ,,Concordia” zginął
tragiczną śmiercią stołowy kaw iarni,,Strzel­
nica” Bolesław Borowski z Brodnicy, kawa­
ler, lat około 30. Na miejsce przybyła ko­
misja sądowo-łekarska, która stwierdziła

pęknięcie czaszki i zmasakrowanie twarzy.
Zwłoki denata znaleziono w pozycji leżącej
na posadzce betonowej twarzą na dół, przy
schodach prowadzących na piętro. Zwłoki

przeniesiono do kostnicy szpitala powiato­
wego, gdzie przeprowadzona zostanie sekcja
zwłok, która przyczyni się niewątpliwie do
ustalenia, czy zachodzi nieszczęśliwy wypa­
dek czy morderstwo.

Tragiczna śmierć rolnika.

Tczew, (as) W nr. 221 ,,Dziennika” dono­
siliśmy o wypadku, jakiemu 24 bm. na szo­
sie Gniew—Gronowo uległ 70-letni rolnik
ś. p. Teofil Bałdowski z Wielkiego Grono­
wa, którego znaleziono martwego na polu
przy szosie z raną na skroni.

Śledztwo policyjne wykazało, że zabity
krytycznego dnia był w Gniewie na posie­
dzeniu rady gminnej, gdzie sobie podpił.
Powróciwszy do domu, ś. p. Bałdowski udał

się do restauracji Adamkiewiczowej w Pol­
skim Gronowie. W drodze powrotnej do

domu, zamroczony alkoholem, upadł tak

nieszczęśliwie, że uderzył się w głowę i stra­
cił przytomność. Śmierć nastąpiła wskutek
uduszenia.

Naszym od wieków
byt Śląsk Zaolzaóski

i do nas wrócić musi.



m?. s. f,DZlENNTK RTD60SKT*4, sobola, dnia T tdziWrniTca 1938 r. Kr 225. ^

mmmmmm

iotpŁ y,'
fatfodeC'

nmijimsn

Z pogranicza niemiecko-czeskiego dono­
szą, że Czesi podminowali szereg tam na

rzekach w Sudetach i przygotowują zalanie

niżej położonych miejscowości, z których
ludność cze.ska jest pośpiesznie usuwana.

Z kraju sudeckiego wywożone są w gtąb
Czech akty stanu cywilnego celem utrud­
nienia ewentualnego plebiscytu.

Czeska prasa w dalszym ciągu głosi nie­
naruszalność granic. Wczorajszy praski
,,Express" występuje bardzo ostro przeciw­
ko jakimkolwiek możliwościom ustępstw.

Szwajcaria neutralna. Rada związkowa
wystosowała do kanclerza Hitlera oraz

prezydenta Benesza orędzie z apelem o u-

trzymanie pokoju. W orędziu powiedziane
jest m. in., iż Szwajcaria zachowywać bę­
dzie nadal ścisłą neutralność.

nPomoc" sowiecka przybyła... Radio nie­
mieckie donosi, że na terytorium Rusi Pod­
karpackiej wylądował samolot sowiecki,
którym przybyła pewna ilość ,,speców".

Holandia ząkupiła w Polsce większą
ilość zboża. Eksportem zajmie się Związek
gospodarczy spółdzielni rolniczo-handlo­
wych w Warszawie.

20 wagonów śledzi zatrzymano na grani,
cy. Eksporterzy śledzi holenderskich o-

trzymali od władz niemieckich zawiado­
mienie, że transport 20 wagonów świeżych
śledzi, wysłany do Czechosłowacji, zatrzy­
many został na pograniczu niemiecko-cze-
skim wobec wstrzymania ruchu kolejowe­
go między obu państwami.

Nad Konstancą (w Rumunii) nastąpiło
niezwykle gwałtowne oberwanie się chmu­
ry. Mimo, że ulewa szalała tylko 15 minut,
masy wodne zalały przedmieścia, unosząc
ze sobą dobytek mieszkańców. Zginęło przy
tym wiele zwierząt domowych. Straty wy­
noszą kilka milionów lei.

Czesi opróżniam Bogumin.
W związku z ostatnimi wypadkami na

Śląsku Zaolzańskim, Czesi przystąpili do

likwidowania jednych z największych w

Czechosłowacji warsztatów kolejowych w

Bognminie, który tworzy najważniejszy
węzeł komunikacyjlny na Śląsku Zaolzań­
skim. W ciągu dnia wczoraj'szego i dzisiej­
szego wywożono pośpiesznie maszyny i n-

rządzenia warsztatów do Przerowa. Rów­
nież akta i archiwa urzędów w Boguminie
zostały wywiezione w głąb Moraw.

Czeski oficer przekroczył granicę.
Przekroczył granicę i został zatrzymany

przez polski posterunek graniczny porucz­
nik wojsk czeskich. Tłumaczy się on, że

kontrolując placówki czeskie, zabłądził na

terytorium polskie. Odstawiono go do Cie­
szyna.

Sądy wojenne.
W Pradze ukazał się dekret, wprowa­

dzający sądy wojenne na całym obszarze

Czechosłowacji.

Obrona honoru jest równie ważna,
jak obrona pokoju.

Arcybiskup Paryża kardynał Verdier o-

głosił orędzie, w którym m. in. stwierdza,
ie Francja uczyniła więcej, niż każde inne

państwo dla obrony pokoju, ale są sytuacje
w życiu narodów, a taka sytuacja zachodzi

właśnie obecnie, w których obrona honoru

jest równie ważna jak obrona pokojn.

Zmiana granic
obszarów pocztowych.

Z dniem 1 października br. Dyrekcja
Okręgu Poczt i Telegrafów zarządza nastę­
pującą zmianę obszarów pocztowych:

1) z obszaru pocztowego urzędu p.-t .

Piotrków Kujawski pow. nieszawskiego
wyłącza się miejscowości: Byszewo, Poła-

jewek, Przedłuż i Sokoły i przyłącza się je
do agencji p.-t . Jerzyce;

2) z obszaru pocztowego urzędu p.-t .

Kruszwica pow. inowrocławskiego wyłącza
się miejscowości: Ameryka, Gocanowo, Go-

canówko, Janocin i Rusinowo i przyłącza
się jle do agencji p.-t . Chełmce;

3) z obszaru pocztowego agencji p.-t . Ba­
rbórce pow. inowrocławskiego wyłącza się
miejscowość Głębokie i przyłącza się ją do

- 'Agencji p.-t. Chełmce.

Bohaterska samoobrona hlaków.
W okolicach Ropicy została zdemolowa­

na i częściowo wysadzona w powietrze
placówka miejscowej żandarmerii czeskiej.

W Cieszynie czeskim rzucono kilka gra­
natów ręcznych na czeski budynek strażni­
czy przy moście w Cieszynie. Budynek zo­
stał uszkodzony.

W Łyzbicach koło Trzyńca żandarmeria
czeska przeprowadziła w środę szereg rewi-

zyj domowych, posiując ukrytej broni, j
Żandarmi czescy pos\owajj w sposób nie- i

zwykle brutalny, bijłkolbami domowni- i

ków, zrywając podłog niszcząc meble. W i

nocy została wysadzoi czeska szkoła lu- i

dowa w Łyzbicach, k-ej kierownikiem i

był znany w całej okol czechizator i po- j
lakożerca.

Rzemiosło stolicy
w obronie Śląska Zaolzaflśkggo.

Warszawa, 30. 9. (PAT) Walne zgroma­
dzenie izby rzemieślniczej w Warszawie u-

chwaliło na wczorajszym posiedzeniu de­
klarację w sprawie Śląska Zaolzańskiego
następującej treści:

Przejęci do głębi serca tragiczną sytua­
cją naszych braci za Olzą, pozbawionych
możności spokojnej, twórczej pracy oraz

doprowadzonych do rozpaczy przez szyka­
ny i terror czeski — my, przedstawiciele
rzemiosła stolicy, uważamy za swój święty
obowiązek.zabrać głos w ich obronie.

Oświadczamy, że podstę;e wydarte:
ziemie Śląska ZaolzańskiegóZamieszkałei
przez pracowitą i pokojowclsposobioną|
ludność polską, muszą być 'zgolone z\
jarzma czeskiego i zjednoczone Macierzą. \

Braciom naszym Ślązakom olzańskim:

przesyłamy wyrazy otuchy i Wolujemy 'l
ich do wytrwania.

Równocześnie składamy urocz-fg zape-:
wnienie, że jesteśmy w każdej Wili go- i
towi do złożenia ofiary krwi i m1ja dia\

obrony świętych praw Polski dogiąSka \

Zaolzańskiego.

Amerykańskie eskadry baraban są golowe..

Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt pisze gorące orędzie pokojowe, to jednak
nie przeszkadza mu wcale zwiększać siłę floty powietrznej. Na zdjęciu widzimy no­

we eskadry bombowców w czasie defilady powietrznej nad Langley Field.

gPaweł KubłsŁ

ISfzień dzi

Niezachwianą polskość Śląska Zaol­
zańskiego potwierdza żywy nurt kultu­
ralny, iakim — mimo trudności stawia­
nych przez Czechów - bije tamtejsze
życie polskie. Zaolzie wydało szereg ży­
wotnych talentów literackich, które nie

tylko podtrzymywały polskość w prze­
śladowanym narodzie, ale i osiągnęły
całkiem wysoki poziom. Organem li­
terackim Polaków z Zaolzia było czaso­
pismo ,,Sztorcem", redagowane przez
najwybitniejszego poetę ŚląskaCieszyń­
skiego Pawła Kubisza. Z tomu poezyj
Pawła Kubisza p. t . ,,Przednówek" wyj­
mujemy piękny wiersz w gwarze ludu
śląskiego i malujący dobitnie jego u-

czucia. ,W iersz był pisany na ,,przed­
nówku" — teraz poeta jak i cały lud
zaolzański doczekał się żniwa swojej
krwawej pracy — wraca do Polski:

Rozpolcie serce w żelazo —

W czyrwióny metal — niech kapie!
Bolesnym mgli się łobrazym
Śląsk i Karwina na mapiel

Przez świat szła wczora ulicha,
Orała, bróździła deszczym -

Lecz żółć z cudzego kielicha

Tyś pił... i pić musisz jeszcze!

Z t.rzynieekićh werków dym czadzi,
Krzywdę roznoszo w powietrze-
O prawa cheiołeś sie wadzić.
Widzisz! Chcóm eie zgniyść, rozetrzyć!

Miłość, braterstwo — mówili
— spokój, robota i zgoda-
Serce w cichości zabili,
Miast ręki, nóż chcieli podać!

Tyś kónoł wszędzi łod ciosu,
Bezbrónny i z praw wyzuty!
Drgo alarm... z cichego głosu
0 ściany rąk roz zakutych!

A możne jak psy parszywe —

Legnym se pod swoim progym,
Zjeżym kły, nozdrza i grzywę...
1 po trupie dóm bić drogę!

; Ze starych hamrów po Hane,
i Przez Frydek, Hłuczyn, Jabłonków, -

I W jednym dziyń naroz powstanym,
I Gmeć, siła schudłych pająków!

| iVe witkowickich fabrykach
1 ryskajóm iskry spod młota,
1 a śmierć sie musisz borykać
i agiyń se siebie wysiotać!

| Krzynie w ziymi głęboko
| gryzły się żyłóm marmuru,

| K,;óna drzewa moc roków
1 f-óiano była wichuróiń!

| Pęk w żar słóneczny skała,
| Żyć,ciągle sje koślawi.

| Na (-isio gorycz została,
| Bedz-. niebo grzmieć i krwawić!

Smutna lista sprzedawczyków
ziemi polskiej w Małopolsce.

Warszawa, 30. 9. Ag. ,,Ech'o" podaje: Nie
tak dawno cytowaliśmy za jlednym z tygo­
dników warszawskich, zbliżonym do osoby
ministra rolnictwa i reform rolnych p. Po­
niatowskiego, szereg przykładów sprzedaży
parcelowanych majątków ziemskich w obce

ręce. Obecnie pismo to przynosi nowe przy­
kłady, które podajemy.

Tak więc właścicielka majątku Żuraw-
no, w pow. żydaczowskim, sprzedała w

1932 r. 13 hektarów Rubinowi Lindenbau-
mowi, a około 20 ha lekarzowi Aszkenaze-
mu. Właściciel majątku Fraga, Bieńkowce
i Prydeń, w pow. rohatyńskim i borbeckim,
sprzedał w 1933 r. 181 hektarów inżyniero­
wi Izaakowi Komelmanowi, a w 1935r. 150

morgów spółce: I. Auerbach, H. Nestel, Mo-
zes Risco, Samuel Kartfen, Markus Akse-
lerato. Właścicielka majątku Podkamień,
w pow. rohatyńskim, sprzedała w 1934 r.

35 hektarów Herszowi Rajlsowi i 12 hekta­
rów Beryszowi Lejbowi. Właściciel mająt­
ku Pomonięta Psary, w pow. rohatyńskim,
sprzedał w 1933 r. działki wyłącznie w ręce
żydowskie. W łaściciel m ajątku Putiatyńce-
Łuczyńce w 1933 r, sprzedał 20 hektarów

O'zem nierolnikom żydom a w 1936 r. dal­
sze 20 ha również żydom. Właściciele klu­
cza buczackiego sprzedali w 1933 r. z m a­
jątków Kłubowce, Tyśmienica i Podpiecza-
ry około 400 hektarów lasu z ziemią wy­
łącznie w ręce żydowskie. Ponadto jeden
ze współwłaścicieli rozparcelował 500 hek­
tarów nieużytków między Ukraińców i Po­
laków. Ukraińcy — nabywcy przy tym sta­
nowili 80% ogółu nabywców. Właściciele

majątku Cześniki z Łopuszną, w pow. ro­
hatyńskim, rozparcelowali z posiadanych
1000 hektarów 739 ha. W tym, w 1930 r. 86
ha Ludmererowi i Pinkusowi Ostersecero-
wi, w 1932 r. 145 hektarów Ire Kartinowi i
Mozesowi Kartinowi. W 1933 r. 33 ha sprze­
dali Czeszce Eugenii Akielaszek i 18 ha la­
su Landsbergowi, a 25 ha lasu Niemcowi

Henrykowi Ruppowi. W 1933 r. odstąpili
folwark Mulony Most 18 rodzinom żydow­
skim. Folwark ten posiadał 117 ha dosko­
nałej ziemi pszenno-buraczanej. Wspom­
niany tygodnik zapowiada dalsze przykła­
dy. Widzimy z tego, że smutna ta lista jest
widocznie bardzo długa.

Morderstwo rabunkowe pod Lesznem.
Leszno, 29. 9. W Zaborowie pod Lesznem

znaleziono nieżywą we własnym mieszka­
niu 33-letnią Niemkę, Bertę Joite. Denatka
miała na głowie, w okolicy prawego oka,
ślady uderzeń. Poza tym z prawego oka

wypłynęła struga krwi.

Przybyła na miejsce policja powzięła
podejrzenie, iż zachodzi możliwość morder­
stwa i w tym kierunku wszczęła dochodze­
nia.

Berta Joite była właścicielką małego,
I dwuizbowego domku, w którym po śmierci

ojca zamieszkiwała samotnie, utrzymując
się z dorywczej pracy u gospodarzy Zabo­
rowskich Joite była upośledzona umysło­
wo. Znaleziono ją nieżywą w poniedziałek
rano, jest jednak możliwe, że nie żyła już
w niedzielę, gdyż w tym dniu nikt z sąsia­
dów nie widział jej. Za hipotezą zabójstwa
przemawia i ta okoliczność, że łóżko, na

którym znaleziono nieszczęśliwą, znajdo­
wało się w stanie nieładu, co świadczyłoby
o pewnym oporze ofiary.

Nowy dyrektor
oddziśtu Bartku Polskiego.

Poznań, :o. 9. (hb). Jak się dowiadujemy
dyrektor odzjału Banku Polskiego w Kra­
kowie, p. Kossakowski, otrzymał nomina­
cję na stanowisko dyrektora oddziału Ban­
ku Polskiegow Poznaniu. Przypus'zczalnie
obejmie on stanowisko w Poznaniu z

dniem 1 listopada br.

W Kcyni złudziła się Jedność".
Po długiej łrzerwie w pracy organiza­

cyjnej odbyła we zebranie młodzież ror

botniczo-chłopski, zorganizowana w Związ­
ku Młodzieży Pucującej ,,Jedność” . Zebra­
niu przewodniczy p. Coda, zaś aktualny
odczyt wygłosił Ed. Hemmerling. ,,M ło­
dzi” radzili nad riżnymi sprawami. Razem
z młodzieżą katolifcą duchowo złączono się
w głębokim bołdzfe dla Królowej Korony
Polskiej, ślubując brzywiązanie do wiary
u stóp Panienki Częstochowskiej. W poważ­
nym nastroju, stojic, wysłuchali zebrani
tekst odczytanego )rzez p. Hemmerlinga
ślubowania.

Podjęta przez kcyiskich Jednościowców
i Jednościanki uchwała jest znamiennym
dowodem przywiązania młodzieży robotni­
czej do głębokich w swej treści społecznej
Chrystusowych przyklzań życia. Uchwała
ta znamionuje także poziom zrozumienia
treści społecznej tych przykazań i potrzebę
wprowadzenia ich w izyn życia codzien­
nego.

Chwilowe wstrzymanie wywozu
zboża za granicę.

Donoszą z Gdańska', że tamtejsze przed­
siębiorstwa eksportu zboża w związku z o-

becnym położeniem międzynarodowym
wstrzymały chwilowo wywóz zboża za gra­
nicę (do Holandii).

Polska nie spocznie
póki nie odzyska

Śląska Zaolzańskiego



MIWOWnOCŁ/lW

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18.wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska'* przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna
w dzień i w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka Pod Krzyżem.
REPERTUAR KIN:

Słońce; ,,Motyl hiszpański” .

As: ,,Rosalie” .

Stylowy; ,,Władczyni puszczy” .

Świt: ,,Burgtheater” .

— Niedzielne przesyłki pocztowe zniesio­
ne. Według informacji urzędu poczt. -tel. w

Inowrocławiu, z dniem 30 bm. w niedziele

przesyłek pocztowych doręczać się nie bę­
dzie.

— Zwinięcie ekspozytury pocztowej Ino­
wrocław. Zdrój. Z dniem 30 bm. urząd
poczt-tel. zwija ekspozyturę Inowrocław-
Zdrój, czynną w parku solankowym.

— Złodzieje zboża przed sądem. Przed
S. O. z Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w

Inowrocławiu toczyła, się rozprawa karna

przeciwko Kubiakowi, Mielcarkowi i La-

topolskiemu. Złodzieje odpowiadali za to,
że na polu Józefa Obiały, rolnika z Jacewa
wymłócili skradzione zboże. Gdy pilnujący
zboża Obiała wystrzelił na postrach, złodzie­
je uciekli, lecz następnie wrócili i groźną
postawą zmusili rolnika do wydania im
zboża. W wyniku rozprawy sąd skazał Miel­
carka i Latopolskiego na półtora roku wię­
zienia, a Kubiaka na 8 miesięcy więzienia.

KRUSZWICA. W sali p. Szarpały w Wi-
towicach n. Gopłem odbyło się walne zebra­
'nie Spółki Drenarskiej, któremu przewod­
niczył wójt p. W . Stanny. Do pióra powoła­
no p. J. Malinowskiego. Przewodniczący po­
dał stan kasowy spółki, po czym uchwalo­
no budżet na r. b. w wysokości 302,36 zł.
Na dalszy rok wybrano przewodniczącym p.
.1 . Malinowskiego, skarbnikiem p. Wł, Stan-
nego.

-

BRZEŚĆ KUJ. Ostatnio w Pilichowie w

godzinach wieczornych wybuchł pożar w

zagrodzie p. B. Gasińskiego. Spłonęła część
zabudowań gospodarczych. Akcja ratunko­
wa była utrudniona, gdyż zagroda znajdo­
wała się w samym środku gęsto skupionej
wsi.

TRZEMESZNO, (mk) Zajęty przy młóce­
niu robotnik .1. Serocki porwany został przez
pas transmisyjny za prawą rękę, która zo­
stała zmiażdżona,. Po doraźnym opatrunku
lekarskim przewieziono Serokę do szpitala
pow. y Strzelnie, gdzie dokonano am putacji
ręki.

*

— Między sąsiadami Kasińskim a Sił-
śkim w pobliskim Inaglinie toczyły się czę­
ste spory o granicę. 30 -letni syn Silskiej -

Bolesław, znajdując się na polu, zauważył
Annę Kasińską, idącą granica. Zwymyślał
ją i obrzucił kamieniami, z których jeden
tra fił ją w łokieć, łamiąc kość ramienną.
Silski stanął przed s. o. i skazany został
na 8 miesięcy więzienia.

MOGILNO, (mk) Groźny pożar wybuchł
w nocy na 28 bm. w Bielsku (pow. Mogil­
no) u rolnika Rewersa. Ogień powstał W

stodole, a następnie przeniósł się na Chle­
wy i dom mieszkalny. Spłonęły narzędzia
rolnicze, urządzenie domowe i żywy inwen­
tarz.

— W zawodach wojewódzkich KSMŻ w

Bninie w siatkówce o mistrzostwo woje­
wódzkie pierwsze miejsce zdobyło KSMŻ
Mogilno po raz drugi.

— W sekretariacie Ch.Z .Z . odbyło się or­
ganizacyjne zebranie zw. zaw. szwajcarów
oborowych przy Ch. Z. Z. Referat o zada­
niach związku wygłosił sekretarz Ch. Z. Z.
Niewitecki. Wstąpiło 46 członków. Do za­
rządu wybrano pp. Ciacharę Ign. z Żabna
prezesem, Szandzika .T. zast., Sobczaka St.
sekretarzem, Bujaka F. skarbnikiem, Gra­
barczyka i Bujaka z Czarnotula ławnikami.
Do kom isji rew. wybrano pp. Nanota z Bie­
lic, Jabłońskiego z Wyrobków i Wiśniew­
skiego z Osowca.

SOLEC KUJAWSKI. Zebranie właścicieli
domów odbędzie się w niedzielę 2. 10. 38 r.

o godz. 16 w lokalu p. Góreckiego w Solcu

Kujawskim. Referat prawny wygłosi adwo­
kat z Bydgoszczy.

WRZEŚNIA, (r) W Szemborowie pod
Wrześnią ujęto w stodole dwóch zbiegłych
więźniów z kolonii karnej w Targowej Gór­
ce. Policja ujęła ich i odtransportowała do

więzienia. Są nimi: Jakubowski Józef i Tra­
czyk Władysław, lat 22.

— Na zebraniu rady powiatowej, które

odbyło się w starostwie, na delegatów do
zgromadzeń okręgowych, w związku z wybo­
rami do sejmu wybrano pp. W . Brzeskiego
z Wódek, J. Kozielczyka z Cieśli Mał. i

Kujawę z Wrześni. Jako przedstawiciela
pow. związku samorządowego wybrano do
rady opieki Społecznej przy ministerstwie

aptekarza St. Koniecznego z Wrześni.
GNIEZNO, (fb) Srebrne gody małżeńskie

obchodzili pp. Krysińscy, zam. przy ul. W ar­
szawskiej 28.

— W dniu 25 bm. odbył się w Gnieźnie
walny zjazd włościanek pow. gnieźnieńskie­
go. Po wysłuchaniu mszy św. w kościele
św. Michała rozpoczęły się w sali pryma­
sowskiej obrady, które zagaiła prezeska
pow. Nieniewska z Cielimowa witając sta­
rostę pow. Kasprzaka, ks. prob. Napierałę,
inps. Magońskiego, inż. Ciecholewskiego,
delegatkę z Poznania Maciejewską, prasę
członkinie, po czym oddała dalsze przowód-
nictwo obrad w ręce p. Maciejewskiej. Po
załatwieniu spraw bieżących nastąpiły
sprawozdania zarządu, które wygłosiły wi­
ceprezeska Pokrzywińska z Małachowa i
sekretarka Bulowówna z Mąlczewa. Orga­
nizacja na terenie powiatu liczy 544 człon­
ków, które zrzeszone są w 23 kółkach. Plan

pracy na r. 1938/39 przedstawiła prezeska,
po czym przystąpiono do wyboru zarządu,
w skład którego weszły pp. Pokrzywnicka
prezeska, Michalakowa i Malakowa wice­
prezeski, Czerwińska, Dziedziakowa i Ma­
ciejewska czł. zarządu. Dotychczasową pre­
zeskę pow. Niniewską zamianowano jedno­
głośnie za wybitną pracę w związku hono­
rową członkinią zarządu. Na zakończenie
wygłosiła delegatka PW Kobiet p. Słabo-
dzianka z Poznania obszerny referat.

— W Czerniejewie, pow. Gniezno w y­
buchł w zabudowaniach W. Kehlego pożar.
Spaliły się budynki gospodarcze, narzędzia
rolnicze i płody rolne wartości około 13.000
zł. Ogień przerzucił się na sąsiednie bu­
dynki p. Graczyka K. i J. Rzepczyńskiej M
i strawił również budynki gospodarcze. f;
Straty wynoszą około 5.Ó00 zł.

CHODZIEŻ, (bf) 27 bm. odbyła się na

rynku w Chodzieży manifestacja w obronie
Polaków zza Olzy. Do zebranych tłumów
dłuższe przemówienie wygłosił as. Stanek.
Po przemówieniu odczytano uchwaloną re­
zolucję.

— Analogiczna manifestacja odbyła się
25 bm. w przygranicznej wsi Kaczory. Prze­
mówienie wygłosił prezes PZZ w Kaczorach
p. Wł . Szwałek. Na zakończenie m anife­
stacji, pierwszej tego rodzaju w okolicy,
Uchwalono rezolucję, domagającą się zwro­
tu Śląska zaolzańśkiego.

SWIECIE. (t) W kościele poklasztornym
pobłogosławił ks. Krause związek małżeń­
ski między p. Stanisławem Dziewiątkow-
skim/ naczelnikiem okręgowym KSM a p.
Stefanią Zarembiauką ze Świecia.

ŚWIEKATOWO, (t) W naszej wsi odbyła
się 25 bm. zaraz po nabożeństwie na m iej­
scowym rynku manifestacja za przyłącze­
niem Śląską zaolzańśkiego do Polski, M ani­
festację publiczną zagaił miejscowy wójt
p. Wioch, stosowne przemówienie wygłosił
kier. szkoły miejscowej p. Cichowski, a re­
zolucję odczytał nadleśniczy ze Świekatów-
ka p. inż. Jeske.

CHEŁMŻA, (e) Dttia 25 bm. Federacja
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny u-

rządzita w strzelnicy Kurkowego Bractwa

Strzeleckiego zespołowe zawody strzeleckie
o mistrzostwo i nagrodę miasta Chełmży.
Strzelanie odbyło się z broni małokalibro­
wej z odległości 50 m.

— Ceniony p. dyr. Jan Kosmella z Plus-

kowęs kolo Chełmży, opiekun Kat. Stow.
Młodzieży męskiej w Pluskowęsach, chcąc
umożliwić członkom wyjazd na wszechpol­
ski Zjazd młodzieży katolickiej do Często­
chowy, ofiarował na ten cel kwotę 100 zł.

— Dnia 25 bm. odbyły się uroczystości
z okazji 15-lecia L. O. P. P., dorocznego
święta rolnictwa pow. toruńskiego i ,,Dnia
Konia” . Na całość złożyły się zawody hip­
piczne dla podoficerów i oficerów w. p., do­
żynki rolnicze, tańce ludowe, wystawa prac
Przysp. Rolniczego tut. powiatu. Z okazji
15-Iecia L. O. P. P. udekorowani zostali pd-
znaką honorową III stopnia pp. M . Szymań­
ski, urzędnik gminny oraz .1 . Wiśniewski,
sekretarz miejski, zaś zarząd cukrowni w

Chełmży otrzymał dyplom III stopnia.
— Jak się dowiadujemy, wdowa po śp.

Ludwiku Więckowskim z Chełmży otrzy­
mała zawiadomienie o nadaniu zmarłemu
mężowi Krzyża Niepodległości. Śp. Ludwik

Więckowski jest ojcem znanego i cenione­
go kupca p. Jana Więckowskiego z Chełmży.

SĘPOLNO KR. Z dn. 1 października br.

następuje likwidacja pow. urz. rozjemcze­
go w Sępolnie. Wszystkie sprawy załatwiać
będzie pow. urząd rozjemczy w Chojnicach.

— Z dn. 1 października opuszcza parafię
naszą ks. wik. Piątkowski, który zdobył so­
bie serca wszystkich. Ks. P . obejmuje pa­
rafię w Dąbrówce w tut. pow. po ks. prob.
Góreckim. Do Sępolna przeznaczył ks. bi­
skup chełmiński ks. Damę z Brodnicy.

BRODNICA, (jl) 25 bm. na strzelnicy gar­
nizonowej odbyło się strzelanie o mistrzo­
stwo Zw. Podofic. Rez. kolo Brodnica. W y­
niki osiągnęli pp. Z. Donim, Fr. Wantowski,
L. Grzemski. Mistrzem koła został p. Z. Do­
nim, zaś I rycerzem Fr. Wantowski i II p.
Grzemski. Z broni małokalibrowej uzyska!
nagrodę p. Szalla, 2) p. Markowski, 3) p.
Niklewski.

— Na ostatniej rozprawie s. gr. zasiedli
na ławie oskarżonych Czesław Piotrowski

i Zygmunt Pieniążek z Cieszyn (pow. Bro­
dnica) oskarżeni o kradzież psa. Piotrowski
pozwolił sobie na dowcip i żądał w ostat­
nim słowie kary śmierci. Sąd skazał obu

oskarżonych na 6 miesięcy więzienia z zaw.

na 5 lat. Nadto Piotrowski, który swoim
wypowiedzeniem naruszył powagę sądu,
skazany został na 2 dni aresztu i osadzo­
ny natychmiast w areszcie.

NIESZAWA, (sc) 24 bm. na pi. Piłsud­
skiego odbyła się manifestacja w sprawie
Śląska zaolzańśkiego. W ielki tłum wysłu­
chał przemówień ks. Kneblowskiego i in.
Na zakończenie uchw'alono odpowiednią
rezolucję.

— Do właściciela piekarni p. Kochanow­
skiego zgłosił się czeladnik piekarski Stefan
Miłowski z prośbą o pracę. Został przyjęty,
a nazajutrz ukradł właścicielowi książeczkę
PKO na sumę ok. 2000 zł, książeczkę w oj­
skową orąż dowód osobisty i zbiegł. P ró­
bował podjąć gotówkę na poczcie w Strzel­
nie, jednakże to mu się nie udało. Wrzucił
wszelkie dowody w skrzynkę pocztową w

Strzelnie, które nazajutrz zostały zwrócone
właścicielowi.

DZIAŁDOWO, (jl) W nocy na 25 bm. nie­
znani sprawcy napadli na szosie Wlewsk
Piaseczno pow. działdowskiego na przejeż­
dżającego rowerem M. Mackiewicza, które­
go sterroryzowali, odebrali mu rower i
uciekli.

GÓRZNO, (jl) U roln. Krusińskiego w

Miesiączkowie powstał pożar, który zni­
szczył szopę i Chlewy oraz prosiaki i część
narzędzi rolniczych. Straty wynoszą około
3000 złotych.

LIDZBARK, (jl) W zagrodzie roln. J.
Mąkowskiego z Ostowy Bryńsk powstał po­
żar, który strawi! doszczętnie dom miesz­
kalny, oborę, żywy i martwy inwentarz.

Jabłonowo. Na torze kolejowym Toruń—
Jabłonowo w chwili przejazdu pociągu
spłoszył się koń roln. W ilhelma Szultza w

Budziszewie, wpadł pod nadjeżdżający po­
ciąg i został zabity. Poszkodowany oblicza

straty na 400 zł. Koń pasł się przy po­
dwórzu na polu.

WEJHEROWO, (ap) Bank Ludowy w

Wejherowie powstał w ostatnich dniach

przy ul. 3 Maja 5. Bank ten powstał z

reorganizacji jako prawny następca spół­
dzielczego Banku Kaszubskiego w W ejhe­
rowie( przedtem Sobieskiego 83). Kierow­
nikiem Banku Ludowego jest dyr Skoniecz­
ny. Rolnikom udziela Bank Ludowy po­
życzek na dogodnych warunkach pod za­
staw zboża.

— Kino Casino: ,,Książątko” .

CHEŁMNO. (Im) 27bm. w sali rady miej­
skiej w Chełmnie odbyło się walne zebranie
m iejskiej kom isji oświatowej ,które zagai!
burm. Klein. Obradom przewodniczył insp.
mgr Wyrwińaki. Sprawozdanie z działal­
ności komisji oświatowej referował kier.
szk. Gunia. Plan prący na r. 1938-39 refe­
row'ał instr. oświaty pozaszkolnej p. Syrek
z Torunia. W dyskusji nad sprawozdaniem
i planem pracy postanowiono podnieść po­
ziom oświaty szkolnej, uruchoińić bibliote­

kę i świetlicę dla bezrobotnej młodzieży
pozaszkolnej, podnieść liczbę kursów. Po

wyborze na instruktora kom isji oświatowej
w osobie kier. Guni i omówieniu spraw
budżetowych na rok przyszły, solwował p.
insp. szkolny mgr Wyrwiński walne zebra­
nie.

— Kino Apollo: ,,Gasparone” ; kino Ueie-i
cha: ,,Dwoje z tłumu” .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" mieści się przy ul. Toruńskiej 22,
teł. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Apteka ,,Pod Lwem", Pańska, tel. 2046.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Jej pierwszy bal” .

Gryf: ,,Druga młodość” , film polski (uro­
czyste otw a rcie sezonu).

Orzeł: Flip i Fla pw filmie ,,Kochana
rodzinka” .

— Kalendarzyk teatralny. Poniedziałek
3 października uroczyste otwarcie sezonu

1938-39. Świetny zespół Teatru Miejskiego
z Bydgoszczy wystawi na scenie teatru gru­
dziądzkiego arcydzieło Rostworowskiego
,,Judasz z Kariothu” . O godz. 16 specjalne
przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

— Tow. Upiększenia miasta przystąpiło
do premiowania ozdób kwiatowych. W tym
roku naliczono 1644 balkonów i 2737 okien
ozdobionych kwiatami oraz 380 balkonów
bez kwiatów. Honorową nagrodę zarządu
miejskiego przyznano st. siei'ż. Hellakowi,
ul. Narutowicza 2. Rozdanie nagród nastą­
pi ha. walnym zebraniu Tow. Up . Miasta.

— Recydywista na ław ie oskarżonych.
Przebywający w więzieniu Maks. Ziółkow­
ski, już 13 razy karany, zasiadł znów na

ławie oskarżonych. W nocy z 9 na 10 sierp­
nia włamał się przez okno do kuchni ..Kró­
lewskiego Dworu” . Sąd skazał niepopraw­
nego złodzieja na półtora roku bezwzględ­
nego więzienia.

— Zamknięcie sezonn wioślarskiego GTW
,,W isła” odbędzie się 2 października br. O
godz. 10 wspólny wyjazd łodziami do

Rządza. Po powrocie na przystań o godz.
15 nastąpi opuszczenie bandery itd. Zarząd
zaprasza członków towarzystwa z rodzina­
m i oraz sympatyków sportu wioślarskiego.

— Polski Związek Zachodni podaje, że
przy zarządzie głównym Tow. Pomocy Po­
lonii Zagranicznej powstała ekspozytura
komitetu walki o prawa Polaków w Cze­
chosłowacji. Biuro ekspozytury na tut. ob­
wód mieści się przy ul. Legionów 28' (Mu­
zeum). Dyżury odbywają się w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 17 -19.

— Powinęła jej się noga. W ręce p olicji
wpadła K. Owczarek, zam. w koszarach
Czarneckiego (Madera), która 2 bm. skra­
dła W domu towarowym firmy W. Korze
niewski 5 par skórzanych rękawiczek. Sąd
skazał złodziejkę na pół roku więzienia.

JĄ JESTEM W/EWY MYDŁU ,

JBk.00 60LENIAi

Ą MHlEmiWE ZASTĄPI,
KREMUPAlmouyeJ

LECZ... obydwaj zgadzają się, że dzięki PaImoIive, na

olejku oliwkowym, golenie się jest ekonomiczne i doskonale.

Każdy mężczyzna ma swoje własne upodobania. Jedni wolą mydło do golenia,
drudzy krem do golenia. Dlatego też firm a nasza wyprodukowała doskonały,
ekonomiczny krem i mydło do golenia. O doskonałości preparatów Palmolive
świadczy fakt, że spośród 100 mężczyzn, którzy je wypróbowali, 87 dochowuje
im wierności.
Piana preparatów Palmolive jest nie zastąpiona przy goleniu. Wyrabiana na

olejku oliwkowym i glicerynie, zmieszanych w sposób przez nas tylko znany,
daje następujące rezultaty:

1. Piana rośnie 250-krotnie.
2. Nie zasycha na twarzy przez 10 minut.
3. Chroni przed podrażnieniem po goleniu.
4. Zmiękcza nawet najtwardszy zarost w ciągu

1 minuty.
5. Nadaje włosom zarostu właściwe położenie do
golenia.

A więc wybierajcie to, co każdy woli, mydło lub
krem do golenia. Dopiero po użyciu Palmoliye
przekonacie się jak doskonałe i ekonomiczne
może być golenie.-,qAjSeryętV

niEćyi:\K i;e\ii:się za i,2ęhosza dziewie



Str. 10. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI**, sobota, dnia 1 października 1938 r. Nr 225.

Rozbudzone nadzieje.
Uwagi ,,Dziennika Bydgoskiego" (nr 223)

w rubryce ,,na pulsie dnia" p. t. ,,Czekamy
na nominacje" w związku z objęciem przez
p. b. red. Tetzlaffa stanowiska dyrektora
firm y ,,Pomorze" rozbudziły i w duszach
licznej grupy dziennikarzy gdyńskich nie­
m niej pieściwe nadzieje. Nie odmawiając
bynajmniej p. kol. Strąbskiemn kwalifika-
cyj na dyrektora stoczni gdyńskiej (na
pewno wie, że ,,stępka" to nie ,,stęka" w

przeciwieństwie do prasy stołecznej) ani
afrykańskiemu kol. Kuminkowi talentów
na dyrektora, Aukcyj Owocowych pragnęli­
byśmy również przypomnieć rozdawcom
posad nasze skrom ne osoby gotowe każdej
chwili startować w stratosferę zawrotnych
uposażeń. Sami tylko korespondenci roz­
licznych pism polskich, mających w Gdyni
swe przyczółki mostowe, stanowią ekipę u-

zbrojoną w najżarloczniejsze apetyty, któ­
ra z piórem u nogi, czeka na stosowne

Dyrektoriaty.
Jak słychać, red. Piszcz, upatrzony jest

na dyrektora Państw. Urzędu Zjednoczenia
Narodowego i w jego wytrawnym ręku
spocznie organizacja cudów jedności nad
urną.

Korespondent ,,Robotnika" p. Rusinek
przewidziany jest na dyrektora jednego z

większych koncernów, mających siedzibę
swą w porcie, które to stanowisko będzie
prawdopodobnie opróżnione zaszczytnie
niebawem z senatorskich powodów.

,,Komisaryczny redaktor" Górnicki mial

by szerokie możliwości rozwinięcia swych
oratoryjnych uzdolnień na mostku kapitań­
skim któregoś z naszych pięknych tranś-

dlaesaf

Od kilkunastu dni Rodacy na-si z za

Olzy uciekają do Polski, pozo-stawiając
swe rodziny i cały swój dobytek w Cze­
cho-słowacji. Obowiązkiem nas-zym je-st
okazać Polakom zaolzańskim nie tylko
serce, ale trzeba im udzielić pomocy.
W związku z ty-m, odbędzie się zebra­
nie organizacyjne Komitetu P-omocy
uciekinie-rom z za Olzy.

W piątek, dnia 30 września br., o go­
dzinie 19, w świetlicy Kola Marynarzy
Z. R. p-rzy ulicy Węglowej 23.

Film o Gdyni i Gdańsku.
W jednym z kin gdyńskich wyświetlo­

no dla zaproszonych gości i prasy film

próbny o Gdyni i Gdańsku, nakręcony w

celu propagandy dla zagranicznych sfer
gospodarczych przez wytwórnię film ową
Bilarzewskiego. Z dumą i radością ogląda­
m y na ekranie najnowocześniejsze wspa­
niale instalacje i gmachy obu naszych por­
tów. Sądzimy jednak, że należało bodaj w

skrócie pokazać więcej. Nie ma na przy­
kład pokazu pracy w porcie rybnym, czy
Łuszczarni ryżu lub zamrażalni jaj.

Dla Węgrów — dla których ten film jest
przez'naczony — szczególnie zajm ującym by
był jakiś fragment z przybycia ms. ,,Bato­
rego" do portu. Trzeba było choć parę słów
powiedzieć i bodaj jakiś epizod pokazać
z prac nad kanałem Przemysłowym, a za­
kończyć należało — zdaniem naszym, tak
pięknym i krzepiącym obrazem poświęce­
n ia stępki w nowozbndowanej stoczni, co

tym łatwiej było przeprowadzić, że Pat tę
uroczystość nakręcał. Byłaby ona dla za­
granicznych widzów dowodem, że rozbudo­
wa portu w Gdyni nie tylko nie jest ukoń­
czona, lecz wkracza teraz na tory bardzo
szerokie o b. dalekich możliwościach.

Z działalności,,Stanicy".

atlantyków. Tak aktualna teraz ,,Linia Ba­
wełniana" i bawełniane statki ,,Łódź" i

,,B ielsko" byłyby propagandowo najlepiej
obsłużone.

Red. Mężnicki na czele baletu reprezen­
tacyjnego odniósłby niewątpliwie większe
sukcesy od p. Jędrzejewicza; red, Klech-
niowski, jedyny szczęśliwy prasowy posia­
dacz samochodu, m iałby z tego tytułu
wszelkie dane na ministra komunikacji
Wielkiej Gdyni jako dyrektor M. T . K.

Zawsze wytworny esteta, red. Danielew­
ski stanowiłby prawdziwą ozdobę Zakładu
Oczyszczenia Miasta jako notoryczny arbi-
ter elegantiarum, a ,,król^sensacji" red.
Gierut wyraził nam gotowość objęcia kie­
rowniczego stanowiska w K. K . O., co nie­
w ątpliwie poprze gorąco cała zjednoczona
prasa wszelkich odcieni politycznych w

niezłomnej nadziei pozytywnego traktowa­
nia przez kolegę dyrektora swych postula­
tów finansowych. Wreszcie — pro domo
sue — jesteśmy gotowi zainstalować się
bezzwłocznie w Kapitanacie Portu i ująć
berło lunety w niewieście drobne, lecz zde­
cydowane dłonie.

Inni korespondenci oraz pp. koledzy z

gdyńskiej lokalnej prasy mieliby do swej
dyspozycji bratnie firmy ,,Pomorza" jak
,,Mewa", ,,Delfin" i ,,Korab", ,,Instytut Ry­
backi", Chłodnie, Bekony, Łnszczarnle, Pol-
miny, Olejarni i Monopole. Sądzimy nawet,
że zwłaszcza Monopol Spirytusowy byłby

totalnie i globalnie predystynowany do u-

sztywnienia i cesji na rzecz ,,siódmego
mocarstwa".

— Cyganka, m atka 16-ciorga dzieci, 60-
letnia Bru-ki,a Gotlieb po,gryzio-na z-ostała
niebe-z-piecz-nie prze-z psa, bi-egające-go s w o ­
b-odnie po placu Kaszubs-kim.

— Strażnik graniczny z Tczewa Stani­
sław Dziubiński uległ tragicznemu wypa-d­
k-owi jadą-c ro-we-rem n-a u-li-cy w G d y n i.

Spadł on tak nieszczęśliwie na ziemię, że
fo-rmal-nie nad-z iał się n a le-żący kaw-ałe-k
drutu, który p-rzebi-ł mu o-k-o. tak, że do­
słownie wypłynęło. Nie-szczęśliwe-go. prze­
wieziono d-o szpitala s-s. Miło-sierdzi-a w Gdy­
ni.

— Anglicy spodziewają się dobrych poło­
wów śledzi. Zdani-em najbliż-szych współ­
pracowników an-gie-ls-kiego- mini-s -terstwa ry­
bo-łówstw-a zanosi eię w bi-eżącym s-ez-onie
na obfi-t-e po-ło-wy. Przypu-s -zc-zenie t-o o p ie ra ­
ją n-a następującej obse-rwacji: w o-s-tat-nim
sezonie uikazało eię nie-oczeki-wanie wiele
śle-dzi trz y letnich . Poini-eważ przedmio-tem
po-ło-wów są prze-de ws-zystkim śle-d-zie czte­
ro-le-tnie, stąd se-zo-n bieżący bę-dzi-e obfito-wał
w mło-d-e ryby. Naj-leps-ze po-ło-wy p-rzewidu­
ją ok-o-ło 7 października, tj. w cza-si-e pierw­
s-zej pe-łni księżyca, za to po-łowy. li -stopado­
we m ają być nie-co słabsze. W ty m o-kresi-e
doro-sła ryb a jes-t zna-c-zni-e w-ięk-s-za i dlatego
u-prze-dzo-no rybaków, by używa-li sieci o- du­
ż y c h o-cz-kach.

— Wstrzymanie ruchu w żegludze przy­
brzeżnej. W z wiązku z zakończ-eniem se­
zo-nu letni-ego w strz y m a na zo-staj-e z dmi-e-m
1 październi-ka 1938 r. ko-mumi-kacj-a p rzy­
brz-eżna, która u-t -rzymywa-na była sta-t -kami
S. A . Żegl-u-ga Pols-ka d-o Jastarni, Orłowa
i Helu.

— M aliny dojrzewaj-ą na wybrz-e-żu dzię­
k i prze-pięk-nej p-ogod-zie, która się u-staliła
na-d morize-m zgo-dnie z trady-cją polski-ej zło­
tej jesieni.

— Wystawa portów polskich Gdyni i
Gdańska w Bu-dap-es-zcie, została nara,zi.e od­
wołana z po-wo-du niewyjaśn-ion-ej sytuacji
politycznej.

I'fro niłka

GDYŃSKA

Gdynia, dnia 30 września 1938 r.

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kościuszki 10,
telefon 26-40.

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
telefon 51-29.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska,

(O)- ---------

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego'' mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangraia), tel. 14-60.

(O) ----------

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

* ----------(O) ----------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Zew pustyni".
Lido: .,M arco Po-l-o" z G ary Co-o-perem.
Lily Chylonia: ,.Gdv kwitną bzv” .

Morskie Oko: ,,Słowi,cze-k" z Shirley Tem­
pie.

Polonia: ,,Czardasz".
Miraż-Orłowo: ,,Czardas-z, To-kaj, Miłość"

i rewia.
Zorza-Grabówek: ,,Ki-ng Ko-ng".
-- Srebrne krzyże za zasługi w służbie

państwowej otrzymali pp.: Józef Ba-nas-z-
kie-wicz, Wi-to-ld Bud-kiewicz, Józ-ef Gracka,
Józef Kacz-mare-k, Ka-z-i-mierz L is, Kazimi-e -rz

Oczikowski, Józef Pawl-ak, Leo-nard Węglew-
ski, Bo-le-s-ław W itkows-ki i Edmund Ze-lery.

— S-zoferzy i pracownicy samocho­
dowi organizują, w celu zjedno-czenia
się w jeden wspólny związek, zebranie,
które się odbędzie w niedzielę, 2. 10. w

sali p. Szernusta o godz. 10 rano.

— Ciężko poraniony nożami został

woźny szkoły p-owszechnej na Grabów-
ku Izydor Tabor, na które-go napadło
dwóch napastników. Zostali oni ujęci
i osadzeni w areszcie.

— Ogólny przeładunek towarów w

przeciągu tygodni-a ubiegłego, tj. od 19
do 25. IX . br. wyniósł 185.368,9 ton, z

cze-go wyładowano 21.756,6 t-o-n, a zała­
dowano 163.612,3 ton.

— Obrońcy Lwowa, zamieszkali na

terenie Gdyni postanowili się zorgani­
zować. W tym celu odbędzie się ze-bra­
nie wniedzielę 2 p-aździernika w lokalu

restaur-acji ,,Mimoza", ul. Pomorska 51.

— Powrót ,,Wojewody Pomorskiego".
Jach-t AZM ,,Wojewoda Po-morski" powrócił
z paro-tygod-niowej po-dróży po Bałtyku, w

której o-dwiedził szereg portów szwe-d-zki-ch.
Zał-ogę jachtu s-tanowi-li czło-nkowie A ZM z

Jastarni pod dowództwem kapita-na Le-che.

— Powrót ,,Iskry" . W środę, 28. toin. o

godz. 13 powrócił o-kręt szko-l-ny maryn-arki
wo-jennej O. R. P. ,,Iskra" z dorocznej ćwi­
czebnej po-dróży.

— Przypominamy raz je-szcze, że stara­
niem odd-zi-ału miejskie-go Li-gi Mo-rskiej i

kolo-nialnej iim. gen. Orłioz-Dre-szera w Gdy­
ni, odbęd-zie się d-ziś, 30 września br. (pią­
tek) o go-d-zi-nie 20,15 w sali K-o-lej-owe-go P rz y­
s-posobienia Wojsko-we-go p rz y , u-l. Jana z

Ko-ina odczyt p. m gr. Fra-nci-szka Soko-ła ko­
misarza rządu m. Gdyni pt. ,,G dynia msłuż-
bie Rze-czypospolitej". Ze wz-ględu n.a n-ade-r
ważno i inte-re-sujące zaga-dnienie, prosi-my
uprzejmie ó jak najliczniejsze przybycie
czło-nków P. T . orga-nizacji. W stęp wo-lny.

— Sytuacja na rynku dorszowym. Wo­
bec 'Zbli-żające-go się o-kre-su sez-o-no-w-o, zw-i-ęk­
szającej się ko-nsumcji ry-b mo-rs-ki-ch należy
zwrócić uwagę n-a sytuację rynk-ową. I tak
kiedy w r. ubie-głym Chł-o-dnia Rybna w

Gdyni była ,,zawal-o -na" do-rsz-ami mr-ożony­
m i, to obec-ni-e zano-si si-ę n a bra-k do-rszy.
Zap-asy są już n ie duże, a s-po-ży-cie i za-po­
trzebowa-nie na ni-e wyraźnie w-zra-sta. Wo­
bec zapełnieni-a się Chłod-ni Rybn-ej inny m i

art-ykułam i (ma-tiasy i śledzie zamro-żo-ne)
nie widać na razie m-ożliwości zwięks-zenia
zapasów tych ryb. Równ-ocz-eśnie k-omu-ni­
kują nam z kół rybacki-ch o wstrzym-anych
w tym roku już po raz drugi połowa-ch do-r­
szy wła-śni-e na skute-k wy-mie-ni-onego prze­
pełnienia magazyn'ów Chłodni Rybnej inny­
m i gatu-nka.mi ryb. Tak więc zapowia-dają-
ce się dob rze jesi-e-n-ne poł-o-wy do-rszy n ie
mogą być obec-nie przez rybaków wyko-rzy­
stane, skazując ich na dalsze przymusowe
beziobo-cie. Sytuacja zmi-eniłaby się na lep­
sze z c h w il ą ro-zbu-dowy ch-ło-d-ni śledzio-wej.

Nadszedł moment dziejowej
sprawiedliwości pow rotu

Śląska ZaolzaAsk?ego
do Macierzy.

Toruń, 30. 9. 28 bm. odbyło się w

Dworze Artusa w Toruniu inauguracyj­
ne zebranie miejscowego kola ,,Stani­
cy" Zrzeszenia Regionalnego Kaszu­
bów. Na program zebrania złożyły się
poza przemówieniem wstęp-nym p-rzew.
zebrania p. mgr. Kreffta referat red.

mgr. A . Bukowskiego oraz recytacje
nieznanych utworów literackich k-a­
szubskich.

Ze szczególną uwa-gą wysłuchali ze­
brani prelegenta w sprawie działalno­
ści wydawców ,,Zrzeszy Kaszubskiej",
ostatnio bardzo krytycznie omawiane-j
na łamach części pra-sy polskiej. Za­
rzuty stawiane ,,Zrzeszy Kaszub-skiej"
przeważnie w ynikają z niedostatecz-nej
jeszcze znajomości zagadnieni-a ka­
szubskiego i prawdziwych zamierzeń

jej propagatorów.

W ożywionej i długiej dyskusji na

tematy poruszone w ciekawym refera­
cie zabrali głos m. in. pp . prezes Jonas,
dr. Łukowicz, mgr. Wojnowski, Schw-a-rz,

SA. Labuda, mgr. Krefft, którzy uwaga­
mi swymi u-zupełnili obraz zagadnie-

i; n ia współcze-snej Ka-szubszczyzny.

W dalszym ciągu zebrania wygłoszo­
no szereg utworów literackich kaszub­
skich, — szcze-gólnie żywo okl-askiwane

były wiersze p. Biangi oraz kapital-ny
di-alog kaszubski pp. Kullasa i Biangi.

(O )—-—

Jesienne zawody konne w Toruniu.
Koło Sportu Konnego C. W . Art. Pomor­

skiego Towarzystwa Zachęty do Hodowli
Koni, organizuje w dniach 1 i 2 paździer­
nika 1938 r. jesienne zawody konne w To­
runiu na hippodromie obok gmachu Dyrek­
cji Kolejowej. Zawody zgromadzą na. star­
cie szereg najlepszych jeźdźców z Grudzią­
dza, Bydgoszczy, Poznania i Warszawy.

Udział w zawodach zgłosili m. in. rtm.

Szosland, Komorowski, Rylke, Czerniaw­
ski, kpi. Śałęga, Mickunas, Nowak. por.
Skulicz, Pohorecki, Bilwin, Burniewics.

(O) ----------

— Zjazd Stowarzyszenia im. Piotra
Skargi w Bierzgłowie. Dnia 2 października
br. odbędzie się zjazd zaproszonych gości i
członków Stowarzyszenia im . Piotra Skar­
gi w Bierzgłowie. Dla wygody uczestników
zj-azdu, zamieszkałych w Toruniu, odjadą
z placu Teatralnego w Toruniu dwa auto­
busy. Pierwszy o godz. 9,15, drugi o godz.
9,30. Koszty przejazdu do Bierzgłowa od o-

soby wynoszą 1 zł.

TOMIŃSKA

Toruń, dnia 30 września 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna — śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście

(O) ----------

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

(O) ----------

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.
(O) ----------

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu,

(O) ----------

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Czar cygane*rii” .

As: ,,Indie mówią” .

Mars: ,,Bomby nad Szanghajem".
Świt: ,,Ostatnia brygada” .

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Piątek 30. 9. Toruń: ,,Bracia Lerche” —

godz. 20. Sobota 1. 10. Toruń: ,,Nitouche”
godz. 20 — premiera. Niedziela 2. 10. Toruń:
,Nowe Dalilla” — godz. 16, ,,Nitouche” —

godz. 20.
— Jesienne zawody konne w Toruniu.

Koło sportu konnego C. W . Art. z ramienia
Pom. Tow. Zachęty do Hodowli Koni orga­
nizuje w dniach 1 i 2 października br. je­
sienne zawody konne w Toruniu na hipo­
dromie za gmachem dyrekcji kolejowej.
Początek zawodów o godz'. 13. Podkreślić na­
leży, że wpłynęły bardzo liczne zgłoszenia
zawodników — jeźdźców wojskowych i cy­
wilnych z Grudziądza, Inowrocławia, Staro­
gardu, Bydgoszczy, Torunia, Płocka, Pozna­
nia i Warszawy. Ze względu na udział naj­
lepszych jeźdźców i koni, zawody zapowia­
dają się niezwykle interesująco. Szczegóły
w afiszach.

— Francuskie wieczory na najbliższy
okres. Ostatnio ustalono referaty, jakie w

najbliższej przyszłości wygłoszone zostaną
na zebraniach dyskusyjnych Stowarzysze­
nia Francusko-Polskiego w Toruniu. Pierw­
szy z tych referatów wygłosi w najbliższy
wtorek p. Giedwiłło. Należy zaznaczyć, że

frekwencja członków stowarzyszenia na ze­
braniach dyskusyjnych wzmogła się o-

statnio znacznie, co jest dowodem dużego
zainteresowania sfer towarzyskich dobrymi
tematami.

— Szybowcowy kurs szkolny i treningor
wy. Od 5 do 30 października br. organizuje
się w Pomorskiej Szkole Szybowcowej
LOPP w Gostorniu koło Kościerzyny ostat­
ni w tym roku kurs szkolny i treningowy.
Zgłaszający się otrzymuje zniżkę kolejową
66% w jedną i drugą stronę. Szczegółowe
informacje udzielają Pom. Okr. Woj. LOPP
w Toruniu oraz wszystkie obwody powiato­
we i miejskie LOPP na Pomorzu. Zgłoszenia
należy przesłać pod adresem: Pomorski O-

kręg Wojewódzki LOPP w Toruniu, ulica
Mickiewicza 2/4 Dom Społeczny.

— Uroczysta inauguracja Wydziału Po-
morzoznawczego Instytutu Bałtyckiego w

Toruniu odbędzie się 1 października f-r. o

godz. 17,15 w sali ,,Dworu Artusa". Pro­
gram uroczystości przewiduje rn. in. w y­
kład prof. dr. Kutrzeby, gen. sekr. Polskiej
Akadem ii Umiej-ętności.

— Kradzież w powiecie. G. Hein, rolnik
z Dziemian w pow. toruńskim zgłosił kra­
dzież kożucha męskiego, kożucha krótkie­
go itd.

— Ukaranie sołtysa. Przed sądem grodz­
kim w Toruniu odpowiadał sołtys Grabow­
ca pow. toruńskiego 37-letni Roman W itt.
Jak wynika z rozprawy, Witt podczas ła­
dowania wikliny na statek zabierał rozsy­
pujące się wiązki i chował je w krzaki. W
ten sposób poszkodował zbieraczy w ikliny
na 12 zł. Oskarżony nie przyznał się do w i­
ny i twierdził z całą stanowczością, iż po­
zwolili mu zbierać wiklinę robotnicy. Prze­
wód sądowy jednak zaprzeczył tym zezna­
niom i w wyniku rozprawy sąd skazał sołty­
sa na 2 t-ygodnie aresztu z warunkowym
zawieszeniem kary na przeciąg 5 lat.

Z burzliwego posiedzenia
rady miejskiej.

24 bm. odbyło się posiedzenie rady m iej­
skiej, na porządku którego był tylko wy­
bór delegatów do zgromadzenia okręgowe­
go. Na posiedzenie to nie przybyli członko­
wie klubu Stronnictwa Pracy i członkowie
narodowego klubu radzieckiego. Obecnych
na radzie było tylko 16 radnych z klubu
ozonowego. Pomiędzy tymi radnymi doszło
do starć na tle wyboru delegatów do okrę­
gowego zgromadzenia wyborczego.

Po dłuższej dyskusji na wniosek prezy­
denta Raszei przyjęto następującą listę:
prezydent. Raszeja, Rołewski, Kuliczkowska,
Drozdowska, Kociurski, adw. K . Tomaszew­
ski, E. Gerhard, K. Dąbrowski, dr Łukowicz,
nacz. Jonas, inż. Drecki, L. Kryszczyński,
Kroił i Raniszewski.

Lud Śląska Zaolzaftskiego
krwawo walczy z Czechami

obowiązkiem caiej Polski

jest pójk mu z pomocą*
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KRISTAb
Początek o godz. 5, 7, 9 -tej
W niedzielę (18324
o godzinie 3, 5, 7, 9,10.

Dziś w piątek premiera I
Największy i najkosztowniejszy film
sezonu 1938/39. Film o rewelacyjnym
temacie i niespotyk. efektach. Emocj.
akcja tego film u rozgrywa się na prze­
strzeni Wenecja-Pekin i ukazuje nam

barwne przygody, romantyczne bohat.

slyn. kupca awanturnika weneckiego
IflarcoPolo

W rolach głównych:
słynny artysta

Gary Cooper
oraz urocza norweska

Sigrid Gurie

Nadprogram:
Najnowszy Tygodnik Pata.

Wsobotadnia 1.X.o godz.3-ciej
w niedziela dnia 2. X . o godz. 12,30
nieodwołalnie ostatnie 2 przedstawię*
n^a 11części zakończenia Olimpiady p. Ł

Święto Piękna
M w o n ika

Bydgoszcz, dnia 30 września 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Hieronima w. D . K .

Jutro: Jana z D ukli. Remigiusza.
Wschód słońca o godzinie 5.58.
Zachód słońca o godzinie 17.41.

Stan pogody.

Nadal piękna pogoda słoneczna.

W dniu dzisiejszym na Śląsku i w Kra­
kowskim wystąpiło zachmurzenie umiarko­
wane skutkiem wpływu powietrza wilgotne­
go, przepływającego nad Europą zachodnią.
Poza tym w całym kraju było w dalszym
ciągu bezchmurnie. Temperatura o godz. 14

wynosiła około 17 st. na wybrzeżu, a od 20
do 24 st. na pozostałym obszarze nizinnym.
Dziś rano* nadal mamy w Bydgoszczy pięk­
ną pogodę słoneczną. Przewidywany prze­
bieg pogody: Pogoda słoneczna i ciepła o

umiarkowanym zachmurzeniu na południo­
wym zachodzie, a nieznacznym na pozosta­
łym obszarze kraju. Temperatura w ciągu
dnia do 24 st.
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DYŻURY NOCNE APTEK

od26.IX .
- 2.X.38.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym . Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

( C ) ) -----------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

(O) -

MUZEUM MIEJSKIE przy ulicy Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie­
dzielę i święta od godz. 11 -14 . Obecnie w

Muzeum wystawa prac artystów bydgoskich
ze zbiorów Muzeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul.Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szczki.

Biblioteka Nowości T. C . L . przy ulicy
'G dańskiej 30, I piętro, wypożycza książki
od godz. 11—13,30 i od 16—19.

(O) -

Z TEATRU MIEJSKIEGO

im. K .H .Rostworowskiego

Dziś w piątek o godzinie 20-tej odbędzie
się nieodwołalnie ostatni raz przedstawie­
nie ,,JUDASZA Z KARIOTHU" po cenach

od 10 gr do 1,15 zł. Kto jleszcze nie widział,
ma okazję teraz ujrzeć to wspaniałe wido­
wisko.

Jutro w sobotę oraz w niedzielę o godz.
20-tej dalsze przedstawienia rewelacyjtaej
sztuki ,,SZÓSTE PIĘTRO'* cieszącejl się du­
żym powodzeniem. W rolach głównych:
Krzywicka, Kownacka, Morozowiczowa, O-

końska, Lochman, Skwierczyński, Skir-

gielło-Jacewicz, Tatrzański. Ciekawe w roz­
wiązaniu dekoracje projektu Przeradzkiej i

Jędrzejewskiego.
W niedzielę 2 października przedstawie­

nie popołudniowe z komedii St. Kiedrzyń-
skiego ,,PIORUN Z JASNEGO NIEBA**. Ce-

ny zniżone.

W próbach ostatnia nowość autora

,,Stefka" — ,,Towariszcza" — ,,Mademoisel-
le" J. Deyala ,,SUBRETKA'*, z Tolą Koron-

kiewiczówną w roli tytułowej!, w reżyserii
Edmunda Szafrańskiego.

— Ochotnicy odznaczeni. P podinspek­
tor pracy Zvemunt Bojankowski w Bydgo­
szczy, dawny Sokół i bojownik westfalski,
prezes Związku byłych Ochotników A rmii

Polskiej odznaczony został na zjieździe w i­
leńskim ochotników srebrnym krzyżem za­
sługi za pracę społeczną. — P. Alojzy Orze­
chowski, urzędnik IKR i sekretarz Związku
Ochotników odznaczony jako były obrońca
Lwowa medalem niepodległości. — Inż. Ed­
ward Horbaczewski, budown. melior. wy­
działu pow. w Bydgoszczy, założyciel od­
działu bydgoskiego Związku Ochotników,
również odznaczony został krzyżem za­
sługi.

G d zie można oglądać dorobek
Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół

Powszechnych w Bydgoszczy.
Komitet Obwodowy Towarzystwa Popie­

rania Budowy Publicznych Szkół Po­
wszechnych urządził w czasie V Tygodnia
Szkoły Powszechnej tjl. od 2 do 10 paździer­
nika szereg wystaw w oknach sklepowych,
aby nie było obywatela w mieście, któryby
nie był poinformowany o dotychczasowej
działalności tej tak bardzo pożytecznej or­
ganizacji.

Wystawy te oglądać można na następu­
jących punktach miasta:

1. Na Wełnianym Rynku w firmie p.
Jankowskiego można się zapoznać z do­
tychczasowymi wpływami finansowymi
Towarzystwa Popierania Budowy Publ.
Szkół Powszechnych.

2. Okno księgarni Braci Bażańskich

wskazujle na ogólny dorobek tej organi­
zacji.

3. Naprzeciwko Be-De-Te zorientować

się można o wynikach akcji w dziedzinie

budowy szkół.

4. Wzrost liczby członków Towarzystwa
ilustruje wystawa w oknie firmy p. Jawor­
skiego przy ul. Dworcowej.

5. Na Placu Teatralnym w oknie po

dawnej ,,Ewelinie" znajdujemy wystawę,
wskazującą na pomoc organizacji szkołom
w zakresie zaopatrywania ich w pomoce
naukowe.

6. O stanie organizacji na ziemiach za­
chodnich informuje wystawa okienna u

Małeckich na Rynku im. Józefa Piłsud­
skiego.

7. O wynikach akcji budowy szkół na

ziemiach zachodnich mówi okno wystawo­
we firmy lakierniczej przy ul. Długiej.

BUDUJ^if^ZKOfcV!

Wymienione firmy oddały okna wysta­
wowe do dyspozycji Towarzystwa Popie­
rania Budowy Pubł. Szkół Powszechnych
zupełnie bezinteresownie. W ystaw y przy­
gotowali i udekorowali również bezintere­
sownie nauczyciele bydgoskich szkół po­
wszechnych i średnich. Wystawy te pole­
camy uwadze naszych czytelników.

Ogrodnicy bydgoscy u swoich kolegów
w poM/iecic wyrzyskim.

Tow. Ogrodnicze w Wyrzysku obchodzi­
ło swoje dziesięciolecie, z której to okazji
poświęcono sztandar i urządzono w ielki

pokaz ogrodniczy w Nakle. Uroczystość od­
bywała się pod protektoratem p. starosty
Muzyczki. Sztandar poświęcił ks. prob.
Geppert, który poprzedził poświęcenie oko­
licznościowym przemówieniem, zachęcając
ogrodników polskich do stałego, dalszego
podnoszenia swoich warsztatów pracy. Na­
stępnie odbyła się uroczysta akademia w

sa,li Strzelnicy, podczas której okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosili p. starosta

Muzyczka, p. Skrzypczak, prezes W ielkopol­
skiego Tow. Ogrodniczego, p. inż. Fidler —

jako przedstawiciel Pomorskiej Izby Rol­
niczej i inni.

Po wspólnym obiedzie zwiedzono pokaz
ogrodniczy, który trzeba przyznać, urządzo­
ny był wzorowo i na szerszą skalę, jlak to

miało miejsce w Bydgoszczy. W dziale

kwiaciarskim I nagrodę otrzymał p, Szy­
mański z Nakła, II p. Ćzyżak z Glesna -

prezes wyrzyskiej placówki, w dziale kwia-

ciarsko-warzywnym przyznano I nagrodę
p. Kozielskiemu ż Witosławia, w dziale

zdobniczym p. Kaczmarkowi z Nakła, vs

dziale owocarskim Zarządowi Fundacji Ko.

morowo, w dziale szkółkarskim p. Szew­
czykowi z Białośliwia. Na uznanie zaslugu
ją wszyscy wystawcy, gdyż pokazali na­
prawdę wysoki poziom sztuki ogrodniczej.

W uroczystościach ogrodników pow.
wyrzyskiego wzięli również między inny­
m i udział ogrodnicy bydgoscy z p. preze­
sem Lendzionem na czele. Nasi ogrodnicy
udali się do Nakła autobusem firmy St.
Niewitecki w liczbie ponad 30 osób.

Życzyć należy ogrodnictwu polskiemu,
by Towarzystwa Ogrodnicze urządzały czę­
ściej pokazy, bowiem drogą rywalizacji
podniesie się stan naszego ogrodnictwa.

Laureatka naszego konkursu p. Ochocka nie zapomina o swym piśmie,
pocztówką tą dając dowód swej pamięci. Na ostatnie dni pobytu w Krynicy zasy­

łamy naszym Szan. Laureatkom serdeczne pozdrowienia.

Dziś mówi dr A. Wojtkowski
o Bydgoszczy

z czasów Księstwa Warszawskiego.

Wśród licznych obowiązków wobec kul­
turalnego życia Bydgoszczy, jakie wzięła
na siebie Rada Artystyczno-Kulturalna, do

nienajmniejlszych należy stała troska o

przypominanie dawnej świetności miasta i

wytwarzanie zdrowotnej tradycji kultural­
nej Bydgoszczy. Wypełniając ten postulat
i łącząc przeszłość z teraźniejszością, Rada

Art.-Kułt. poświęca swój dzisieiszv wieczór
literacki, który jak co piątek odbędzie się
o godz. 20 w auli Miejlskiego Gimnazjum

im. Kopernika, przypomnieniem krótkiego
ale pięknego okresu rozwoju Bydgoszczy w

czasach Księstwa Warszawskiego.
Nie każdy może wie o tym, że Byd­

goszcz była wówczas stolicą departamentu
i ośrodkiem bujnego życia polskiego. Jedną
z najciekawszych postaci z tych czasów
wskrzesi z zapomnienia znany historyk
Wielkopolski t-? dr Andrzej Wojtkowski,
dyrektor Biblioteki Raczyńskich w Pozna­
niu, który będzie dziś mówił na temat;
,,Ksiądz Jan Bocheński, bydgoski wycho­
wawca narodu z czasów Księstwa War­
szawskiego**.

Temat odczytu i przyjazd do Bydgosz­
czy tak wybitnego prelegenta spotkały się
z zasłużonym zainteresowaniem.

Zmiażdżenie nogi podczas pracy.
Wczoraj w południe 28-letni robotnik

Andrzej Durczak (ks. Skorupki 28) uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pracy.
Durczak zajęty był przy budowie nowej pa­
rowozowni na dworcu bydgoskim. Nagie
spadła mu belka na nogę, która zmiażdżyła
m u stopę. Nieszczęśliwego przewieziono
karetką do szpitala.

Bydgoskie. Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,

dnia 30 września, o godz. 8.15 w Resursie

Kupieckiej.
Bardzo ważne sprawy. (Zamknięcie se­

zonu). Przybycie konieczne.

Wielka zabawa fesienna Hallerczyków.
W najbliższą sobotę, dnia 1 października

rb. Związek Hallerczyków urządza w sali

Resursy Kupieckiej swą pierwszą tegorocz­
ną wielką zabawę jesienną. Zabawa Haller­
czyków zapowiada się nadzwyczajnie, wo­
bec czego należy się spodziewać, że tłumny
będzie udział w zabawie. Pierwszorzędna
orkiestra przygrywać będzie do tańca. A

więc, w sobotę na zabawę do Resursy! (18288
(O )-------

— Zarząd koła Zw. Niższych Fnnkcj.
Państw. Zebranie plenarne odbędzie się
1 października br. o godz. 19-tej w lokalu
zebrań przy ul. Poznańskiej 34. Obecność

wszystkich członków jest konieczna.
— Baczność, Siódmacyl Plenarne zebra­

nie b. żołnierzy 7 Pułku Strzelców Wlkp.
odbędzie się we wtorek, dnia 4 październi­
ka o godz. 19.15 w Poznaniu w lokalu p.
Heyduckiego, ul. Masztelarska 8a. Zgłosze­
nia przystąpienia do Koła należy kierować
do sekretariatu w Poznaniu, ul. Mostowa
rtr2m.6.

— Pierwszą jesienną zabawę taneczną
urządza Klnb Wioślarski ,,Gryl” w sobotę,
dnia 1. 10. br. w odnowionych salach re­
stauracji ,,Pod Lwem” , ul. Marsz. Focha 7,
na którą wszystkich swych sympatyków

i miłych gości zaprasza. Komitet zabawo­
wy poczynił starania, by wzorem łat ubie­
głych, zapewnić wszystkim uczestnikom

spędzenie wieczoru w m iłym nastroju, do

czego niewątpliwie przyczynią się doboro­
wa orkiestra i liczne urozmaicenia. Wstęp
niski, bo tylko 1 zł od osoby. Początek o

godz. 20. Prosimy pamiętać: w sobotę 1. 10.

,,Pod Lwem”. (17954
— Zabawa jesienna, w której warto u-

czestniczyć. W sobotę, dnia 1. 10. urządza
Opieka Rodzicielska przy szkole im. Król.

Jadwigi wielką zabawę jesienną w salach
,,Sokolni" (dawniej Strzelnica), która za­

powiada się świetnie i będzie jedną z naj­
weselszych i najmilszych zabaw w obecnym
sezonie. Zainteresowanie zabawą jest o-

gromne, a jej powodzenie murowane. Czy­
sty zysk przeznacza się na zakup podręcz­
ników i radia dla szkoły im .Król. Jadwigi.
Do tańca przygrywać będzie doborowa or­
kiestra. Początek o godz. 19. (18294

— Klub sportowy ,,Brda” zaprasza wszyst­
kich sympatyków i starych bywalców na

zabawę taneczną, która odbędzie się w so­
botę 1 października w sali p. Wicherta

(,,Stara Bydgoszcz"). Znany z pełnego hu­
moru zespół artystyczny W hite Jazz Boys
swym najnowszym repertuarem zadowoli
nawet- najwybredniejszych taneczników. Jak

dotychczas tak i teraz hasłem komitetu jest:
dobrane grono publiczności, pełna werwy
arystyczna orkiestra i wspólna wesoła za­
bawa. A więc, przekonajmy się w sobolę
u Wicherta na zabawie młodych sportow­
ców. (18295

— Kierownictwo Francuskich Kursów
,,Sekwana" , Cieszkowskiego 6 I ptr. podaje
do wiadomości, że lekcje rozpoczną się 1

października o godz. 18. Organizuje się
również specjalne kursy języka francuskie­
go dla młodzieży szkolnej. Zgłoszenia co­
dziennie od 18—19. Tel. 1203. (17807

— Dyrekcja Francuskich Kursów w gim­
nazjum Kopernika zawiadamia, że przyj­
muje się jeszcze zapisy na kursy początko­
wy, elementarny, średni, wyższy literatury
i kurs konwersacji, jak również na kursy
dla młodzieży szkolnej od 10 lat. W arunki
bardzo przystępne. Przy kursach bibliote­
ka francuska ,,Alliance Fraęaise” . (17741

P. A . Chmielnicki. Wiersz pt. ,,Braciom
zza Olzy" szlachetny w tendencji, ale ze.

względu na braki formy do druku się nie

nadaje.

Polacy za Olza

żądają zjednoczenia z Macierzą
Wszyscy Polacy jednoczą slą

z nimi.
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BYDGOSKA GIEŁDA

,,D Z IE N N IK BYDGOSKI1*, sobota, dnia 1 października 1938 r. Nr 225.

ZBOŻOWO -TOWAROWA
Notowano za 100 kg. zdnia29.IX .1938r.i

Zboża
Pszenica I 748 e/t 19,00 -19.50 . n 726 e/l 00,00- 00,00j
pyto nowe 14,00 -14,25; Jęczmień browarowy 15,75—16,50 -

jęcz. 673 -678 g/l 15,00 - 15.25 jęcz. 644 -650 e/l 14,50-14,75, :

lęcz. ozimy 00.00 -00,00, Owies zadeszczony 14,50-14 ,75,:

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna eatnnek i wyciągową O-sa'/o wl. w . 37 ,09- :

C8.50, mąka pszenna (rat. 0 -50% wl. w . 34,00-35,50. mąka
pszenna gatunek 1A 0 -65"/, wł, worek 31,50-33,00; mąka
pszenna gatunek 11 30-65"/, wl. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna eat. 11 A 50 -65",. wl. w . 00,00-00,00, mąka
pszenna eat. m 65-70",,, wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0-95",. wl.w. 25,50- 26,50.Mąkażytnia gaf.I0 -65",,
10nn'on ~ 24,50: m!*ka żytnia razowa 0 -95"/, wl. w.

9osn ^tnia 70"/, eksport (dla W. M . Gdańska)
ZĄOU-JS .00 . Otręby pszenne miałkie stand. 11,00-11 ,50,
looc^y, brednie 11,50 -12,00; Otręby pszenne erube
14.40 -12,75: Otręby żytnie z przemiału stand. 10 ,50-11,00,
onsn I ,eC7" ń '00 -11.75: Kasza ięczm. krai. wł. w. 25,00-
40.00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w . 25,00-26 .50 . kasza

jęczmienna Derłowa wł, w . 35 .50 -37,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 00,00-00,00; Groch Wiktoria 22,50-27 ,50,

pIh?V
'

enn (E2l?er) 23.W -27 .00 . Wyka jara 00,00—00,00,
flfimm nńZrK- bin 4ółtV 00.00 -00 ,00 , Łubin niebie-

00.00,Seradela 00.00 -00100,Rzepak iary b.w . 00 ,00 -

TO.UU. Rzepak ozimy bez worka 41,00 -42 ,00; rzepik ozimy
hfL Siemi? lniane 47,00 -49,00; Mak nie­
bieski 58,00-62 ,00, Gorczyca 33,00-35 ,00 , Koniczyna czerw,

ez kan.o czyst. 97 i0000,00,-000,00 Koniczyna biała bez kan.

Snnrn tr l' 1 —000,00: Koniczyna szwedzka 000,00 -

nann n.vwviC2ł)na żó,ta odtuszczona 00,00 -00 ,00 , Przelot

ooioo-oooo^ a)gras 00-0|l-000 ,00; Tymotka czyszczona

Artykuły pastewne i inne.
iVonUcd biiany 21,50 -22,00; makuch rzepakowy 13-25 -

Ho- ” ?kaoh słonecznikowy 40/42"/. 00,00-00,00; śrut soia
ziemniaki pom.0 ,00 -0 ,00; ziemniaki nadnoteckie

0.00 -0,00; ziemniaki fabryozne kg. 0ł0 17,0-17,5; ziem­
niaki sadzeniaki 0,00 -0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00 -00 00

Oki buraczane suszone 0,00 -0 .00; słoma żytnia luzem

4,00 -3 ,50; słoma żytnia prasowana 3,60-4,00; siano nad-
noteckie luzem - nowe 5,25-5,75; siano nadnoteckie
prasowane — nowe 6,00-6 ,60 .

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 30. 9. 38:

dolary amerykańskie 5;30
dolary kanadyjskie 5,25K
funty szterlingów 25 25
franki szwajcarskie 120-
franki francuskie 14/17

belgi belgijskie 90'55

liry włoskie 1840

floreny holenderskie 286^70
korony czeskie 9'__
marki niemieckie 77'

__

guldeny gdańskie 99^75

'P 'mnkąj.kinótaz.

PRZYGODY ROBIN HOODA”

(kino ,,Lido”).

Ten sam film w dawnej realizacji z Dou­
glasem Fairbanksem budził powszechne za­
interesowanie ze względu na wykonawcę
tytułowej roli. Nowy, który wykonany został
w kolorach przez wytwórnię Warner Bros,
przedstawia awanturnicze przygody Robin
Hooda, doskonałe zmontowane pod wzglę­
dem technicznym ze znanym artystą ame­
rykańskim Errolem Flynnem w głównej
roli. Fabuła przeprowadzona jest zwarcie
i również bardzo interesująco, a najwyższe
napięcie skoncentrowane jest na śmiałych
wyczynach Robina Hooda, walczącego prze­
ciw normandom, gospodarującym rabunko­
wo w Saksonii pod panowaniem księcia
Jana i jego możnego zausznika Guy Gis-
bourne'a . Sceny batalistyczne są świetne

pod względem dynamiki i rozmachu. Errol

Flynn jest równie dobrym, a nawet lep­
szym mistrzem w ekwilibrystyce i akroba-|
tyce wojennej niż Douglas Fairbanks. Uro­
czą i pełną wdzięku, subtelnie odtwarzają­
cą swoją rolę jest Ołivia de Havilland w

roli Marian. Wszyscy wykonawcy innych
ról dają postacie żywe i plastyczne. Nad­
program reportaż krajoznawczy z Hucul-

szczyzny i tygodnik Pata.

,,CIENIE PARYŻA" I ,,ZA KOCHANI

WROGOWIE"

(kino Apollo").

Kobiety niezależne materialnie, w pogo­
ni za rozrywką, zachodzą niekiedy do dziel­
nic, w których rzadko kiedy zj'awia się
przez pomyłkę człowiek uczciwy. W ,,Cie­
niach Paryża" z Wohlbruckem w roli

,,Szczura", reżyser z całym realizmem u-

w ypuklił życie ludzi wyrzuconych poza
nawias społeczeństwa. Jednakże w chwi­
lach przełomowych i tym ludziom nie
braknie uczuć, pod wpływem których zmie­
niają się zupełnie. Drugim filmem, pełnym
pogody i tempa, to ,,Zakochani wrogowie",
w którym młoda, zakochana i posażna pan­
na (Barbara Stanwyck) pragnie zrobić z

utracjusza — człowieka pracy (Herbert
Marschall). Po niezliczonej ilości powikłań,
awantur i komicznych momentów— dziew­
czyna zwycięża. Na bogaty naprawdę uroz­
maicony program warto pójść.

,,CZARNY KORSARZ"

(Kino ,,Marysieńka")
Po długim czasie znów na ekranie byd­

goskim ukazał się włoski film. Głównym
tematem obrazu jest historia krzywdy, wy­
rządzonej kapitanowi marynarki, który
pod wpływem następujących po sobie wy­
padków, zostaje korsarzem. Zdawałoby się,
że temat znany. A jednak Włosi jeszcze raz

wykazali, że ich produkcja filmowa, opar­
ta jest na rzetelnej, pełnej rozmachu pracy.
.Reżyser Palermi potrafił wykorzystać olim­
pijskiego mistrza szermierki — Ciro Ver-

ratti, który okazał się utalentowanym ak­
torem. Wspaniale zrobione sceny bitew
morskich, bogate i utrzymane w stylu wnę­
trza oraz nade wszystko dobrze przemyśla­
ny scenariusz - są głównymi atutami te­
go dobrego filmu. Z kobiet, które grają w

tej epopei, wysuwają się na czoło Silvana
Jachino i Ada Biagini. Całość wywiera mo­
cne wrażenie. W nadprogramie oprócz no-

.wych zdjęć ze świata, wesoła komedia p. t.

,*Wakacje milionerów".

| JĘDRZEJOWSKA NA SZÓSTYM MIEJSCU

I Paryż. Prezydent francuskiej federacji
Stenisowej Pierre Gillou ogłosił we wtorek
i doroczną listę klasyfikacyjną najlepszych
s tenisistów świata. Lista ta przedstawia się
3 następująco:
^ o\ ?,aaowie: . 1) Donald Budge (Ameryka),
i 2) J. Bromwich (Australia), 3) B. Riggs (A-
smeryka), 4) A. W . Austin (Anglia), 5) A-

I drian Quist (Australia), 6) Gene Mako (A-
i rneryka), 7) Sidney Wood (Ameryka), 8) J.

i Hunt (Ameryka), 9) Roderich Menzel (obec-
| nie Niemcy), 10) Puncec (Jugosławią).
~o\ le: Helen Moody Wills (Ameryka),
i/. Hllde Sperling (Dania), 3) Alice Marble
s (Ameryka), 4) Helen Jacobs (Ameryka), 5)
SSara Fabyan (Ameryka), 6) Jadwiga Ję-
| drzejowska (Polska), 7) D. Bundy (Amery-
5 ka), 8) S. Simone Mathieu (Francja), 9) N.

| Wynne Australia). 10) M. Lurnb (Anglia).

| PHILIPPS MISTRZEM BOKSERSKIM

ANGLII W WADZE CIĘŻKIEJ.

| Londyn. W obecności 12.000 widzów ro-

| zegrany został w Londynie mecz bokserski
s o tytuł mistrza bokserskiego Anglii w wa­
lędze ciężkiej pomiędzy Anglikiem Eddie

| Philipps a Irlandczykiem Jack Doyle. W

| drugiej rundzie zwyciężył przez k. 'o. Phi -

| lipps.

| BAWOROWSKI PRZEGRAŁ W GRZE

| MIESZANEJ.

| Bukareszt. W finale gry mieszanej o

| międzynarodowe mistrzostwo Rumunii, pa­
rłra polsko-rumuńska Baworowski — Zee-

5pfel uległa parze czeskiej Bertlova — Am-
ibres 5:7, 5:7, zdobywając tytuł wicemistrza
i Rumunii.

| TENISOWI MISTRZOWIE WŁOCH.

H Rzym. Tytuł tenisowego mistrza Włoch
Ew grze poj'edynczej zdobył Canapele, który
Ekolejno pokonał najlepszych swoich prze-
| ciwników — Taroni'ego, Quintavalle, a

5wreszcie Palmieri'ego. Ten ostatni mecz

Ebył bardzo ciężki i Canapele zwyciężył w

! 5 setach: 5:7, 7:5, 6:4, 4:6, 6:0.
i W grze podwój'nej tytuł mistrzostwa
| przypadł parze Vido — Kucel.

|POLSKA - WŁOCHY W ZAPAŚNICTWIE

5 W tych dniach przybędzie do Polski za-

| paśnieza reprezentacja Włoch, która roze-

| gra u nas trzy spotkania,
j Pierwszy mecz odbędzie się w nadcho-

Ędzącą niedzielę w Poznaniu, jako oficjalne
|spotkanie Polska — Włochy. Drugi mecz

|rozegrany zostanie w Katowicach j'ako
|spotkanie międzynarodowe Rzym — Śląsk,
;w dn. 4 października. Wreszcie 6 paździer-
jnika w Warszawie odbędzie się spotkanie
IWarszawa — Rzym.

POJEDYNEK WOELLKE - KREEK .

Tallin. W Tallinie odbył się ciekawy po­
jedynek pomiędzy najlepszymi w Europie
specjalistami w pchnięciu kulą, Niemcem
Woellke i Estończykiem Kreek. Zwyciężył
ponownie Kreek wynikiem 15,90 m. Woell­
ke miał wynik 15,68 m.

DOKOŃCZENIE LEKKOATLETYCZNYCH

MISTRZOSTW MIASTA GRUDZIĄDZA.

Dokończenie zawodów lekkoatletycz­
nych o mistrzostwo pań i panów odbędzie
się w niedzielę dnia 2 października br. o

godz. 14-ej.
Zbiórka zawodniczek i zawodników o-

raz pp. sędziów o godz. 13,45.

MŁODZIEŻ SZKOLNA W GRUDZIĄDZU
WALCZY NA BIEŻNI, RZUTNII SKOCZNI

Staraniem Koła Wychowawców Fizycz­
nych w Grudziądzu odbędą się w niedzielę
dnia 2 października br. o godz. 10-tej cie­
kawe zawody lekkoatletyczne młodzieży
szkół średnich miast Grudziądza, Tucholi,
Świecia i Chełmna.

Program zawodów obejmuje wieloboje
lekkoatletyczne zespołów, konkurencje in­
dywidualne lekkoatletyczne i biegi roz­
stawne.

BOKSERZY POLSCY PRZED MECZAMI

Z ŁOTWĄ I NIEMCAMI.

Poznań. Kapitan związkowy Pol. Zw.

Bokserskiego ustalił przypuszczalne składy
reprezentacji Polski na najbliższe mecze z

Niemcami i Łotwą.
Przeciwko Niemcom w dn. 13 listopada

we Wrocławiu wystąpią: Rotholc, Janow-

czyk, Czortek, Kowalski, Kolczyński, Pisar­
ski, Doroba i Piłat.

Przeciw Łotwie w dn. 6 listopada: Ja­
siński, Sobkowiak, Koziołek, Kajnar, Le-

lewski, Ożarek, Szymura, Białkowski.

Składy powyższe nie są ostateczne i mo­
gą ulec zmianie.

LANGE STARTUJE W MISTRZOSTWACH

MIASTA BYDGOSZCZY.

Do niedzielnych zawodów kolarskich o

torowe mistrzostwo m. Bydgoszczy zgłosili
już udział najlepsi zawodnicy Poznania z

członkiem Drużyny Narodowej! Langem na

czele. Poza tvm startuje drugi kolarz Po­
znania Szymański, były mistrz szosowy wo­
jewództwa poznańskiego. Przeciw tym za­
wodnikom Pomorze wystawia swych naj­
lepszych zawodników z Jabłońskim, Jam-

rogą i Smolińskim na czele. W biegu krót­
kim z finiszami zobaczymy ciekawy poje­
dynek między Tornowem z Bydgoszczy i

Kałaską z Gdyni.
Początek zawodów w niedzielę dnia 2-go

października o godz. 14 -teji.

ni-,
" " 'iiidiiń*i'r " '' ~'fr

OUjfJ
Sobota, VpażŁeSxieg*niika.

PROGRAM OG6LNOPOLSKL

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka.
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Koncert po­
ranny w wykonaniu toruńskiej orkiestry
salonowej. 8,00: A udycja dla szkół. 11,00:
Audycja dla szkół: ,,Śpiewajmy piosenki” -

audycję prowadzi T. Mayzner. 11,25: Piotr

Czajkowski: Koncert skrzypcowy D-dur,
op. 35 (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,00: Audycja południowa.
15,15: Teatr wyobraźni dla dzieci: ,,Dzień
urodzin infantki” — słuchowisko w-g Oska­
ra Wilde'a zradiofonizowała Zofia Bogdań­
ska (ze Lwowa). 15,45: Wiadomości gospo­
darcze. 16,00: Koncert orkiestry wileńskiej
pod dyr. W ł . Szczepańskiego. 16,45: ,,N icolo

Paganini” — felieton Sergiusza Kontera (z
Wilna). 17,00: Kapela ludowa Feliksa Dzier­
żanowskiego (zprzyśpiewkami). W przerwie:
program na jutro. 18,00: Transmisja z sali

rady miejskiej uroczystej inauguracji V Ty­
godnia Propagandy Budowy Szkół Powsz.

18,45: ,,Józef Korzeniowski” (w 75tą rocznicę
zgonu) szkic literacki Zygm. Szweykowskie­
go. 19,00: Pieśni w wyk. Ady Witowskiej-
Kamińskiej. Przy lortepianie Jadwiga Sza­
motulska. 19,20: Reportaż z IX zjazdu fizy­
ków polskich w Wilnie. 19,30: Zygmunt
Noskowski: Powrót — suita krakowiaków.

Wykonawcy: I warszawskie Koło Śpiewacze
pod dyr. Tad. Czudowskiego oraz Maurycy
Janowski (tenor). 20,00: Audycja dla Pola­
ków za granicą: ,,0 kocie krakowskim” -—

bajka Hanny Januszewskiej, radiof. M . Mi -

kuty, muz. Swatonia (z Krakowa), 2. ,,Adam
Asnyk” — audycja w opr. Jerzego Bokiewi-
cza. 20,45: D ziennik wieczorny. 20,55: Poga­
danka aktualna. 21,00: Audycja dla wsi:

,,Bezpieczeństwo przy młockach” — poga­
dankę wygł. Eug. Tkaczuk. 21,10: Muzyka
taneczna w wykonaniu orkiestry rozgłośni
lwowskiej pod dyr. T. Seredyńskiego (ze
Lwowa). 21,50: Wiadomości sportowe. 22,00:

,,Godzina niespodzianek" — audycja kon­
kursowa (ze wszystkich rozgłośni P. R .).
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, kom unikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,10: Swojskie melodie (płyty). 8,55: W ia­
domości z Pomorza. 11,25: Muzyka włoska

(płyty). 13,00: Dla każdego coś ładnego (pły­
ty). 17,00: Piosenki (płyty). 17,30: Uroczysta
inauguracja wydziału pomorzoznawczego
Instytutu Bałtyckiego w Toruniu. Trans­
misja fragmentu otwarcia z Dworu Artusa.
17,50: Wiadomości sportowe z Pomorza.
17,55: Program na jutro. 21,00: Audycja dla
wsi (z Warszawy).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:
Pogawędka d)a kobiet. 11,25: Słynni piani­
ści grają (płyty). 14,00: Pieśniarze amery­
kańscy z zesp. Whitemana (płyty). 14,15:
Przegląd giełdowy. 14,25: Muzyka rozryw­
kowa w wyk. orkiestry rozgłośni poznań­
skiej pod dyr. Eug. Raabego. W przerwie
o godz. 14,15 program na jutro. 15,10: Wia­
domości gospodarcze. 17,00: Weekend przy
głośniku (płyty). 17,55: Wiadomości sporto­
we lokalne. 21,00: Audycja dla wsi (z W ar­
szawy).

ZAGRANICA.

Deutschlandsender. 20,00: ,,Dubarry” , ope­
retka Millóckera - Mackebena. Hamburg.
20,10: Wesoły wieczór. Ryga. 20,05: Muzyka
lekka. W iedeń. 20,30: ,,Opowieści wiedeń­
skie” — radiopotpouri'i. Gdańsk. 21,00: Me­
lodie operetkowe. Ryga. 21,15: Muzyka ta­
neczna. Droitwich. 22,30: ,,Ameryka tańczy” ,

muzyka taneczna. Królewiec. 22,40: Muzyka
taneczna. Ryga. 22,00: Muzyka taneczna.

Budapeszt. 23,10: Muzyka taneczna. Kopen­
haga. 23,10: Muzyka taneczna. Strasburg.
23,00: Muzyka taneczna. Frankfurt. 24,00:
Koncert nocn^. Luksemburg. 24,00: Muzyka
taneczna.

POGORSZENIE SIĘ ZDROWIA

WAJSÓWNY.
W stanie zdrowia Jadwigi Wajisówny

zaszła znów zmiana na gorsze. Obecny jej
stan uważają lekarze za bardzo poważny.
Chora znowu silnie gorączkuje. Jeżeli go­
rączka ustąpi, Wajlsówna będzie przewie­
ziona do Warszawy do jednej z klinik pry­
watnych.

MECZ TENISOWY DTC - BKT .

Zwolenników białego sportu oczekuje na

zakończenie sezonu tenisowego ciekawe

spotkanie rewanżo.we pomiędzy zespołami
bydgoskimi klubem tenisowym DTC a

Bydg. Klubem Tenisowym. Ze względu na

wyrównany poziom należy oczekiwać inte­
resujących gier. Mecz odbędzie się w nie­
dzielę dnia 2 października o godz. 9 -tej na

kortach BKT przy ul. NakielskieJ.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE

W CHEŁMNIE.

W niedzielę, dnia 25 września br. odbyły
się w Chełmnie jesienne zawody lekkoatle­
tyczne. W szystkie pierwsze miejlsca zajęli
zawodnicy i zawodniczki Sokoła — Chełm­
no. W yniki notujlemy:

PANIE:

Bieg 60 m: 1) Nowakowska 9,4. Skok w

dal: i) Nowakowska 3,97. Rzut kulą 4 kg:
1) Zakrzewska St. 7,26.

PANOWIE:

Bieg 100 m: Kwast 12,4. Bieg 800 m: Za-

stępowski 2,20. Skok w dal: Przybylski 5,70.
Skok wzwyż: Przybylski 1,71. Rzut kulą
7Vs kg; Romanowski 11,33. Rzut granatem:
Roman 67 m.

MAJEWSKI Z BYDGOSZCZY MISTRZEM

ŁUCZNICZYM WARSZAWY.

Na torach łuczniczych WKS Żoliborz
odbyły się zawody łucznicze o mistrzostwo

Warszawy.
Tytuł mistrza Warszawy zdobył Feliks

Majewski (PPW Bydgoszcz), uzyskując
1069 pkt. Tytuł wicemistrza — W . Włodar­
ski (PPW Bydgoszcz) 1051' pkt, 3) J. Just

(Boruta Zgierz) 964 pkt., 4) Prugar (Lwów)
890 pkt., 5) kpt. Lewiński (ZS Warszawa)
350 pkt.

Tytuł najlepszej łuczniczki Warszawy
zdobyła Szczycińska.
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Osłoszenia
do niedzielnego numeru

,'Dziennika Bydgoskiego'*
prosimy ze względu na wielką objętość tego
numeru i wielką ilość ogłoszeń nadesłać
JUŻ W PIĄTEK DO GODZINY 6 PO POL.,
gdyż wcześniejsze złożenie ogłoszenia umo­
żliwia nam w pełni zadowolić inserenta
i gustownie wykonać ogłoszenie. Dlatego
w interesie własnym każdego inserenta ra­
dzimy do niedzielnego numeru nadesłać

ogłoszenia już W PIĄTEK.

'QmmŁvsnu

PIĄTEK 30 WRZEŚNIA.
Godz. 16,30: Tow. śpiewu ,,Lira” bierze u-

dział w pogrzebie śp. Zofii Skorej. Zbiór­
ka na cmentarzu przy ul. Kossaka. O

godz. 20 lekcja w lokalu ,,Bilard-Club” ,

ul. Jagiellońska 12. Ważne sprawy.
Godz. 20,00: Tow. sport. ,,Gwiazda”. Schadz­

ka I dr. oraz I i II dr. juniorów w świet­
licy klubu. W niedzielę 2. 10. o godz. 9

rano wyjazd na zawody do Żnina. Zbiór­
ka zawodników i gości przed lokalem

klubowym, ul. Dolina 3.
— K. S. ,,Brda”. Schadzka informacyjna w

świetlicy klubowej, ul. Bielany 6. W

sobotę 1. 10. zabawa jesienna w salach
Wicherta. W niedzielę mecze piłkarskie:
II drużyny z Sokołem I i drużyny junio­
rów z ,,Astorią” .

SOBOTA 1 PAŹDZIERNIKA.
Godz. 16,30: Tow. Kat Czeladzi Rzemieślni­

czej zwiedza państwowe zakłady prze­
mysłu dyktowego i fornierowego. Zbiór­
ka członków przy ul. Fordońskiej 110.

Uprasza się o punktualne przybycie.
NIEDZIELA 2 PAŹDZIERNIKA.

Godz. 17,00: Kat Stow. Kobiet ,,Jutrzenka”.
Zebranie plenarne w salce przy kościele
św. Trójcy.

* * *

Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. Zebra­
nie miesięczne odbędzie się w niedzielę
2 października o godz. 16 w kaplicy zakładu
św. Floriana.

Zjednoczenie Kolejowców Polskich, sekcja
rencistów i wdów. Dnia 4 października b. r .

0 godz. 10 w lokalu p. Meller, plac Pia­
stowski 17, zebranie plenarne członków
1 sympatyków. Ważne sprawy. Referent z

zarządu gł. Uprasza się o liczny udział.
Zw. Powstańców Wlkp., kolo Bydgoszcz.

Zebranie plenarne odbędzie się 4 paździer­
nika o godz. 20 w lokalu p. Mellerowej, pl.
Piastowski. Referat wygłosi ks. Gawrych.
Uprasza się o liczny udział.

Nadzwyczajne walne zebranie Związku
Szoferów odbędzie się w sobotę dnia 1 paź­
dziernika br. o godz. 20,30 w lokalu Związ­
ku przy ul. Jagiellońskiej (Bagatela).

Iffjygarwg sobole
O. P . N . SOKÓŁ I. Schadzka piłkarzy

i seniorów dziś, w piątek 30 bm. o godz. 20

jw świetlicy Sokolni. Ze względu na nię-
Idzielne mecze obecność obowiązkowa.
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Zsiekiera na kabieię
3 zdemolował mieszkanie.

Bestialski czyn syna właściciela domu.

Czy gwiazdy wróżą wojnę?
W chwili, gdy na ustach wszystkich za­

wisło pytanie: pokój czy wojna? — znany
czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"
astrolog p. Franciszek Prengel postawił to
samo pytanie — gwiazdom.

Sensacyjny i ciekawy artykuł Fr. Pren-
gla p. t .: ,,Czy horoskopy prezydenta Bene­
sza i kanclerza Hitlera wróżą wojnę?"
przyniesie jutrzejszy numer ,,Dziennika
Bydgoskiego".

Niezwykły wypadek na Okolu.

Ubiegłej nocy przetaczano wagony na

bocznicy kolejowej w pobliżu dworca kolei
powiatowej. Lokomotywa tak silnie po­
pchnęła jeden z wagonów, żo wpadł na za­
porę, kończącą ślepy tor, przełamał ją, a

następnie upadł na szyny linii kolejowej
Bydgoszcz—P iła na samym przejeździe. Nie­
bawem nadjechał pociąg ratowniczy i kole­
jarzom udało się w krótkim czasie usunąć
przeszkodę. W krytycznej chwili na szczę­
ście nikt nie znajdował się na przejeździe,
dzięki czemu nie było ofiar w ludziach.

Roiprawa o nierząd w restauracji.
Pewien nie należący do organizacji re­

staurator Fr. P., właściciel restauracji przy
placu Kościeleckich, odpowiadał wczoraj
przed sądem okręgowym za świadome ze­
zwolenie na uprawianie w osobnym po­
koiku swego lokalu nierządu, aby czerpać
zyski przez pobieranie dodatkowej opłaty
50 groszy. Przewód sądowy nie zupełnie
potwierdził winę oskarżonego restauratora.

Sąd skazał go na pół roku więzienia z za­
wieszeniem na 3 lata.

Wizyta wybitnego przemysłowca
amerykańskiego.

W dniu dzisiejszym przybył do Poznania
jako gość polskiej fabryki opon i dętek
S. A. ,,Stomil”, wybitny reprezentant sfer
gospodarczych Stanów Zjednoczonych Ame­
ryk i Północnej dr William 0 ’Neil, prezes
jednej z największych fabryk opon w Ame­
ryce ,,The General Tire and Rubber Com­
pany” w Akron.

Celem wizyty prezesa dr. 0 ’Neil jest
zaznajomienie się z rozwojem życia gospo­
darczego Polski, a szczególnie z rozwojem
krajowego przemysłu opon i dętek, repre­
zentowanym przez ,,Stomila” .

CO) ----------

— Wszyscy radni sanacyjni delegatami
na zgromadzenie przedwyborcze. Rada
m iejska w Bydgoszczy zebrała się wczorajl
pod przewodnictwem prezydenta miasta
celem w ybrania delegatów do zgromadze­
nia mającego ustalić listę kandydatów do
.s ejmu. Wobec niezjawienia się 29 radnych
z ugrupowań opozycyjnych - 15 pozosta­
łych radnych z obozu sanacyjnego (2 Niem­
cy oddali białe kartki) było bez konkuren­
cji. Zgłoszono tylko jedną listę na której o-

prócz nazwisk całego klubu sanacyjnego z

p. Feliksem Jaworskim na czele figurowa­
ły następui'ace osoby spośród społeczeń­
stwa: ks. prob. Konopczyński, dr Fisch-
bacli, pani Weimannowa, notariusz Meiss­
ner, arch. Grodzki, . właściciel restauracji
Katorski, starszy cechu szewskiego Boruc­
ki, właściciel zakładu fryzjerskiego Rono-
wicz, tramwajarz Pankau, woźny Fellmer
i dwaj robotnicy sanacyjni. Zarówno Zjed­
noczenie Zawodowe Polskie jak chrześci­
jańskie zw iązki zawodowe reprezentowane
nie są. Rzemiosło uzyskało zaledwie 4 man­
daty, natomiast nauczycieli-ogniskowców
j:est aż pięciu — i jeden ksiądz.

W związku z notatkami, jakie ukazały
się w prasie p. t.: ,,Czesko-żydowska Bata”,
Polska Spółka Obuwia Bata wyjaśnia, te
nie może być m owy o ,,czesko-żydowskiej
Bacie” , skoro pracuje w tej firmie 2 Cze­
chów, a kierownicze stanowiska zajmują
chrześcijanie. I tak: 1. Prezesem rady nad­
zorczej nie jest Horowitz, lecz p. dr h. c.

Jan A. Bata, I wicepr. jest b. sen. T . Karszo-
Siedlewski, II wicepr. jest p. płk. ss. T.

Podgórski, członkami rady pp.: Dominik Ci-

pera, Władysław Bergel, Jerzy E. Czerniaw­
ski — wszyscy chrześcijanie. 2. Prezesem
zarządu jest p. Alojzy E. Gabesam, człon­
kami szewcy: Karol Woźnica i Wiktor Ku­
charski — wszyscy chrześciajnie. 3. Dyrek­
torem odpowiedzialnym jest chrześcijanin
p. Jan E. Remer, niepodległościowiec. 4. Kie­
rownikiem technicznym jest chrześcijanin
p. R. Sikora. 5. Kier. oddz. sprzedaży jest
chrześcijanin p. Henryk M. Buch. 6 Kier.
oddz. personalnego jest chrześcijanin p. Jan
Woźnica. 7. Kier. buchalterii jest chrześci­
janin p. Jakub Korycik. 8 . Kier. oddz.
skórzanych jest chrześcijanin p. M . Broni-
szewski. 9. Kier. oddz. gumowych jest chrze­
ścijanin p. Ludwik Nowotny. 10. Kier. szko­
ły dla. sprzedawców nie jest p. Fries, lecz

chrześcijanin p. Józef.Babrał, który jest
również kier. oddz. personalnego dla skle­
pów. 11. Kier. sekretariatu nie jest p. Fries
jr. lecz funkcje sekretarza prezesa zarządu
spełnia p. Bronisław Piątkowski. Drugi se­
kretarz jest na zapracowaniu w Zlinie. 12.
P. Stefan Hoffmann, kier. grupy nie jest
żydem, lecz chrześcijaninem. 13. P. Stani­
sław Litmanowicz, kier. oddz. reklamy, jest
również chrześcijaninem. 14. Kier. oddz.
zakupu nie jest Rempler, lecz chrześcijanin
W. Tomala. 15. Kirschenbaum. i I -Iolzer nie
sa w firmie zatrudnieni. 16. Nie jest praw­
dą, że filie zakładają żydzi, lecz prawdą
jest, że kierownicze stanowiska obejmują
chrześcijanie — szewcy. 17. Założyciel za­
kładów Tomasz Bata nie był żydem, lecz

chrześcijaninem. 18214

Niezwykłe zajście miało miejsce w ub.
środę po południu w domu przy ul. Ko­
nopnej 27, będącym własnością stróża Fran­
ciszka Kokocińskiego. Już od dłuższego
czasu istniał zatarg między właścicielem
domu a lokatorem robotnikiem Antonim
Badowskim. Szykany, na jakie przez dłuż­
szy czas ustawicznie narażona była rodzina
Badowskich, przyczyniły się do tego, że Ba­
dowscy ostatnio zdecydowali się opuścić
mieszkanie. Jednakże zanim m ieli je opu­
ścić, syn Kokocińskiego sprowokował nie­
słychane zajście.

Będąc pijany, Feliks Kokociński z sie­
kierą w ręku udal się do mieszkania Ba­
dowskich i rozwalił drzwi prowadzące
do ich mieszkania. Ogromny lęk ogar­
nął żonę p. Badowskiego, która sama była
w mieszkaniu i w dodatku chora leżała w

łóżku. Brutal, nie zwracając uwagi na cho­
rą kobietę, po wtargnięciu do pokoju, sie­
kierą począł demolować urządzenie m ie­
szkania, rozbijając doszczętnie wszystko

i tłukąc szkło oraz szyby okien. W końcu
rzucił się z siekierą na bezbronną kobietę,
która podniosła się z łóżka i nie widząc

Wbrew przypuszczenio-m rozprawa
przeciwko uczestnikom bójki na ulicy
Gdańskiej, w wyniku której znalazł
śmierć 24-letni bezrobotny Juliusz Rei-
ser z Bydgoszczy, odbyła się już w dniu

wczorajszym przed Sądem Okręgowym.
Na ławie oskarżonych zasiedli 26-letni
ślusarz Franciszek Wypijewski, 27-le-

tni robotnik Józef Gapiński, 27-letni
stolarz Ernest Wostel i 31-letni blacharz
Jan Chorzempa z Bydgoszczy. Wszyscy
byli już karani za różne przestępstwa.
Tło sprawy przedstawi1iśmy niedawno
dość obszernie.

Skróty oznaczają: o - ogólny; zw — zwie­
rzęcy; k b — koński, bydlęcy; kr — kramny.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE.
I października: Chełmno zw.

3 października: Lipno o; Lubień, pow.
Włocławek o; Łabiszyn, pow. Szubin o;
Osięciny, pow. Nieszawa o; Rypin o; Świę­
cie zw.

4 października: Aleksandrów Kuj. pow.
Nieszawa o; Bydygoszcz kb; Chmielno, pow.
Kartuzy zw; Dąbrowa, pow. Chełmno zw;

Dobrzyń n. W ., pow. Lipno o; Działdowo
zw; Gniewkowo, pow. Inowrocław o; Jeże­
wo, pow. Świecie o; Łobżenica, pow. W yrzysk
k b; Skórcz, pow. Starogard o; Wąbrzeźno
zw; Więcbork, pow. Sępolno zw.

5 października: Czernikowo, pow. Lipno
o; Inowrocław kb; Lubawa zw; Puck, pow.
m orski o; Radziejów, pow. Nieszawa o;
Świedziebnia, pow. R ypin o.

6października: Brodnica zw; Kiełpino, po­
wiat Kartuzy o; Nieszawa o; Radzyń, pow.
Grudziądz o; Toruń zw; Warlubie, pow. Świe­
cie kr; Wejherowo, pow. morski o; Zblewo,
pow. Starogard o.

7 października: Grudziądz zw; Lidzbark,
pow. Działdowo zw.

8 października: Gniew, pow. Tczew. zw .

19 października: Lidzbark, pow. Dział­
dowo br; Lipnica, pow. Chojnice o; Prze-

decz, pow. Włocławek o.
II października: Bukowiec, pow. Świe­

cie zw; Czersk, pow. Chojnice zw; Dąbrowa
Bisk., pow. Inowrocław o; Kikół, pow. Lip­
no o; Nakło, pow. Wyrzysk kb; Sępolno o;
Włocławek o.

12 października: Brusy, pow. Chojnice o;
Chodecz, pow. Włocławek o; Kartuzy o;

Kcynia, pow. Szubin kb; Kowal, pow. W ło­
cławek o; Nowawieś Wielka, pow. Byd­
goszcz o; Nowe Miasto, pow. Lubawa o;
Skępno, pow. Lipno o; Śliwice, pow. Tucho-

innej drogi ratowania się, wyskoczyła z ok­
na pierwszego piętra na ulicę. Rozbestwio­
ny awanturnik, pragnąc w dalszym ciągu
pastwić się nad swą ofiarą, rzucił jeszcze
z okna pierwszego piętra doniczkę w kie­
runku leżącej na bruku kobiety, lecz na

szczęście nie tra fił. W międzyczasie zebrał
się na ulicy tłum osób. który zajął się nie­
szczęśliwą kobietą. Przez skok z okna Ba­
dowska doznała ciężkich obrażeń cielesnych
tak, że musiano ją przewieźć karetką po­
gotowia ratunkowego do lecznicy miejskiej.
Gdy następnie kilk u mężczyzn zamierzało
unieszkodliwić napastnika i oddać go w rę­
ce policji, brutal rzucił się na nich i po­
czął ich kopać. W końcu jednak po dłuż­
szym szamotaniu się Kokociński musiał

skapitulować. W drodze do komisariatu na­
pastnik spotkał się oko w oko z mężem
Badowskiej, który wracał do domu i nic
nie wiedział o zajściu. Dowiedziawszy się
o tym, Antoni Badowski z miejsca sprawił
Kokocińskiemu takie lanie, że skrwawiony
znalazł się później w komisariacie^ policji.
Awantura, spowodowana przez Kokociń-

skieog, w ywołała powszechne oburzenie na

Szwederowie,

dem, żebyli pijani i że między nimi do­
szło do sprzeczki a później do krwawej
masakry. Kto wł-aściwie zabił Reisera

rozprawa nie wykazała, stwierdzo-no je­
dynie, że Wypijewski najbardziej się
znęcał nad swą ofiarą. W wyniku po­
stępowania dowodowego sąd wymierzył
Wypijewskiemu dw-a łata więzienia,
Gapińskiemu i Wo-stelowi po półtora ro­
ku więzienia a Chorzempie jeden rok

więzienia. Okolicznością łagodzącą dla

oskarżonych był fakt, że denat sam

również brał udział w bójce i należał
do tego samego typu mętów społecz-

la o; Szubin kb.
13 października: Barcin, pow. Szubin o;

Chojnice zw; Łasin, pow. Grudziądz zw;

Nieżywięć, pow. Brodnica k r; Sulęczyno,
pow. Kartuzy o; Topólno, pow. Świecie zw;

Wysin, pow. Kościerzyna zw.

14 października: Skrwilno, pow. R ypin o.

17 października: Lipno o; Lubień, pow.
Włocławek o; Piotrków Kuj., pow. Niesza­
wa o; Rypin o; Swornegacie, pow. Chojni­
ce zw.

18 październi'ka: Borowymłyn, pow. Choj­
nice o; Dobrzyń n. Drw., pow. R ypin o;
Gruczno, pow. Świecie o; Kościerzyna zw;
Linia, pow. Morski o.

19 października: Chełmża, pow. Toruń
zw; Czernikowo, pow. Lipno o; Konarzyny,
pow. Chojnice o; Kurzętnik, pow. Lubawa
zw; Płośnica, pow. Działdowo zw; Skarsze­
wy, pow. Kościerzyna zw; Służewo, pow.
Nieszawa o.

20 października: Kamień Pom, pow. Sę­
polno o; Koronowo, pow. Bydgoszcz o; Osie,
pow. Świecie o; Pelplin, pow. Tczew zw;
Toruń zw.

21 października: Grudziądz zw.

22 października: Szymbark, pow. K artu­
zy o.

24 października: Bądkowo, pow. Niesza­
wa o.

25 października: Kikół, pow. Lipno o;
Leśno, pow. Chojnice o; Nieszawa o; Po-
gódki, pow. Kościerzyna o; Strzepcz, pow.
Morski o; Tuchola zw; Włocławek o.

26 października: Chodecz, pow. W łocła­
wek o; Dziemiany, pow. Kościerzyna o; Ko­
wal, pow. Włocławek o; Mroczno, pow. Lu­
bawa zw; Skępno, pow. Lipno o; Starogard
zw.

27 października: Mrocza, pow. W yrzysk
o; Nowe. pow. Świecie zw; Wyrzysk o.

28 października: Skrwilno, pow. R ypin o.

31 października: Lubichowo, pow. Starcu

gard zw; Lubraniec, pow. W łocławek o;
Przedecz, pow. Włocławek o.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE.
3 października: Brudzew, pow. Koło o;

Opatówek, pow. Kalisz, o; Słupca, pow. Ko­
nin o.

4 października: Kleczew, pow. Konin o;
Kłodawa, pow. Koło o; Koło o; Rogoźno,
pow. Oborniki o; Strzelno, pow. Mogilno o;
Środa l( b; Wielichowo, pow. Kościan o.

5 października: Bojanowo, pow. Rawicz
k b; Dobrzyca, pow Krotoszyn o; Gniezno
k b; Grabów, pow. Kępno k b; Koźminek,
pow. Kalisz o; Leszno k b; Margonin, pow.
Chodzież o: Odolanów, pow. Ostrów k b;
Piaski, pow. Gostyń o; Pobiedziska, pow.
Poznań k b; Rogowo, pow. Żnin o; Witko­
wo, pow. Gniezno k b; Zagórów, pow. Ko­
nin o.

6 października: Budzyń, pow. Chodzież o;
Dębie, pow. Kolo o; Ostrów k b; Ostrzeszów,
pow. Kępno k b: Pleszew, pow. Jarocin k b;
Sieraków, pow. Międzychód k b; Strzalków,
pow. Kalisz o; Tuliszków, pow. Konin o;

Wągrowiec k b; Żnin k b.
10 października: Kobylagóra, pow. Kępna

kr; Kramsk, pow. Konin o; Skulsk, pow.
Konin o; Stawiszyn, pow. Kalisz o.

11 października: Błaszki, pow. Kalisz of
Kobylin, pow. Krotoszyn k b; Konin o;
Książ, pow. Śrem k b; Międzychód k b;
Mikstat, pow. Ostrów o; Mogilno k b; Rako­
niewice, pow. Wolsztyn o; Rawicz k b;
Września o; Zbąszyń, pow. Nowy Tomyśl
kb.

12 października: Borek, pow. Gostyń k h;
Gębice, pow. Mogilno k b; Jarocin k b;
Krzywiń, pow. Kościan o; Ostroróg, pow.
Szamotuły k b; Ryczywół, pow. Oborniki
k b; Szamotuły k b.

13 października: Izbica, pow. Koło o;'
Kościan k b; Koźmin, pow. Krotoszyn k b;
Kruszwica, pow. Mogilno o; Murowana Go­
ślina. pow. Oborniki o; Opalenica, pow. No­
wy Tomyśl o; Szamocin, pow. Chodzież kb;
Tarnowo Podgórne, pow. Poznań o.

17 października: Ceków, pow. Kalisz o;
Ślesin, pow. Konin o.

18 października: Dolsk, pow. Śrem o;'
Grodziec, pow. Konin o; Kłecko, pow. Gnie­
zno o; Krotoszyn k b; Śrem k b; Turek o;
Trzemeszno, pow. Mogilno o.

19 października: Goliną, pow. Konin o;
Śmigiel, pow. Kościan k b.

20 października: Godzisze W ielkie, pow.
Kalisz, o; Janówiec, pow. Żnin o; Krobia,
pow. Gostyń o; Pniewy, pow. Szamotuły
k b; Pyzdry, pow. Konin o; Skoki, pow.
Wągrowiec o; Swarzędz, pow. Poznań o.

25 października: Chocz, pow. Kalisz ot
Chodzież o; Grodzisk, pow. Nowy Tomyśl
o; Kłodawa, pow. Koło o.

26 października: Kazimierz Biskupi, pow.
Konin o; Władysławów, pow. Konin o.

27 października: Gostyń k b; Kazimierz,
pow. Szamotuły o; Sompolno, pow. Koło o.

31 października: Rychwał, pow. Konin o.

WOLNE MIASTO GDAŃSK.
Gdańsk-Altschottland: co środę i sobotę

targ na prosięta i warchlaki.
6 października: Meisterwalde: koński,

bydlęcy, świński, kozi i owczy.
21 października: Mariensee: koński, by­

dlęcy, świński i owczy.
25 października: Gr. Trampken: koński,

bydlęcy, świński, kozi i owczy. Neuteich:
koński.

27 października; Lamenstein: bydlęcy,
koński i świński.

Chleb dla Polaków.
— W mieście COP potrzebny fotograf -

Polak.
— Miasto o 60 tys. mieszkańcach na po­

łudniu Polski potrzebuje przedsiębiorstwa
zbożowego, składu futer i kuśnierza, skład­
nicy drzewa bud. i stolarskiego, oraz zegar­
mistrza-jiubilera-optyka.

— W powiat, mieście woj. lcrakowskiegi
potrzebny lekarz, oraz lekarz-dentysta.

— W '30 tys. mieście COP-u jest możli­
wość założenia restauracji, składu cukrów,
oraz zakładu fryzjerskiego.

Informacyj udziela centrala Związku
Polskiego w Poznaniu, ul. Skarbowa 5.

(O )-------
— Herbatkę z tańcami w sali ,,Pod

Lwem" przy ul. Marsz. Focha urządza w

niedzielę 2 października br. LOPP IV Kolo
Kobiece. Początek o godz. 19-tej. W stęp 50
groszy. Zysk przeznacza się na zakup sa­
molotu Bydgoszcz41. Ze względu na szla­
chetny cel imprezy prosi zarząd Kola społe­
czeństwo bydgoskie o liczne przybycie.

— Aresztowany gimnazjasta nie jest sy­
nem lekarza. Przed kilku dniami pisaliśmy
o aresztowaniu dwóch uczniów gimnazjal­
nych pod zarzutem sfałszowania książeczki
oszczędnościowej. Niektóre pisma zamiej­
scowe podały, że jeden z aresztowanych na­
zywa się Iłowiecki i jest synem lekarza.
Otóż stwierdzamy na podstawie zasiągnię-
t.ych w wydziale śledczym inform acyj, że
wiadomość podana przez owe pisma nie po­
lega na prawdzie i że aresztowany gim­
nazjasta nie jest synem cenionego lekarza

bydgoskiego.
— Dla braci zza Olzy. Dołąezaiac się do

dalszej zbiórki złożyli właściciel i personel
Apteki pod Aniołem zł 25,— .

— Liga Marska i Kolonialna urządza w

niedzielę dnia 2 października o godz. 21-ej
dancing w lokalu Hotelu pod Orłem, na

który wszystkich sympatyków serdecznie
zapraszamy. Równocześnie zwracamy uwa­
gę na nowy program występów artystycz­
nych w lokalu ,,Pod Orłem".

W ostatniej chw*
przypominamy

o odnowieniu prenumeraty
za ,,Dziennik Bydgoski"

fiH MVkwartał lub na pażUz.iernik
W końcu roku kaidy Prenumerator ,,Dziennika Bydgoskiego" otrzyma

b e z p ła tn ie pięknie ilustrowanykalendarz książkowyna rok1939

Czterech nożowników bydgoskich przed sądem
Ukaranie bestialskich zabójców bezrobotnego.

Oskarżeni tłumaczyli się przed są- nych.

Spiniarmaarków.



Str. 14 ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI'*, sobota, dnia 1 października 1938 r. i Nr 225.

W środę, dnia 28 września 1938 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, teść i dziadek ś. p,

Jan Befigerowskl
emeryt, urzędnik kolejowy

przeżywszy lat 66, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona
StastfiSjsiiiaea.

Eksportaeja zwłok odbędzie się z domu żałoby przy ul. Staszica 5, w niedzielę, dnia

2 października br. o godz. 16 na cmentarz nowofarny. (!8308
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OKULARY
binokle ,,Iwoka", szkła punktal, ter­
mometry, barometry, lupy, kompasy

poleca 17397

id m . Czajkowski
optyk - zegarmistrz

MbląffigSfiH 58M Nr telefonu 36-61

Własny warsztat reparaeyjny.
Niskie ceny, rzetelna fachowa obsługa.
Dostawca Ubezpieczała! i Kas Chorych.

!!S !J

iiis

Od 1-ge ztołego
reperuję maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Conip. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie-
. 8- 8. (17774

K ZGUBY a
Zgubiłem

dokumenty w Bydgosz­
czy lub szosa Koronowo.
Zwrot wynagrodzenie,
Górny Stanisław, Koro­
nowo, Bydgoska 18. 18302

Numer akt: III. km 598/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy I I I rewiru Stefan
Czarnecki, mający kancelarię w Bydgoszczy ul. Dwor­
cowa nr 76 na podstawie art. 602 k. p . c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 3 października 1938 r.

o godz. 10,30 w Bydgoszczy ul Bernardyńska n r 3, od­
będzie się 2 licytacja ruchomości, składających się z for­
tepianu czarnego, lustra z konsolką, biurka damskiego,
krzesła na biegunach i lustra trema ze stolikiem osza­
cowanych na łączną sumę zł 575. Ruchomości można

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym. (18326

Bydgoszcz, dnia 16 września 1938 r.

Komornik Czarnecki.

saras do oddania.

Reflektanci zechcą się zgłosić z podaniem
zaoferowanej ceny do Dyrekcji Zakła­
dów Miejskich w Tczewie. 083i3

Tapety
Linoleum
Ceraty
Dywany

Chodniki
w wielkim wyborze

poleca (18073

Bydgoszcz
ulica Gdańska 12

te l. 12-23.

Asygnaty kredyt.

Konie tłuste
na rzeź do eksportu kupuje stale

w.Prauss. iSfdgoszs*
Dworcowa 84

Tel.33 -55 'SA!

1S0S9

Rowery
jakościowe po zniżonych
cenach. Wasielewski, Dwor­
cowa 41. 16841

LiKCJB

Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
przygotowuję do Konser­
watorium. Przychodzę w

dom, Bielawki, Cicha 7,
m.8. (21186

Poszukujemu
młodych i zdolnych

SICWCBW
którym po przeszkoleniu i praktyce w sklepie
powierzamy w miarę zdolności samodzielne
stanowiska kierowników sklepów w mniejszych
miastach.

Wymagane posiadanie karty rzemieślniczej,
lub dyplomu czeladniczego i zaświadczenia
3-ch letniej pracy w charakterze czeladnika -

oraz gotówka od 300 do 500 zł.% Pisemne zgło­
szenia z własnoręcznie p'sanym życiorysem oraz

fotografią kierować najeży na admsu Polska
SDftlka Obuwia BATA S. A . oddz. 'osobowy
sklepów, Chełmek. 1*^4

Prevenit
nowoczesny i radykalny środek

przeciw pleśniigrzybom
dostarcza w puszkach oryginalnych

Towarzystwo Bodowy Mleczarń
BydgoszCZy Dworcowa 81.

18226) Telefon 1538.

Gospodarstwo
50 morg. I kl . ziemi tuż pod miastem, obszerne zabudo­
wania w mieście, duży ogród owocowy i warzywny.
Nadaje się też na prowadzenie handlu produktami rol­
nymi, spedytorstwo itp. sprzedam . Zaraz do objęcia.

Oferty z podaniem wysokości dysponowanej gotówki
podL.Klimaszewski,Więcbork-Pom. (18329

K poleceniO I
Haih mSm

Przeprowadzki
miejscowe i zamiejscowe
wyściełanymi samochoda­
mi i wozami meblowymi
wykonuje szybko, sumien­
nie po cenach konkuren­
cyjnych Dom Spedycyjny
Wład. Poczekaj, właśc.:
A. Wołkowski, Gdańska
nr 47, tel.30 -65. 08116

Plac (18296
budowlany z planami sprze­
dam. Ks. Skorupki 40.

Rower (18807
przechodzony na sprze­
daż. Plac Poznański 5.

Sprzedam (10698
płaszcz, ubranie męskie ta­
nio. Sienkiewicza 13-2 .

Kiosk
dobrze prosperujący z po­
wodu wyjazdu natychmiast
na sprzedaż. Wiadomość

Kiosk* Łokietka 20. (10727
12139

Ondulacja trwała
po cenach zniżonych,
pierwszorzędne wykona­
nie. Bydgoszcz, Zbożowy
Rynek 6. (l6775

Tapicerzy.
Wykroje skórzane do krze
seł szt. 3,50. Eryk Diei
trśch, Bydgoszcz, Gdań­
ska 78, Długa 13. 17231

Ks39
Kolonialka 118322

Wiadomość Dziennik.

Meble
używane, konie na biegu­
nach sprzedam. Sienkie­
wicza ió—3. (10733

Dobre
łóżeczko dziecięce. Ks.

Skorupki 45, m. 12. (18325

Karakuły (18327
źrebce sprzedam okazyj­
nie, Słowackiego 1, m. 6.

Kamienicę
komfortową, centrum, do'
chód 14.212, w płaty 80.000
oraz wielki wybór innych

Majątek
400 morgów buraczanej
za 75.000, w płaty 50.000
oraz wielki wybór innych.
,Agraria”, Pomorska 22,
I. piętro. (10706

Kamienica
centrum narożnikowa, II

piętrowa, skład, dochód
5.600 cena 43.000. W p łaty
20.000, reszta amortyzacja.
Śniadeckich 31—1. (10718

EGSEED2
Dom

kupię 8.000 wpłaty. Oferty
do Agentury Dziennika Byd­
goskiego Kruszwica. (18233

Kepeiluar kinMgoslitb:
APOLLO: ,Cienie Paryża*

i ,,Zakochani wrogowie*
oraz nadprogram.

BAŁTYK: . Zwycięska
Walka* oraz BDjabelska
Eskadra” .

K A P ITO L ni. Marcinkowskiego 4.
BPieśn jej matki i BGo-
dzina pokusy*,

KRiSTAL: ?Marco Polo",
premiera i napprogram:
Najnowszyty god. Pata.

LIDO: , Przygody Robin
Hooda* i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,Czarny
korsarz* oraz nadpro­
gram tygodnik Pata.

Pomocnik
zegarmistrzowski młodszy,
zdolny, na stalą posadę po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia z

podaniem warunków do
Dziennika Bydgoskiego pod
nr .3600” . 18195

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Auto-
union, Gdańska 41. (18306

Gosposia
z dobrym gotowaniem po­
trzebna. Weyssenhoffa 2,

4. 18304

Ekspedientka
branży, wybitnie zdol­

na, język niemiecki, po­
trzebna od zaraz. Czesław

Kempa, skład bławatów,
Ostrów (Włkp.), Wrocław­
sk a 1/3. 18243

Osoba 08317
do prac domowych, dobre

gotowanie. Toruńska 2, m. 4,

Dziewczyna
do wszystkiego. Gdańska
16-12 . 10717

Posługaczka
potrzebna. Sienkiewicza
15-3 . 10734

Agentów 15370
do zbierania zamówień na

portrety nowości BSemi-
Email” poszukuje na do

skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ks
Skorupki 42. (18281

Szkoła
Rodziny Wojskowej po­
szukuje nauczyciela wzgl.
nauczycielki. Zgłoszenia
Jagiellońska 15. (10735

Służąca (18320
młodsza. Chopina 1— 1.

Służąca
z dobrymi świadectwami
zaraz potrzebna. Gdańska
32, m. 7. 18323

gCEEDS
Kupiec

lepiej będzie prowadził
przedsiębiorstwo,jeśli zna

księgowość. Nauczy się
jej szybko koresponden­
cyjnie w każdym czasie
na Kursach Księgowości
Związku Księgowych^ w

Polsce, Warszawa, Ziel­
na 46. (18289

Szkoła
rysunków i malarstwa

przyjmuje zameldowania
codziennie 10-12 i 5 do 6-ej
Marszałka Focha 32. Po­
czątek kursu 15 pa­
ździernika. 18309

Ucznia
z dobrym wykształceniem
szkolnym od zaraz poszu­
kuje. Drogeria *Pod krzy­
żem* M. Kłosowski, Łasin
Pomorze. 18311

Fryzjer
damsko-męski iub fryzjer
ka, dobry na wodną, że

lazkową, zaraz z powodu
wojskowości potrzebny,
Wiśniewski, Chełmża, TO'
ruńska 1. (18312

Służąca 10716

potrzebna. Pomorska 43/3,

Służąca
z gotowaniem zaraz, Gdafi
ska 146. ( 10729

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Garba'

ry 23. (10704

Służąca il8300
potrzebna Jezuicka 12.

Ogrodnik 08301

pomocnik biegły potrzebny
zaraz. Bydgoszcz, Ziemska
18, koniec Kujawskiej.

Służąca
potrzebna. Adres Dzien­
nik. 08310

Chłopiec
potrzebny. Czarna Droga

1. 08316

Dziewczyna 118330

przychodnia. Długa 42—9.

Służąca (10710
potrzebna. Gdańska 46-4.

Chłopak
zaraz potrzebny. Weyna,
Pomorska 7. G0713

Potrzebna
służąca zaraz. Dworcowa
100-4 . (1073u

Szwajcar
potrzebny. Weber, For­
dońska 30. (10732

Garderobianą(18328
doświadczoną poszukuję
od zaraz. Sala Wicherta,

Służąca 00715
dobre gotowanie, do restau

racji potrzebna. Gdańska 5i.

Dziewczynka
przychodniapotrzebna.
Cieszkow skiego 8-4 . (10724

POSADY
POSZUKUJĄ

Panienka
skromna, uczciwa szuka za

jęcia. Pracowała składzie.
Łaskawe oferty Dziennik

Bydgoski,,Skromna panien'
ka. 18297

KEEEDJ
Garaże

wynajmuje Konieczny.
Śniadeckich 32. 08165

Skład
narożnikowy zaraz do wy.
najęcia. Zgłoszenia Po
morska5, m. 7. (10700

Pokój
ładny utrzymaniem bez, tak­
że przyjezdnym. Cieszkow-z

skiego 4—3. 10694

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
port. Sienkiewicza 17a—la.

3,2, 1 pokojowe:
kuchnia. Sniadeckioh 13/1.

2 pokojowe:
kuchnia. Tucholska 7.

Dwa pokoje
kuchnią do wynajęcia

solidnym. Gdańska 81,
m.8. 10695

fg POKOJU
L% POSZUKUJĄ |F J |

Bezdzietni
używaniem kuchni zaraz,
centrum. Zgłoszenia filia

*Jadwiga". 10705

2 panom
Poznańska 14—5. (18299

Umeblowany
pokój, osobne wejście. Sw.
Floriana 6-16. (1Q709

Umeblowany
1-2 osoby. Mazowiecka
5- 1. (10711

Pokój
dla małżeństwa. Warszaw­
ska 23, m. 9. 110726

Słoneczny
jedno-dwuosobowy, nie-
krępujące wejście, użya-
niem kuchni. Frankego
19, Mielnik. 10725

Pokój
Dworcowa 29—5. (10714

pokój.
Lepszy 10703

Pomorska 35-3 .

SZHDS
Gimnazjastę (178S3

węzmę na wspólny pokój
od l.X .38 .Gdańskal27,m .2 .

Ładnie (17953
umeblowany pokój, blisko
dworca, zaraz do wyna­
jęcia. Warszawska 11 m. 6.

Zgłoszenia o godz. 18-tej.

Dwa pokoje
komfortowe kulturalnemu

panu. Focha 22-2 , 18112

Pokój
spokojny dla pana. U nii

Lubelskiej 1, m. 5. 00696

Pokój 05928
umeblowany ewent. dla
małżeństwa Gimnazjalna 6,

m. 4, przy Placu Wolności,

Pokój
umeblowany. Cieszkow­
skiego 15—5. 10721

Pokój
umeblowany, centralnym,
inteligentnemu panu.Gdań-
ska 62, m. 11. (10719

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 8-1 . 10728

Małżeństwu
2 umebl. używ. kuchni.

Krasińskiego 19—4. (107()7

Pokój 10731
dobrze umeblowany, lep­
szemu panu. Długa2,m. 6.

Pokój
umeblowany. Piotra Skargi
7m.4. 10720

Pokój
umeblowany. Sw. Trójcy
25, 7. 18315

Niekrępujący
Zbożowy Rynek 10—2.

18305

Pokój- (10697
umeblowany, próżny. Plac
Weyssenhoffa 1 m. 8,14-17.

Pokoik
umeblowany. Wiatrako­
wa 4. 18319

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza 19—6. (10722

Umeblowany
łazienką. Sienkiewicza 10,
m. 8. 10723

Pokój
Pomorska 3-3 . (10699

rrssra
Wróżka (10702

przepowiada zdumiewa­
jąco. W armińskiego 17-4.

Wał
ze śmigłem od motorku

przyczepnego, pozostawiony
na przystani ,G ryfu* oddać
za wynar jdzeniem. Zdu­
n y 11/3. 10701.1

iiii-ii o i ii ------------

'

m

— Panno Stasiu, pani musi kochać swój
fortepian.

— Ach, nad życie!
.

— To dlaczego go pani tak męczy!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stron '--j.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na: nekrologi ću z0 . t

*

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzieia się -

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o zu M u j,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowycn, liana uu j-

Konto czekowe: P . K . O . 203713 Poznań.
___________ __________________________________________________________ _

nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-Mrozo wic ka w Gdyni!
*

wyuuwui, ud za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: St anisław N owa kowski w Bydgoszczy.


